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Pytamy
•W pierwsze święto nastąpiło odpro­

wadzenie zwłok ś. p. Aleksandra Racz­
kowskiego, wiceprezesa poznańskiego 
okręgu Związku „Sokoła“, na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Pogrzeb był potężnym hołdem, zło­
żonym Zmarłemu oraz idei „sokolej", 
której on służył. Z hołdem tym łączyło 
się uczucie bólu i goryczy, że śp. Ale­
ksander Rączkowski w sile wieku wy­
rwany został z szeregu ofiarnych pra­
cowników na niwie ojczystej wskutek 
zbrodniczej działalności gwałcicieli pra­
wa i normalnego życia publicznego.

Jak bowiem donosiliśmy, śp. Rącz­
kowski, który z działalnością polityczną 
nie miał żadnego związku, padł w okre­
sie wyborów ofiarą brutalnego wyuzda­
nia bojówki „sanacyjnej“, której ude­
rzenia pałkami spowodowały u śp. Rącz- 
kowskiego porażenie, po którem nastą­
pił kolejno dirugi i trzeci atak paraliżu. 
To wszystko za dobroduszne odezwanie 
się do bojówki „sanacyjnej“, nalepiają­
cej plakaty „jedynki“ na budynku mu­
zeum Mielżyńskich: „Ludzie kochani, 
nie oblepiajcie tego gmachu, instytucji, 
żyjącej z dobroczynności“.

Zgon śp. Aleksandra Rączkowskiego 
jest strasznym obrazem stosunków, ja­
kie Polska zawdzięcza „sanacji moral­
nej“ i których wstydzić musi się przed 
swoimi i obcymi. Tę świadomość ma 
« nas każdy obywatel.

Przytem nasuwa się każdemu oby­
watelowi, myślącemu kategorjami pra- 
worządnemi, pytanie: Co stało się, aże­
by winnych przerwania żywota śp. 
Rączkowskiego wykryć i ukarać? Prze­
cież nazwiska członków bojówki, którą 
się „sanacja“ tutejsza pod przewodem 
generała Dreszera, jako komisarza wy­
borczego Bezpartyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem, posługiwała, są moco­
dawcom bojówki znane. Zastęp bojów- 
karzy był wprawdzie liczny, ale ich 
„czyny“ były wykonywane według pla­
nu, zgóry ułożonego, więc ustalenie na­
zwisk nie powinno żadnych napotkać 
trudności. Czy miarodajne czynniki 
przeprowadziły śledztwo? Jakie dało 
śledztwo wyniki? Przecież następstwem 
gwałtów wyborczych była w tym wy1 
padku śmierć nieposzlakowanego oby­
watela państwa polskiego, więc co pod­
jęły i co wykryły organa bezpieczeń­
stwa publicznego?

Pytamy.
1 pytamy przy tej sposobności: Co 

uczyniono wogóle dla ukarania „sana­
cyjnych“ bojówkarzy za jawne, zbioro­
we gwałty, dokonane w okresie wybor­
czym? Za łamanie na wielką skalę w 
oczach policji przepisów policyjnych i 
kilkakrotne zalepienie całego miasta a- 
fiszami „jedynkowemi“? Za bicie uocą 
względnie wczesnym rankiem bezbron­
nych ofiar, choćby starców? Co - po­
wtarzamy pytanie — stało się w tej mie­
rze? Co zrobiła policja w obronie wła­
snego autorytetu, poszanowania wła­
snych rozporządzeń prawnych? Czyja 
wina została ustalona? Kto został od­
dany w ręce sprawiedliwości?

Pytamy.
Do innej strony tego zagadnienia 

powrócimy ' ,.

Zagadkowe postrzelenie 
jednego z komendantów brzeskich

ppłk. Bysxank(j, który dowodził wespół z płk. Kostką-Bier- 
nackim Brześciem

Warszawa,?. 4. (Tel. wł.) Wczo­
raj rozeszły się po Warszawie pogło­
ski, że w jednym z klubów przy ul. 
Foksal wśród gości wywiązała się na­
miętna dyskusja na temat Brześcia. 
Wśród gości — według tej wersji — 
żywy udział w dyskusji brał ppłk. 
Władysław Ryszanek, obecny zastępca 
dowódcy garnizonu warszawskiego, w 
sprawie brzeskiej o tyle „zaintereso­
wany“, że w czasie przebywania w 
twierdzy b. posłów był zastępcą ko­
mendanta tejże twierdzy, pik. Kostka- 
Biernackiego.

W wyniku gwałtownej dyskusji 
ppłk, Ryszanek został przez któregoś 
z interlokutorów postrzelony w nogę i

odwieziony do szpitala im. Piłsudskie­
go, gdzie dokonano operacji.

Tyle uporczywie utrzymująca się 
pogłoska.

Natomiast małżonka ppłk. Ry- 
szanka oświadczyła redakcji „Recor- 
du“, że mąż jej, wracając do domu, 
został postrzelony dzięki nieostrożno­
ści jednego z panów, który zabawiając 
się rewolwerem spowodował wystrzał. 
Lansuje się jeszcze pogłoskę, jakoby 
ppłk. Ryszanek spowodował sam wy­
strzał, mianowicie miał on — nieza­
bezpieczony (!) rewolwer w kieszeni 
i przy wydostawaniu chustki do nosa 
spowodował szarpnięcie cyngla i po­
strzał w nogę...

Curtius i Bruning zaproszeni do Londynu
Londyn,?. 4. (Tel. wł.) „Times“ 

donosi, jakoby rząd Wielkiei Brytanii 
skierował przed kilku tygodniami za 
pośrednictwem ambasady niemieckiej 
w Londynie zaproszenie do kanclerza 
Rzeszy Bruninga oraz do niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych Curtiu- 
sa, aby w kwietniu przybyli do Londy­
nu z prywatną i przyjacielską wizytą,

Okazało się jednak, że przeprowa­
dzenie wi-yty w bież, miesiącu napo­
tyka na trudności, albowiem zarówno 
kanclerz Brunine- jak i min. spraw 
zagr. Curtius są obciążeni zobowiąza­

niami, wobec tego zaproszenie przyjęte 
zostało w zasadzie na maj.

Rząd ma nadzieję, żę.również S 
Briand będzie obecny pHfcy ,tem spotka­
niu.

Paryż, 7. 4. (Tel. wł.) Wiadomość 
o zaproszeniu Curtiusa i Bruninga to 
Londynu spotkała się w prasie fran­
cuskiej z bardzo krytycznym stosun­
kiem. Dzienniki stwierdzają zgodnie, 
że zapowiedziane spotkanie ministrów 
nie wróży .niczego pomyślnego dla 
Francji.

W jatím cełu?
B e r 1 i n, 7. 4. (Tel. wł.) Według in- 

formacyj „Voss. Ztg.“ kanclerz Brü­
ning i min. Curtius przybędą w dniu 
1 maja do Chequers, siedziby Mac Do­
nalda. W czasie jednodniowego tylko 
pobytu omawiano mają być w obecno­
ści angielskiego min. spraw zagr. Hen­
dersona aktualne zagadnienia poli­
tyczne, dotyczące przedewszystkiem 
przygotowań do konferencji rozbroje­
niowej oraz unji celnej między Niem­
cami i Austrją.

Zaproszenie otrzymali kanclerz 
Brüning i min. Curtius za pośredni­
ctwem ambasadora angielskiego w 
Berlinie jeszcze przed kilku tygodnia­

mi. Ze strony niemieckiej wyrażono 
zasadniczą zgodę, nie wyznaczając do­
kładnej daty. W międzyczasie nastą­
piło ogłoszenie umowy niemiecko- 
austrjackiej i wobec nieprzychylnego 
stanowiska zagranicy wątpliwem było, 
czy rząd angielski podtrzymuje swe 
życzenie. Dopiero bezpośrednio przed 
świętami min. Henderson w rozmowie 
z ambasadorem niemieckim w Londy­
nie sprawę tę ponownie poruszył.

W czwartek ubiegłego tygodnia na­
deszła depesza z Berlina, że kanclerz 
Brüning i min. Curtius przybędą do 
Chequers w dniu 1 maja.

Briand — zajęty wyborami — odmówił?
Paryż, 7. 4. (Tel. wł.). „Echo de 

Paris“ donosi, iż Briand odmówił 
wzięcia udziału w konferencji Mac Do­
nalda, Hendersona, Brüninga i Curtiu­
sa, wyrażając przytem żal z powodu 
niemożności uczestniczenia w obra­
dach.

Wedle informacji „Le Journala“ 
data spotkania jest niewygodna dla 
Brianda, gdyż jest zbyt bliską termi­
nu wyborów prezydenta. Zdaniem 
dziennika „L'Oeuvre“ Briand odmówił 
przyjęcia zaproszenia z powodu blisko­
ści terminu sesji genewskiej.

Czy pojedzie również Mussolini?
L o n d y n, 7. 4. (Tel. wł.) Korespon- 

den dyplomatyczny „Daily Herald“, 
rozważając konieczność wyboru Lon­
dynu jako najodpowiedniejszego miej­
sca dla konferencji rozbrojeniowej, u- 
waża, że sprawa ta zostanie m. in. za­
łatwiona w czasie spotkania mini­
strów w początku maja w Londynie.

Nawiasem zauważa tenże kores­
pondent, że poza Curtiuscm i Brunin- 
giem. których przybycie do Londynu, 
jego zdaniem, jest prawie zapewnione, 
w konferencji ministrów weźmie rów­
nież udział Mussolini.

Potwierdzenia tej ostatniei wiado­
mości skądinąd brak narazie.

Tragiczny wypadek w Karpatach
Student Baiski ze Lwowa zasypany przez lawinę śnieżną.

Lwów, 7. 4. (Tel. wł.) W Wielką 
Sobotę zdarzył się w znanej miejsco­
wości kuracyjnej Sławsko w Karpa­
tach tragiczny wypadek, którego ofia­
rą padł 24 letni student Wyższej Szko­
ły Handlu Zagranicznego Ludwik Ral- 
ski, svn znanego kupca we Lwowie.

Zjeżdżając na nartach z Wysokiego 
Wirchu koło Sławska, został on por­
wany i zasypany potężną lawiną śnież-. ’

ną. Zwłoki odkopano dopiero na dr 
gi dzień. Prasa nadmienia, że tej 
rodzaju wypadek zasypania lawii 
śnieżną jest pierwszym i jedynym, j 
ki się wydarzył w okolicach Sławsk 
Towarzysze zmarłego w liczbie 7 os< 
zjeżdżali również z Wysokiego W 
chu, jednak nie odnieśli żądnej 
szwanku.

Ofensywa „sanacji“
na ziemie zachodnie

Pod powyższym nagłówkiem żarnie- 
ciła „Gazeta Bydgoska“ artykuł, który 
iległ konfiskacie starostwa grodzkiego,, 
niesionej jednakowoż przez sąd. 
Irzmienie artykułu jest następujące:

Ziemie zachodnie Polski mają jedno­
lite oblicze. Wykazały to także wybory 
do Sejmu, podczas których Polacy na 
Górnym Śląsku, na Pomorzu i w Wiel- 
kopolsce oświadczyli się zdecydowanie 
za programem narodowym i katolic­
kim. Mówi nam o tern postawa ziem 
zachodnich w stosunku do wszystkich 
zagadnień, jakie życie narzuca Polsce. 
Nic w tern dziwnego. Ziemie te bo­
wiem są kolebką* państwowości pol­
skiej i one stworzyły organizację Ko 
ściola Katolickiego u nas. Najgłębiej i 
najsilniej pierwiastki cywilizacji za­
chodniej, rzymsko - chrześcijańskiej, u- 
trwaliły się na tych ziemiach. Wszystko 
to, co jest niezgodne z duchem cywiliza­
cji zachodniej uważamy również za 
sprzeczne z tradycją narodu polskiego,, 
który przecież jest piastunem ii współ­
twórcą tej cywilizacji.

Dlatego też łamanie prawa, wschod­
nie metody, szerzenie serwilizmu i bi- 
zantynizmu spotyka się na ziemiach za­
chodnich z największym oporem i zacię­
tą walką. Ziemie zachodnie też uważa­
ją, iż tylko wtedy Polska stanie się po­
tężna i wielka, kiedy wszystkie siły 
społeczne narodu będą uruchomione i 
do życia samodzielnego powołane. U- 
państwowienie i etatyzm spotyka się tu­
taj z niechęcią, ponieważ one krępują 
prężność i inicjatywę sił społecznych, 
które dokonały tylu wielkich dzieł i w 
okresie walki z zaborcą i w pierwszych 
latach niepodległości.

Nic też dziwnego, ii największe 
wzburzenie właśnie na tych ziemiach 
wywołały takie zdarzenia, jak zaginię­
cie generała Zagórskiego, jak napady 
polityczne, jak kaźń brzeska, a wreszcie 
ostatnie metody „imieninowe“. Wszyst­
ko to bowiem jest przeciwne poczuciu 
prawnemu, niezgodne z duchem narodu 
polskiego i trąci zapachem wschodnim.

Ta postawa jednolita społeczeństwa 
ziem zachodnich jest solą w oku „sana­
cji“. „Sanacja“ uważa, iż dotąd nie u- 
trwali swojej władzy w Polsce, dopóki 
będzie istniała ta zwartość społeczeń­
stwa na ziemiach zachodnich. W ostat­
nich więc czasach dokonuje się szereg 
pociągnięć, które mają złamać i znisz­
czyć jednolitą postawę ziem zachodnich. 
Używa się do tego rozmaitych środków. 
Przedewszystkiem jednak chce się zni­
szczyć względnie skrępować samodziel­
ność ruchów organizacyj społecznych, a 
zwłaszcza' tych, które mają za zadanie 
wychowanie fizyczne i wojskowe, a 
więc Powstańców i Wojaków, Związku 
Oficerów Rezerwy, Harcerstwa, Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej i t. d. Ro­
bi się wszystko, aby na miejsce tych or- 
ganizacyj o charakterze narodowym ś 
katolickim ugruntować „Strzelca“, któ­
ry jest przepojony zasadami radykalne­
mu i antyreligijnemi.

Chce się również złamać ducha naro­
dowego przez udręki fizyczne i ducho­
we. Zajścia w Trzemesznie, Rogoźnie, 
Wąbrzeźnie i cała akcja „imieninowa“ 
— oto ogniwa w tej metodzie. Najja­
skrawszym objawem tego systemu to 
zajścia 19 marca w Poznaniu, o których 
dokładnie poinformowaliśmy naszych 
czytelników.

Metody te jednak nie dadzą spodzie­
wanego rezultatu. Wywołają one tern 
większą reakcję.

Sytuacja strajkowa we Francji
A 1 o i s, 7. 4. (PAT). Na żebrani 

górników dep. Gard postanowiono je« 
nomyślnie rozpoczęć dziś strajk r 
znak solidarności górników zagłębi 

, dep, Nord,
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Świat powojenny i Polska
II.

Wielkiemu przewrotowi w ustosun­
kowaniu sił świata, który już się zaczął 
urzeczywistniać zarówno od strony eu­
ropejskiej, jak od azjatyckiej, towarzy­
szyć musi nieuchronnie cały szereg głę­
bokich przemian w życiu wewnętrznem 
naszej cywilizacji.

Europa XIX w., która zakończyła 
swą świetną karjerę wojną 1914 r. jest 
nietylko córą wielkiego przewrotu poli­
tycznego, rewolucji francuskiej. W nie- 
mniejszej. a bodaj w większej jeszcze 
mierze, ukształtował ją ostatecznie in- 
dustrjalizm nowoczesny. Te tradycyjne 
instytucje i pojęcia, którym rewolucja 
wypowiedziała walkę,, dopiero indu- 
strjalizm naprawdę zburzył i stworzy! 
podstawy nowego życia. Postępujący u- 
padek industrjalizmu musi w znacznej 
mierze pociągnąć za sobą rozsypanie sie 
tych podstaw, które dał on życiu euro­
pejskiemu. Ponieważ przeszłość nie 
wraca i to, co zostało zburzone, jest zbu­
rzone bezpowrotnie, stoimy przed zagad­
ką: n ajakich podstawach to życie dalej 
organizować się będzie? co ta nowa,, 
materjalnie zubożona Europa będzie 
zdolna stworzyć? jakim kosztem doj­
dzie do nowych form życia, które muszą 
zastąpić stare i przeżyte?....

Ta twórczość będzie bardzo ciężka, 
wymagać będzie wielkich ofiar, rezy­
gnacji z wielu rzeczy, z któremi ludzie 
¿■ię zżyli, nie obejdzie się prawdopodob­
nie bez poważnych wstrząśnień. Utrud­
niać ją, wprost hamować przez długi 
czas, będzie nietylko przywiązanie do 
obecnych form życia, nietylko konser­
watyzm, ale także dzisiejsza organiza­
cja Europy i Ameryki, która sprawia, że 
potrzeby, dojrzewające w życiu, często 
nie mają siły do wywołania naturalne­
go skutku, t. j. akcji, skierowanej ku 
ich zaspokojeniu. W zorganizowanym 
na dzisiejszy sposób świecie naszej cy­
wilizacji zamiary i czyny nie rodzą się 
w jąwnem zmaganiu się myśli i woli 
jednostek i zbiorowych sił społecznych, 
ale w tajnych organizacjach, w których 
posłusznie wykonywające decyzję sze­
regi nie znają nawet dobrze źródła, z 
którego decyzja przyszła.

,W historji żadnej cywilizacji świata 
nie było chwili, w którejby społeczeń­
stwa ludzkie były na tak wielką skalę 
opanowane przez organizację tajną, 
przenikającą we wszelkie dziedziny ży­
cia i uzależniającą je od siebie, jak to 
widzimy dziś w świecie naszej cywili­
zacji. Stało się to w znacznej mierze 
skutkiem rozwoju wielkiego przemysłu 
i handlu światowego.

Panująca dziś w Europie i Ameryce 
masonerja przeszła w swym rozwoju z 
gruba biorąc, trzy Jazy. W pierwszej, 
nieliczna, wyzyskująca naiwną wiarę 
ówczesnych ludzi we wszelką tajemną 
wiedzę i jej potęgę, zdolna była działać 
tylko drogą intryg, opanowywania poje- 
dyńczych wpływowych ludzi. W drugiej, 
w końcu XVIII i pierwszej połowie XIX 
stulecia, siły jej tak wzrosły, że zdolna 
była opanować rodzące się z procesów 
życia prądy rewolucyjne, ńarzucić im 
w ogromnej mierze swe idee, diać . im 
program i wywołać szereg przewrotów. 
W trzeciej wreszcie tak się rozrosła, że 
opanowała rządy krajów, instytucje pu­
bliczne, cały prawie mechanizm życia 
umysłowego, gospodarczego i politycz­
nego. Osiągnęła to głównie dzięki temu, 
że się oddała na usługi rosnącemu z nie­
pohamowaną szybkością wielkiemu 
przemysłowi i handlowi, zdobywające­
mu pozycję głównego czynnika naszej 
cywilizacji. Ułatwiała ona ludziom, 
Wstępującym do niej i oddającym się 
pod jej opiekę, stosunki handlowe w ca­
łym świecie, kredyt, poparcie władz, i 
tern ich ku sobie ciągnęła, pomnażając 
z niesłychaną szybkością swe szeregi. 
Stała się ona duszą kapitalizmu nowo­
czesnego i w nim znalazła główną pod­
stawę swej potęgi.

Skutkiem tego dzisiejsza katastrofa 
gospodarcza w świecie naszej cywiliza­
cji jest w ogromnej mierze jej katastro­
fą. Ma ona niezawodnie świadomość te­
go, tylko nie wiadomo, czy z tern łączy 
się świadomość, że ona tę katastrofę 
przyspieszyła i że nie jest w najmniej­
szej mierze zdolna jej zaradzić. Prze­
ciwnie, zdaje się, że jej pomysły ratowa­
nia się od upadku gotują Europie naj­
większe niebezpieczeństwo.

O;\ nizacja, która dąży do całkowi­
tego opanowania życia narodów, z ko­
nieczności musi dążyć do zdezorganizo­
wania wszystkiego, coby się jej mogło 
przeciwstawić, i ujarzmienia wszystkie­
go, co jest zdolne jej ulec. Tą drogą 
szła masonerja konsekwentnie i dotych­
czas jej się to powodziło.

Z postępem jej potęgi charakter lu- l

dzi i społeczeństw naszej cywilizacji 
szybko się przekształcał Instytucje jej 
życia szybko traciły własną, samoist­
ną swą duszę, wytworzoną przez ich 
przeszłość, a jej miejsce zajmował duch 
masoński, posłuszeństwo komendzie 
zzewnątrz. Ludzie przestawali się po­
czuwać do obowiązku posiadania włas­
nego sumienia, własnej woli, nawet 
własnej myśli — drogę działania mieli 
wskazaną i sposób myślenia nakazany 
przez organizację. To też w miarę, jak 
potęga masonerji rosła, malała w na­
szym świecie liczba silnych indywidual 
ności: jedne zabijała, ujarzmiając i pro­
wadząc pod swą komendą, inne, nieza­
leżnie od niej, łamała prześladowaniem. 
Jej całkowite zapanowanie w świecie 
naszej cywilizacji przy przejściu od XIX 
do XX w. stało się epoką, od której świat 
przestał wydawać wielkich ludzi. I to 
we wszystkich dziedzinach, nawet w 
nauce ii sztuce...

Od tej epoki o tem, co się myśli w 
naszym świecie i co się czyni w wiel­
kich linjach, decydują jacyś nieznani 
ludzie, ukrywający się na najwyższych 
piętrach tej wspanialej budowy, jaką 
jest masonerja, wiążąca miljony ludzi 
na świecie.

Od tej chwili w polityce najwięk­
szych, cywilizacyjnie przodujących na­
rodów, zaczyna się szybko zatracać li- 
mja, logicznie wynikająca z ich histo­
rycznego rozwoju, zaczynają się groma­
dzić w niej absurdy, które dochodzą do 
swego szczytu w wojnie 1914 roku, ze 
wszystkiem, co ją poprzedziło, co pod­
czas niej zaszło i co po niej nastąpiło. 
Najgenialniejszy historyk w przyszłości 
nie zdoła rozwikłać samobójczych czę­
sto planów i działań naszej epoki, chy­
ba, że będzie miał w swych rękach nie­
dostępne dotychczas materjały, miano­
wicie archiwa tajnych stowarzyszeń.

Dlaczego przed wojną w Anglji i 
Francji prowadzono zaciekłą propagan­
dę pacyfistyczną, podczas gdy Niemcy 
podnosiły swą potęgę militarną na nie­
znany przedtem poziom? Dlaczego w 
początku tej wojny jakby umyślnie ro­
biono niektóre rzeczy, żeby ją przedłu­
żyć? Dlaczegp na Zachodzie unikano 
odwoływania się do patrjotyzmu armji? 
Dlaczego z taką pobłażliwością trakto­
wano otwartą propagandę przeciw do­
prowadzeniu jej do decydującego zwy­
cięstwa? Dlaczego zamiast istotnego 
zwycięstwa zakończono ją rewolucją? 
Dlaczego kongresowi pokojowemu na­
dano charakter sądu nad winowajcami? 
Dlaczego nazajutrz po podpisaniu trak­
tatu po stronie zwycięzców zaczęto pra­
cować nad odrobieniem niektórych dzieł 
jego?...

Tych „dlaczego“ możnaby zrobić dłu­
gą listę. Niektóre z nich byłyby bardzo 
drażliwe... Niestety, codzień przybywa­
ją nowe: odpowiedzi na nie albo niema, 
albo są tak mętne, że niczego nie wy­
jaśniają. Na szczęście dla polityków, 
którzy prawdopodobnie sami często nie 
wiedzą, dlaczego mają zalecone działać 
tak, a nie inaczej, ujęty w karby orga­
nizacji ogół coraz mniej pyta.

O ile można sądzić o tajnej organi­
zacji, obserwując jej działania zze­
wnątrz, masonerja, doszedłszy do szczy­
tu potęgi, zaczęła czuć swą niewypłacal­
ność i dostrzegać, że ta potęga zaczyna 
się w szeregu punktów kruszyć. Wyni­
kające z niezrozumienia Azji jej nadzie­
je na związanie organizacyjne i uzależ­
nienie od siebie społeczeństw azjatyc- 
kich, okazują się złudnemi; bolszewizm 
rosyjski, ta niewątpliwie córa masone­
rji, wyraźnie jej się przeciwstawił i pra­
cuje na jej zgubę; Niemcy ją szantażu­
ją, grożąc prawdopodobnie odszczepieó 
stwem, jeżeli ich pretensje nie zostaną ’ 
zaspokojone. Jednocześnie industrja- i 
lizm Europy upada, a z nim jej bogać- ■ 
two; zorganizowane przez nią państwo 
nowoczesne staje się za kosztowmem na j 
dzisiejsze środki narodów; wprowadzo­
ny przez nią w Europie parlamenta- i 
ryzm coraz mniej okazuje się zdolnym 
do rządzenia; a kraje protestanckie, sta­
nowiące główną siłę masonerji, zaczy­
nają w szybkiem tempie wykazywać 
coraz więcej objawów dekadencji.

Zmęczone, strapione dzisiejszemi 
trudnościami społeczeństwa wyczekują 
z utęsknieniem wielkich ludzi, którzyby 
je zdołali od klęsk uratować. A tego 
właśnie masonerja dać nie może: gorzej, • 
bo istnienie potężnych jednostek z jej 
stanowiska jest niedopuszczalne. Co naj- I 
wyżej godzi się ona, żeby udawali wie!- ! 
kich ci, którzy są jej posłusznemi naraę-’ 
dziamh.

Wszystko przemawia za tem, że ma­
sonerja weszła w okres wytężonej wal- 
ki o swój byt i O swoją zaczynającą się t 
chwiać władzę. Gdy tajna, a tem samem »

przed opinją publiczną nieodpowiedzial­
na. organizacja zaczyna siebie ratować, 
a posiada tak wielką, jak dzisiejsza ma­
sonerja, liczebną siłę, niepodobna prze­
widzieć, do czego się posunie i jak wiel­
kie niebezpieczeństwa zdolna jest opa­
nowanym przez siebie narodom zgoto­
wać. A że doświadczenia ostatnich cza­
sów wykazały wielki brak mądrości u 
jej kierowników, niebezpieczeństwa są 
tem większe.

Kto wie, czy przed naszą Europą nie 
leży dłuższy okres zabójczych niedo­
rzeczności, potęgujących klęski, które 
na nią spadają, okres, który nie od dziś 
już się rozpoczął.

Nie mam zamiaru zastanawiać się 
tu nad samą istotą masonerji, tembar- 
dziej, że mówiłbym o przedmiocie nie- 
dość mi znanym. Dodać tu muszę tyl­
ko, że z pozycją masonerji ściśle jest

Upadłość Banku Handlowego w Łodzi
Pogłębiający się kryzys gospodarczy 

wywołuje upadek placówek słabszych i 
mniej solidnych, które w okresie po­
myślniejszej konjunktury potrafiły zrę- 
cznemi operacjami, utrzymywać się ną 
powierzchni. Z tego punktu widzenia 
działanie kryzysu zawiera w sobie mi­
mo woli elementy uzdrawiające na dal­
szą metę, jakkolwiek upadek coraz licz­
niejszych placówek pociąga za sobą 
straty również dla kół gospodarczych 
uczciwych i solidnych.

Upadek Banku Handlowego w Ło­
dzi, który n. b. nie ma nic wspólnego z 
instytucją tej samej nazwy mającą sie­
dzibę główną w Warszawie, stanowi 
wielką sensację w kołach finansowych. 
Bank ten, jedna z najpoważniejszych 
instytucyj kredytowych b. Kongresów­
ki przed wojną, był ściśle związany z 
przemysłem włókienniczym okręgu 
łódzkiego. Pierwotnemi .założycielami 
Banku byli Scheiblerowie, dziś już co- 
prawda niewiele mający wspólnego z tą 
instytucją.

Kapitał Banku wynosił przed wojną 
15 milj. rubli i podzielony by! na akcje 
250-rublowe, których wartość kursowa 
wynosiła 480 rubli, co świadczy o powo­
dzeniu Banku w tym okresie. Wskutek 
wojny i dewaluacji kapitały Banku 
stopniały i sytuacja jego była już prawie 
beznadziejna, tembardziej, że;Bank"byl 
zadtliżony w Anglji w funtach szterlin- 
gów. To. też w 1924 r. przerachbwańo 
kapitał przedwojenny 15 milj. rbł. na 
120 000 zł. .

Akcjonarjusze celem utrzymania pla­
cówki wnieśli nowy kapitał w wysoko­
ści 2 milj. zł, część długu angielskiego 
spłacono, wreszcie otrzymano nowe kre­
dyty w Anglji w wysokości 100 tys. fun­
tów szterl. Dzisiaj wytyka się kierow­
nictwu Banku, iż nie dopuścił ow roku 
1924 do upadłości, która byłaby się od­
biła na wierzycielach angielskich, a osz­
czędziła Łódź. Należy jednak uwzględ­
nić, iż fakt ten byłby poderwał jeszcze 
bardziej zaufanie kapitału zagraniczne­
go do Polski.

Bank istniał od tego czasu, przepro­
wadzał poważne operacje finansowe w 
kraju i z zagranicą i nic pozornie nie 
wróżyło jego rychłego upadku. To też 
szersza opinja była zupełnie zaskoczona 
ogłoszeniem upadłości, które wywołało 
ogromne wzburzenie wśród tłumów po­
szkodowanych deponentów i innych 
wierzycieli Banku. Gmach Banku strze­

Zmniejszenie się morskiego 
mchu pasażerskiego
(Od własnego korespondenta)

Gdynia, w kwietniu.
Z powodu ograniczenia i wstrzyma­

nia emigracji do poszczególnych 
państw Ameryki północnej i południo­
wej, oraz z powodu ogólnego kryzysu 
gospodarczego, światowy morski ruch 
pasażerski uległ znacznemu zmniej­
szeniu. /

Ruch pasażerski poprzez porty pol­
skie, Gdynię i Gdańsk, wyglądap w ro­
ku ubiegłym, w porównaniu z rokiem 
poprzednim, następująco: ' i

Gdynia — Gdańsk 
pasażerów

przy­
było

wyje­
chało

Przy­
było

wyje­
chało

1930 «781 16,778 22116 53 629
1929 5638 18220 28 580 72404

Ogólny ruch pasażerów przez porty 
polskie wynosił w roku 1930 — 109,304 
(przybyło 28,897, wyjechało 70,407) wo­
bec 124,842 (przyb. 34,218, wyjechało 
90,624) w roku 1929.

Zagraniczny ruch pasażerski w por­
tach angielskich wynosił w roku 1929 
— 677,339 osób (przyb, 277,936, wyj-

związana pozycja Żydów w świecie na­
szej cywilizacji. Dzięki jej poparciu 
zdołali oni odegrać ostatniemi czasy w 
tym świecie, i w tym jedynie, pierwszo­
rzędną rolę. Wprowadzili oni w życie 
naszej cywilizacji swoje, dalekie od 
rzymskich, pierwiastki, którym kapita­
lizm nowoczesny zawdzięcza swą tak 
świetną i tak krótką, jak się zdaje, 
karjerę.

To ich powodzenie zaczyna się oka­
zywać tak samo nietrwalem, jak wszyst­
kie ich powodzenia w przeszłości.

I oni nie zrezygnują ze swej pozycji 
bez zaciętej walki i oni przyczynią na­
rodom wiele kłopotów, i oni utrudnią 
przystosowanie się Europy do nowego 
położenia, wytwarzanego przez postępu­
jącą katastrofę.

Roman Dmowski

żony jest przez policję, jeden z wicedy­
rektorów i jeden prokurent zostali a- 
resztowani, gdyż w związku z przepro­
wadzaną w Banku rewizją wyszły na 
jaw różne nadużycia, które w dużej 
mierze przyczynić się miały podobno 
do upadłości.

W chwili obecnej trudno jeszcze jest 
ustalić dokładnie przyczyny upadłości 
Banku. Dość, że sytuacja finansowa 
Banku pogarszała się ustawicznie w o- 
statnich czasach. Próby uratowania in­
stytucji przed zagładą drogą pomocy z 
Anglji zawiodły, gdyż Anglicy odmó­
wili dalszych kredytów. Należności an­
gielskie są zabezpieczone hipotecznie 
sumą 15 milj. zł, zatem straty z upadło­
ści poniosą wyłącznie wierzyciele kra­
jowi i skarb państwa, gdyż Bank zalega 
podobno z podatkami na poważne kwo­
ty, a pozatem istnieją poszlaki, iż zata­
jał przed władzami skarbowemi wyso­
kość swych obrotów, uchylając się w 
ten sposób od obowiązków świadczenia 
na rzecz państwa.

Istnieje cały szereg podejrzeń, iż w 
Banku prowadzono różne niedozwolone 
operacje, iż uprawiano lichwę pienięż­
ną, pobierając po 3 proc, miesięcznie na 
udzielony kredyt itp. Z tego wszystkie­
go należy wnosić, iż Bank nie był kie­
rowany solidnie, że rozmyślnie zataja­
no przez dłuższy czas beznadziejną sy­
tuację Banku, przyczem jako szczegół 
Charakteryzujący dobitnie strusią poli­
tykę Banku warto przytoczyć fakt, iż po 
głośnem włamaniu do skarbca Banku, 
w którym zamknięto dyrektora i kasje­
rów, ogłoszono, iż kasiarze zrabowali 
300 tys. zł, gdy tymczasem skradziono 
wówczas 1 i pół milj. zł.

Ostateczną katastrofę spowodowała 
niemożność honorowania zobowiązań 
korespondenta amerykańskiego czyli po­
krycia zobowiązań zaciągniętych w A- 
meryce. Według niesprawdzonych je­
szcze pogłosek niedobór Banku ma wy­
nosić około 28 milj. zl. Upadłość Banku 
odbije się dotkliwie na interesach licz­
nych przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych Łodzi oraz na licznej rzeszy 
deponentów.

Pomijając możliwość nierzetelności 
w prowadzeniu interesów Banku, nasu­
wa się w tej sprawie uwaga, jak ryzy­
kowne bywa uzależnienie się finansowe 
od zagranicy naszych instytucyj banko­
wych.

399,403) wobec 618,361 osób w roku 
1930) przyb. 290,369, wyj. 327,992).

We Włoszech ruch pasażerski spad* 
z 180,532 osób w roku 1929 na 175,836, 
przyczem najbardziej ucierpiał port w 
Tryjeście.

We Francji, gdzie statystyka obej­
muje komunikację przybrzeżną, ruch 
pasażerski, bardzo żywy, w ostatnich 
dwóch latach nie uległ zmianie, jedy­
nie przesunęły się ilości podróżnych "W 
poszczególnych portach.

Ogólnie zanotowały statystyki, żo 
ilość pasażerów w pierwszej klasie 
uległa poważnemu zmniejszeniu i 
wzmogła się ilość pasażerów w klasie 
t. zw turystycznej i trzeciej.

Pierwsze miesiące obecnego roku, 
chociaż nie rozpoczął się jeszcze sezon, 
podróży morskich, wskazują wyraźnie 
że w roku 1931 ruch pasażerski będzie 
znowu mniejszy od ruchu pasażerskie­
go w roku 1931. Odnosi się to również 
do Gdyni i Gdańska. Fob.

. - ....- - ---- 3
Gazyfikacja za obce kapitały.

Warszawa, 7. 4. (PAT). Poważne 
przedsiębiorstwo francuskie prowadzi 
podobno rokowania z koksowniami na 
G. Śląsku w sprawie przeprowadzenia 
i eksploatacji przewodów dalekosięż­
nych dla gazyfikacji województwa kra­
kowskiego, jak również kieleckiego.



Zwycięstwo monarchistów w Hiszpanji
Madryt, 7. i. (PAT), W wyniku 

wyborów dó rad municypalnych, któro 
odbyły się w całej Hiszpanji ubiegłej 
niedzieli, przeszło 952 kandydatów mo-

Dymisja rządu rumuńskiego
Titulasen bętkaie tworaył nowy rząd

Bukareszt, 7. 4. (Tel. wł.) Ga­
binet narodowo-chłopski z prezesem 
Mironescu na czele podał się do dy­
misji, która została przez króla Karola 
przyjęta.

Dymisja ma według agencji Rador, 
umożliwić połączenie wszystkich sił 
politycznych kraju. Nie ulega wąt­
pliwości, że stoi ona w ścisłym związ­
ku z ustąpieniem ministra handlu 
Manoilescu oraz w związku z trudno­
ściami gospodarczemi, panującemi o- 
becnie w Rumunji. W szczególności 
ostatnio sfinalizowana pożyczka dla 
Rumunji na bardzo ciężkich warun­
kach, nie przyniosła spodziewanych 
rezultatów i sprowadziła wspomniany 
kryzys.

Król powierzył telegraficznie misję 
utworzenia nowego gabinetu posłowi 
rumuńskiemu w Londynie Titulescu. 
Titulescu przerwał niezwłocznie wypo­
czynek w Bournemouth i wyjechał do 
Rumunji.

W kołach politycznych przypusz­
czają, że Titulescu uczyni próbę u- 
tworzenia gabinetu koncentracyjnego. 
Król powierzył kierownictwo spraw

Stanowcze zarządzenia Hitlera
przeciw rebeljantom partyjnym

Berlin, 7. 4. (Tel. wł.) — Hitler 
postanowił przy pomocy najostrzej­
szych środków zgnieść ferment, wywo­
łany buntem berlińskich „S A.“ (od­
działów szturmowych). Berlińskie od­
działy szturmowe zostały — jak wia­
domo — rozwiązane, a ich członkowie 
zwolnieni od posłuszeństwa dotych­
czasowym przywódcom. Przywódca 
rebelji, Stennes i jego najbliżsi współ­
pracownicy zostali z partji usunięci.

Wszyscy inni kierownicy oddziałów 
szturmowych z całych Niemiec muszą 
do 12 kwietnia złożyć pisemne oświad­
czenia posłuszeństwa. Kto , do tego 
terminu tego nie zrobi, będzie także z 
partji usunięty.

Główny organ hitlerowców „Volki-

Nowe wynalazki niemieckie
w dziedzinie zbrojeń morskich

Rewelacje „Vosische Ztg.“ o nowym pancerniku niemieckim 
B e r 1 i n, 7. 4. (Tel. wł.) Zapowie-

dziane na dzień 31 maja b. r. spuszcze­
nie na wodę nowego niemieckiego 
pancernika „A“ przełożone zostało 
już na połowę maja i nastąpi prawdo­
podobnie równocześnie z odbywającą 
się międzynarodową Wystawą żeglar­
ską między 16 i 31 maja.

Nazwa nowego pancernika niemie­
ckiego nie została jeszcze ustalona.. 
Pierwotnie podana nazwa „Admirał 
Scheer“ zostanie prawdopodobnie za­
rzucona i nowy pancernik otrzyma na- 
nazw*ę „Preussen" z tem, iż następne 
pancerniki tej samej klasy nosić będą 
nazwy „Bayern“, „Sachsen“ itd.

„Vossische Ztg.“ podaje, ze w dzie­
dzinie technicznej statek przyniesie 
różne niespodzianki. Przedewszyst- 
kiem uzyskano duże oszczędności na 
wadze przez zastosowanie przy budo­
wie nowego systemu spajania oraz 
lżejszych metali. Dzięki tym oszczę­
dnościom na wadze możliwem się sta­
ło większe uzbrojenie pancernika..

Nowy pancernik
będzie motory o łącznej sile 50 000

Rewolucja wojskowa na Maderze
Rew o lu cj oniści o panów

Lizbona 7. 4. (Tel. wł.) Donoszą 
z Funchalu na Maderze, ze wybuchła 
tam rewolta wojskowa, do której Pę2?’ 
łączyła się również ludność cywilna. 
Rewolucjoniści aresztowali guberna­
tora wojskowego i cywilnego oraz nad­
zwyczajnego delegata rządu, władzę 
wojskową i cywilną skupił w swem rę­
ku generał Don~a Diaz. .

Portugalska rada ministrów g- 
chwaliła wysiać na Maderę wojsko, 
by stłumić ruch rewolucyjny.

narchistycznych i 179 antymonarchi- 
stycznych.

Wybory odbyły się w najzupełniej­
szym spokoju.

państwowych do czasu ukonstytuo­
wania się nowego gabinetu ustępują­
cemu premjerowi Mironescu. Konfe­
rencję z przywódcami stronnictw od­
łożył król do czasu przyjazdu Titu­
lescu do Bukaresztu, co nastąpi we 
wtorek lub w środę.

Bukareszt, 7. 4. (PAT). Dzien­
nik „Dreptatea“, półurzędowy organ 
stronnictwa narodowo-chłopskiego, o- 
głasza komunikat, stwierdzający, że w 
czasie ostatniego pobytu Titulescu w» 
Bukareszcie stronnictwo narodowo- 
chłopskie wyraziło gotowość przyczy­
nienia się do realizacji życzenia króla 
w sprawie utworzenia gabinetu kon­
centracyjnego. Titulescu miał w tym 
celu przybyć do Bukaresztu 12 kwiet­
nia. Jednakże Mironescu .w porozu­
mieniu z kierownictwem stronnictwa 
narodowo-chłopskiego uznał za bar­
dziej wskazane umożliwić wcześniej 
zmiany polityczne, które mogą dopro­
wadzić do utworzenia gabinetu unji 
narodowej. Komunikat wyraża nadzie­
ję. że Titulescu wywiąże się pomyślnie 
ze swego zadania.

scher Beobachter“ twierdzi, że cala j 
akcja Stennesa załamała się zupełnie j 
i za rcbcljantami poszła tylko garstka 
obałamuconych, natomiast cała orga­
nizacja berlińska stoi wiernie przy 
Hitlerze. Komisarzem Hitlera do za­
prowadzenia porządku w berlińskim 
okręgu partji narodowo-socjalistycz- 
nej został mianowany dr. Goebbels o 
którym rebelianci rozpuszczali fałszy­
we pogłoski, jakoby przeszedł na ich 
stronę.

Berliński organ hitlerowców' „Der 
Angriff“, który przez 2 dni był opano­
wany przez rebeljantów, jest znów w 
rękach „prawowitych“ władz partyj­
nych.

przyczem na jednego konia wypadnie 
tylko 8 kg. motoru. Oznacza to feno­
menalną oszczędność na wadze, gdyż 
jeszcze w r. 1918 na 1 konia wypadało 
50 kg. wagi motoru. Dzięki temu za­
sięg nowego pancernika wynosić bę­
dzie aż 10 000 mil morskich, czyli 
18 000 km., a szybkość 26 mil mor- 
skich.

Nadto wprowadzono szereg innych 
jeszcze ulepszeń, które utrzymywano do 
ostatniej chwili w tajemnicy. Tak np. 
ulepszono ochronę przed minami, dzię­
ki czemu okręt bez niebezpieczeństwa 
będzie mógł przejechać każde (?) pole 
minowe.

„Vosische Zeitung“ stwierdza, że 
rygorystyczne ograniczenie niemiec­
kich zbrojeń na morzu dokonane 
przez traktat wersalski, było motorem 
starań niemieckich, zmierzających do 
odpowiedniego wyzyskania przyznane­
go Niemcom tonnażu. Z tych powo­
dów nowy pancernik, jakkolwiek o po­
jemności 10 000 tonn, posiadać będzie 
siłę bojową, odpowiadającą pancerni­
kowi 20.000-tonnowemu.

ali miasto Funchal
Według ostatnich wiadomości bu­

dynki rządowe na całej wyspie znaj­
dują się w rękach powstańców, na 
których czele stoi por. Camoens.

B a d a i e z, 7. 4. (PAT). Z pogra­
nicza hiszpańsko - portugalskiego do­
noszą, że krążownik Carvallar odpły­
nął w kierunku Madery. W ślad za 
nim udał się parowiec «Pedro Gómez“ 
z transportem wojskowych materia­
łów wojennych oraz tr~«Tno hydropla- 
^mi. Niezależnie od tego kanoaier-
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ki stojące na kotwicy na wyspach Ka- 
naryskich mają niezwłocznie udać się 
na Maderę. Dziś rano wyruśzają prze­
ciwko rewolucjonistom pułk piechoty, 
pułk strzelców, pułk artylerji i pułk 
ciężkich karabinów maszynowych.

Nieporozumienia
w łódzkiej P. P« S.

Łódź, 7. 4. (Tel. wł.) Na tle nie­
porozumień wewnętrznych w P. P. S. 
doszło do wystąpienia z partji dr. Wie- 
lińskiego, wiceprezydenta m. Łodzi i 
znanego działacza P. P. S. od lat 33.

Dr. Wieliński opublikował list o- 
twarty, w którym opisuje rozdźwięki, 
jakie panowały między nim, a resztą 
prezydjum magistratu, oraz nacisk, 
wywarty na niego przez okręgowy ko­
mitet robotniczy P P S., by zrezygno­
wał z funkcji wiceprezydenta miasta.

Na posiedzeniu okręgowego komi­
tetu robotniczego Wieliński tak się 
zdenerwował wywieranym na niego 
naciskiem, że dostał ostrego ataku ser­
cowego. Po posiedzeniu napisał list, 
zawiadamiający o swem wystąpieniu 
z partji.

Władze centralne P. P. S wysiały 
do Łodzi specjalnych delegatów, by 
zażegnać nieporozumienie.

Demonstracje Niemców
przeciwko osławionemu filmowi 

„Gjankali“
(KAP) Dnia 27. ub. m. publiczność 

demonstrowała w Porzheim przeciw­
ko wyświetlanemu tam filmowi 
„Cjankali“. Setki osób stały przed ki­
nem i wznosiły głośne okrzyki, woła­
jąc m. in.: „Chleba zamiast „Cjanka­
li“. Policja usiłowała rozpędzić de­
monstrantów, ci jednak stale powra­
cali przed kino i manifestowali swoje 
oburzenie przez cały czas trwania se­
ansu. Policjanci aresztowali 17 osób, 
które jednak wkrótce zostały zwolnio­
ne. Ze względu na zbliżający się 
Wielki Tydzień dyrekcja policji za­
broniła wyświetlania „Cjankali1-, po­
cząwszy od 28 marca.

Jak wiadomo, i u nas, w Polsce, 
trupa artystów objeżdża poszczególne 
miasta i daje przedstawienia tej por­
nograficznej „sztuki“, wywołując e- 
nergiczny protest ze strony społeczeń­
stwa, któremu drogie są zasady kato­
lickie. W imię moralnego zdrowia 
ludności i nasze władze powinny rów­
nież zabronić wyświetlania filmu, o- 
raz wystawiania zbrodniczej sztuki, 
obrażającej uczucia i przekonania ol­
brzymiej większości narodu.

Nadużycia w warszawskim urzędzie 
śledczym

Warszawa, 7. 4. (Tel. wl.) Księgi 
kasowe warszawskiego urzędu śledcze­
go wykazały przy rewizji niedobory, 
sięgające kilka tysięcy złotych. To 
stwierdzeniu braków aresztowano 
kasjera urzędu śledczego Kudlaka, 
którego też natychmiast zwolniono ze 
stanowiska. Dalsze śledztwo w tej 
sprawie w toku.

Koniec wiosennych wylewów,
Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.). Nie­

bezpieczeństwo wylewu Bugu zostało 
usunięte. Wisła przybiera i stan jej 
jest wyższy mniejwięcej o dwa metry, 
niż normalnie. Istnieje niebezpieczeń­
stwo wylewu Niemna koło Grodna 
oraz Druskiennik.

„Nowa Anglja”
Sidney, 7. 4. (PAT). Dziś w 

miejscowości Maitland odbyło się 
pierwsze zbiorowe wystąpienie na 
rzecz secesji południowej Walji. W 
zebraniu wzięło udział 150 delegatów, 
którzy przyjęli projekt konstytucji no- 
wdgo kraju związkowego, mającego 
przyjąć nazwę „Nowej Anglji".

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY­

POSPOLITEJ POLSKIEJ

POZNAŃSKA GIEŁDA PIEŃ EZ^A
Poznań, 7. 4. 1931 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była nieco żywsza- Tranzakcje za­
wierano naogół chętnie po kursach ostat­
nio notowanych.

Z papierów procent, poszukiwano 5% 
poż. konwers. przy niedostatecznej podażj7 
po 48)4 proc. Z j apierów lokacyjnych 
P. Z. K., które były wszystkie w poszu­
kiwaniu. płacono za 8 proc, listy dolarowe 
(stare) — 90 proc., za 8 proc, dolarowe 
amortyzacyjne 86 proc, i za 4 proc, listy 
zast. konwert. 37)4 proc.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych płacono za Bank Polski 132.— oraz 
robięno tranzakcje R. Mayem po 24.— Po- 
zatern ofiarowano Herzfełdy po 2A50 be« 
obrotu i notowani»

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału).
5% Pożyczka konwersyjna 48%% P- 
8% dolarowe luty Pozn. Ziemstwa Kredyt.

8% listy dolarowe w zlocie amort . h. r.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem Kiedy 

37%% P- Akcje bankowe:
(Kurs w złotych ¿a 1 akcje'- 

Bank Polski I em.132.— P.
Akcie przemysłowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję).
Dr. Roman May I em. zł. 24. d 

Tendencja nieco żywsza.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kur« dolara * cbrota.h nieoficjalnych 
w Warszawie 8.9025 zł; w Gdańsku na 
Warszawę 8.924 zł.

Kurs marki nfem. i gud. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu płacił duś 
za 100 marek niem. w ^wizach a 2 Oo 
do 212.35 zł. gotówką 211.65 zł,za 100 
guldenów gd. w dewizach 173.01 do 
173.29 zł. gotówką 172.69 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 7.. 4. 1931 r.

Waluty G o i ó w k a
Dolary St. Zjedn. tr.: 8,915, sp.: 8,935, kup..

8,895.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Nowy Jork 8.917 8.937 8.897
Nowy Jork 8.925 8.945 8.90«.

Londyn 43.353 4 43.469® 43.25
Paryż 34.91 35.00 34.81
Praga 26.3394 26.491/2 26.37
Włochy 46.73 46.85 46.61
Beleia 124.08 124.39 123.77
Budapeszt 155.60 156.C0 15o.20
Saandiaa Ss fc 356.85
Sztokholm 238.91 239.51 238.31
Berlin 212.46

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż. inwest. ..... 91,00
3% poż. bud. . . . i . .
5% poż. konw. . . i. . »

10% poż. kol. ......
Akcje w złotych:

Bank Polski ....... o,2°Zlooo
Bank Zachodni ...... 0-0° 00,01
W. T. F. Cukru ..... 0.00- 28.00
Modrzejów ....... 0,00
Starachowice ...... 12.15— 12.2o

Tendencja słabsza.
Komentarz.

Z papierów państwcwych słabsza po­
życzka inwestycyjna, dla listów zastaw­
nych i akcyj tendencja mocniejsza, słab­
szy Bank Zachodni. Cukier mocniejszy. 
Z akcyj metalurgicznych Modrzejów i Sta­
rachowice mocniejsze.

45.00
49.25

104.25

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 7. 4. 1931 r. 

Pszenica march. 75—76 kg. 288.00—290.00 
Tendencja mocniejsza.

Żyto march. 70—71 kg. . . 187.00—189.00 
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień march, brow, od st.
załadowania....................... 229.00—240.00
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ....... 212.00—228.00
Tendencja mocna.

Owies march, od st. załad 
Tendencja mocna.

Mąka pszenna
Tendencja stała.

Mąka żytn. przemiał do
Tendencja stała.

Ospa pszenna ....
Tendencja spokojna.

Ospa żytnia...................
Tendencja mocniejsza.

Groch Victoria . . .
Groch drobny jadalny 
Groch pastewny . .
Pcluszka

i Bób polny . . i . .
Wyka ......
Łubin niebieski . i 

Łubin żółty . . „
Seradela nowa . . .
Makuchy rzepakowe 
Makuchy lniane . .
Wytłoki suche paryt. Berlin 
Śrót Soya ....
Płatki ziemniaczane 
Słoma żytnia pras. drut.
Słoma pszenna pras. drut. .
Słoma owsiana pras. drut.
Słoma jęczmienna drut. . .
Słoma żytnia dł. wiąz. .
Słoma żytnia pras, sznur. .
Słoma pszenna pras, sznur.
Sieczka. • • • • ••••■
Siano zwykłe handlowe , .
Siano dobre I pokos . . .
Lucerna luźna ......
Tymoteusz luźny .....
Siano koniczynowe . . . .
Siano Mielitz luźne (Warta)
Siano Mielitz luźne (Havel)

Tendencja stała.
Ogólna tendencja mocniejsza

167.00—171.00

34.75-40.50

26.50— 29.50

13.30—13.60

13.10-13.40

24.00—29.00
23.00—26.00
19.00—21.00
25.00—29.00
18.00—20.00
23.00—26.00
13.50— 15.50 
22.00—26.00 
64.00-68.00
9.80- 10.80 

• 14.60—15.00
7.70— 8.00

14.20—14 80 
14.70—15.00 
0.60— 0.75 
0.60— 0.70 
0.55— 0.75 
0.55— 0.70 
0.80— 1.05 
0.65— 0.80 
0.50 — 0.70 
1.35— 1.55 
1.35— 1-55 
1.90— ‘1.30
2.80- 3-05
2.95— 3.30
2.65— 3.15
1.65— 1.85
1.25— 1.50
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Międzynarodowa konferencja zbożowa 
w Rzymie

iOd własnego korespondenta. „Kurjera Poznańskiego“)

lODOL - świat cały ma tę nazwę »mowie:
' pasta ODOL zapewnia zębom biel ¡zdrowie

Rzym, 3 kwietnia. 
Nigdy problem zboża, a więc chleba

nie był tak skomplikowany i nie zawie­
rał tylu sprzeczności naraz, co w ostat­
nich pięciu latach. Zdawało się, że wy­
starczy zaapelować do wszecbrodiziciel- 
ki, jaką jest ziemia, oddać się jej bez za­
strzeżeń, pracować na niej intensywnie 
a będzie chleb i będzie dobrze. W tym 
kierunku naturalnego pędu szły zawsze: 
jednostka, narody ii państwa. Wypro- 
dukować, ile się da, a zboże zjedzone i 
sprzedane zaspokoi wszystkie potrzeby

Okazało się jednak, że to nie wystar­
cza. I na tern polu rachuby powojenne 
zawiodły z kretesem. Podobnie jak w 
innych gałęziach wytwórczości doszło 
do nadprodukcji, a w następstwie do 
takiego spadku cen zboża na rynku 
światowym, jakiego nie było od 30 lat, 
tern bardziej, że spożycie jego naogół 
■obniżyło się, mimo przyrostu ludności o 
13 proc, w stosunku do okresu przedwo­
jennego, bo w niektórych krajach, jak: 
Stany Zjednoczone, Argentyna i Au- 
stralją ludność zastąpiła zboże innem 
pożywieniem. Wskutek tego nagropia- 
dzity się na rynku światowym, wielkie 
stoki, które w czterech np. najważniej­
szych krajach eksportujących zboże, jak 
Kanada, St. Zjednoczone, Argentyna, 
Australja daty w ciągu kilku lat około 
115 miijonów centnarów rocznej nad­
wyżki.

Podaż przewyższyła znacznie popyt. 
Ten stan rzeczy pogorszył się jeszcze 
gdiy w ciągu roku Sowiety rzuciły nie­
spodziewanie na rynek od 1 sierpnia 
1930 — 1 marca 1931 około 22 miljony 
centnarów po alarmująco zniżkowych 
cenach. Nastąpiło znaczne załamanie 
się cen.

Konferencja zbożowa rzymska, w 
której po raz pierwszy wzięły udział 
państwa zamorskie oraz Sowiety, miała 
na celu zastanowić się i, o ile możności 
rozwiązać kilka kapitalnych kwestyj. 
dotyczących produkcji i zbytu zboża, a 
więc przedewszystkiem: i) projekt zor­
ganizowania rynku zbożowego i sprze­
daży rocznych nadwyżek, które ciążą na 
całości produkcji światowej; 2) sprawę 
preferencyjnego reżimu cłowego kra­
jów europejskich, eksportujących zbo­
że; 3) sprawę kredytów rolnych. — W 
tych dwu ostatnich kwestjach Polska 
na równi z państwami wschodniej Eu­
ropy najwięcej jest zainteresowana.

Na konferencji krzyżowały się inte­
resy nietylko państw poszczególnych, a- 
le także pewnych grup państw. 1 tak 
szło o stosunek krajów zamorskich do 
Europy i do Sowietów, a dalej państw 
europejskich eksportujących zboże do 
państw europejskich importujących. W J 
toku kilkudniowej dyskusji komisyjnej i 
i plenarnej kolizje te miały sposobność 
zarysować się wyraźnie, ale w rezultacie 
utorowała sobie drogę myśl, że jedynie • 
przez wzajemne ustępstwa można bę­
dzie zbliżyć się do rozwiązania, jeśli nie 
całości problemu, to przynajmniej nie­
których kwestyj zasadniczych. .

Podcza.s dyskusji obserwator kana­
dyjski Wiliam wyraził przekonanie, że 
jedną z głównych przyczyn obecnego 
kryzysu, jeśli nawet nie wyłączną jest 
niedostateczny system finansowania. — 
Delegaci państw wschodnio - europej­
skich, eksportujących zbożei z doświad­
czenia własnego mogli mu tylko przy-
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Poseł Górczak 
przeciw Ciszakowi

Wyrok Sądu Marszałkowskiego w 
sprawie między posłami Franciszkiem 

Gćrczakiem i Antonim Ciszakiem.
Sąd Marszałkowski w składzie: 

Superarbiter poseł Antoni Ponikow­
ski oraz Arbitrzy: posłowie Stanisław 
Jasiukowicz i Bohdan Podoski na po­
siedzeniach w dniach 4, 20 i 21 marca 
1931 r. zbadał sprawę okrzyku „dezer­
ter", rzuconego na petnem posiedzeniu 
Sejmu w dniu 7-go lutego 1931 r. 
przez posła Antoniego Ciszaka pod a- 
dresem posła Franciszka Górczaka. 
Na zasadzie pisemnego oświadczenia 
obecnego dowódcy pułku, w którym 
podczas wojny w 192Q r. służył poseł 
Franciszek Górczak oraz na zasadzie 
zeznań bezpośrednich przełożonych 
posła Górczaka z czasu wojny tegoż 
pułku, Sąd doszedł do przekonania, iż 
poseł Antoni Ciszak okrzykiem „de­
zerter", rzuconym pod adresem posła 
Franciszka Górczaka, skrzywdził po- 
sia Górczaka zupełnie niezasłużenie, 
bowiem poseł Górczak, jak widać z ze­
znań wiarogodnych świadków, pod­

klasnąć. Ale niestety, nie zawsze ich po­
glądy, zmierzające do uzyskania długo­
terminowych kredytów dla rolnictwa, 
znajdowały echo w głowaeh wielory­
bów zbożowych, podobnie jak sprawa 
cel preferencyjnych.

Inny obserwator kanadyjski zauwa­
żył, że przy obecnym systemie wszystko 
jest w ręku spekulantów. Zaradzić 
trudnościom może tylko międzynarodo­
wy kooperacyjny rynek zbożowy.

Przedstawiciel Sowietów oświadczył 
nie bez emfazy, że dotychczasowe usiło­
wania rozwiązania problemu zbożowe­
go okazały się daremne, bo nie brały 
pod uwagę Rosji, t. j kraju, obejmują­
cego 1/6 powierzchni ziemi, i zaprote­
stował, żeby jakakolwiek instytucja 
międzynarodową kredytu rolnego, która 
może powstać w wyniku obrad konfe­
rencji, miała być zależna od Ligi Naro­
dów.

Gwałtownie starły się interesa Ar­
gentyny i Sowietów. Przedstawiciel Ar­
gentyny wystąpił stanowczo przeciwko 
metodom dumpingu zbożowego i zapo­
wiedział, że Argentyna będzie je zwal­
czała bronią ekonomiczną. Zakupy zbo­
ża bolszewickiego przez kraje europej­
skie mogą tylko zaostrzyć kryzys zbożo­
wy. Oświadczył się też przeciwko cłom 
preferencyjnym, które, zdaniem jego, ze 
stanowiska ekonomji nie są niczem in­
nem, jak odwróconą premją eksporto­
wą. Argentyńczycy chciełiby mocno u- 
prościć cały problem i twierdzą, że Eu 
ropa wogóle uprawę zboża powinna zo­
stawić krajom zamorskim (!), które są 
w stanie produkować tanio. Przeciwko 
taryfom preferencyjnym oświadczyła się 
też delegacja angielska.

W rezultacie konferencja dała nastę­
pujące wyniki, które, jak na początek, 
są bardzo ważne. Przedewszystkiem 
doszło do porozumienia między krajami 
eksportującemi europejskiemi i zamor- 
skiemi co do zorganizowania rynku zby­
tu dla stoków i nadwyżek produkcji. W 
tym celu już 18 maja zbiera się osobna 
konferencja tych państw w Londynie. 
Chodzi o uregulowanie zbytu nadwyżki 
zboża zeszłorocznego i zbiorów tego- , 
rocznych. Jest to sprawa zasadniczego 
znaczenia.

Co do kredytów dla rolnictwa to kon­
ferencja stwierdziła, że kredyty krótko- ! 
terminowe są sprawą jedną z najpil- ! 
niejszych, która powinna być ułatwiona ! 
przez rozmaite rządy i wyraziła na- ! 
dzieję, że kraje, które obfitują w kapi­
tały. udizielą pożyczek krajom pozbawio­
nym kapitałów. Go zaś się tyczy kredy­
tów długoterminowych, to te w myśl re- 
zolucyj komitetu ekonomicznego Ligi 
Narodów znajdą zapewne rozwiązanie 
w utworzeniu Międzynarodowego Insty­
tutu Kredytu Rolnego, opartego o hipo­
teki i gwarancję państw.

Nakoniec konferencja stwierdziła, że ( 
kraje europejskie nie mogą rezygnować ’ 
z uprawy zboża, ani też jej ograniczać, j 
i że redukcja powierzchni oddawanej i 
pod uprawę zbóż może nastąpić nie dro­
gą przymusowej reglamentacji, ale je­
dynie drogą naturalną, z inicjatywy sa­
mych rolników.

Konferencja rzymska wpłynie nie­
wątpliwie na odprężenie kryzysu ekono­
micznego na polu rolniczem i przygoto­
wała teren dla przyszłorocznej świato­
wej konferencji zbożowej. S. M.

czas wojny 1920 r. zachował się patrio­
tycznie i niczem nie uchybił karności : 
żołnierskiej.

Jako okoliczność łagodzącą w sto­
sunku do zachowania się posła Anto­
niego Ciszaka, Sąd przyjmuj® oko­
liczność, że zarzut „dezerter" padał 
nieraz pod adresem posła Franciszka 
Górczaka na wiecach ze strony jego i 
przeciwników politycznych, co poseł 
Ciszak słyszał bezpośrednio, a nad 
czem poseł Górczak zwykle przecho- I 
dził do porządku .

Wobec tego, że poseł Antoni Ciszak j 
nieoględnie uczynił krzywdę posłowi 
Franciszkowi Górczakowi, Sąd wzy­
wa posła Ciszaka do dania zadośću­
czynienia posłowi Górczakowi w for­
mie odpowiedniego pisemnego oświad­
czenia. Tekst oświadczenia ustali art. 
98 Regulaminu Obrad Sejmu Superar­
biter za zgodą Pana Marszalka Sejmu. 
Koszty podróży świadków pokryje w 
% poseł Antoni Ciszak, w X poseł 
Franciszek Górczak.

Warszawa, dn. 21 marca 1931 r. 
Superarbiter:

{—) Antoni Ponikowski 
Arbitrzy;

i—). Bohdan Podoski (—) Jasiukowicz.

Czy słuszny triumf?
„Piast Wielkopolski“ podał w nume­

rze świątecznym triumfującą odezwę z 
powodu zlania się „Piasta", „Wyzwole­
nia“ i „Stronnictwa Chłopskiego" w 
jedno Stronnictwo Ludowe. Czy zwo­
lennicy „Piasta* będą tak zachwyceni 
złączeniem się jego ze skrajnemi ugru­
powaniami, w których nie brak elemen­
tów bolszewizujących, a które jawnie 

' stawały w konflikcie z Kościołem Kato­
lickim, jego zasadami i interesami ży-
wotnemi, — to inna kwest ja.—

List z Padwy
700-lecie zgonu św. Antoniego Padew­
skiego. — Kościoły w Padwie. — Na­

strój Padwy
{Korespondencja własna)

P a d w a, w kwietniu.
; Cały świat chrześcijański będzie 

obchodził dnia 13 czerwca br. 700-lecie 
śmierci św. Antoniego Padewskiego. 
Inicjatywę objął biskup Padwy; za­
wiązały się dwa komitety — świecki i 
religijny; przygotowuje się wystawę 
sztuki religijnej. Prastara Padwa sta­
nie się wkrótce celem licznych piel­
grzymek. Uroczystości rozpoczną się 
bowiem już w końcu kwietnia. Tysią­
ce wiernych padnie na kolana przed 
grobem świętego.

Kościół św. Antoniego, zwany w 
, Padwie poprostu „U Santo", wywiera 

wrażenie niezwykle silne. Budowę 
świątyni rozpoczęto w 1231 r„ trwała 
przeszło 100 lat. Wzniesiona nad gro­
bem świętego, przykuwa oko swą 
wspaniałością i oryginalnością. Kapli­
ca św. Antoniego (Capella del Santo) 
tworzy wspaniały pomnik renesansu.

; Na słupach wspiera się pięć łuków, o- 
i zdobionych płaskorzeźbami i girlan- 
! darni._ W kaplicy o każdej porze mo- 
: dlą się ludzie. Podniosły nastrój — 
t cisza —> skupienie. Mnóstwo płoną?

cych świec. Przed ołtarzem stosy kul.
: lasek, protez — złożone tu przez cu­

downie uzdrowionych. Ztyłu, za oł­
tarzem. gładka marmurowa tablica, za 
nią spoczywa ciało świętego. Tu już 
niema klęczących postaci, modlący się 
stoją szeregiem, dotykając prawą rę­
ką tablicy. Głęboko wzruszający to 
widok!

Kościół św. Antoniego w Padwie 
zdobili najznakomitsi mistrze: Giotto, 
Donatello, Andrea Ricco. Po obu stro­
nach Sanktuarium sześć kaplic różnych 
narodów, czwartą z rzędu — 
polska św. Stanisława, malo­
wana przez Tadeusza Popiela ze Lwo­
wa. Ale oto zamykają kościół. Świą­
tynia pustoszeje. Czarno ubrane 
Wloszkj poważnie schodzące ze stopni. 
Wszystkie przeważnie w czarnych ka­
szmirowych weneckich szalach. Przed 
San Antonio kramy z dewocjami. Cała 
Padwa żyje jakby pod urokiem święte­
go. W witrynach sklepowych mnó­
stwo obrazów, przedstawiających ży­
cie św. Antoniego i jego nauczyciela, 
św. Franciszka z Assyżu.

Ciche miasto, mające dziś 70.000 
mieszkańców, było ongiś centrum 
nauki i sztuki. Założony w 1222-im 
roku uniwersytet ściągał uczniów ze 
wszystkich krańców Europy, zasłynął 
uczonymi i profesorami. Kształciło się 
tu wielu Polaków. Krói Stefan Bato­
ry i Jan Sobieski byli również ucznia­
mi padewskiej uczelni. Na placu Wik­
tora Emanuela II wśród bujnych 
drzew, w wielkiem kole stoją 82 posą­
gi byłych uczniów padewskiego uni­
wersytetu, między innemi posągi oby­
dwóch królów polskich. Jest to jedy­
ny plac w swoim rodzaju, piękna pa- ' 
miątka Padwy — miasta nauki.

Padwa, pomimo dosyć ożywionego 
rynku i niektórych ruchliwych uli- 1 
czek, kryje w sobie jakieś zadumanie, 
zapatrzenie, żyje cała miniona, dawną 
przeszłością. Choć tramwaj elektrycz­
ny głośno dzwoni i hałaśliwie toczy 
się po szynach, domykają niezliczone 
samochodowe dorożki — miasto jak­
by się oparło czasowi, wszystko tchnie 
dawnemi wiekami; każdy krmyczek 
przypomina o dawnych dziejach Czę­
ściej tu można spotkać habit zakonni­
ka, niż krótką współczesną sukienkę; 
ruch uliczny wcześniej zamiera, niż w 
ożywionej pobliskiej Wenecji.

W wystawie sztuki religijnej zgło­
szony jest udział Polski. Można się 
spodziewać, iż będzie ąną reprezenis* 
wana Jak najgodniej.

Sprawa
b. posła Kwiatkowskiego

Prasa „sanacyjna" donosi, że proces 
przeciwko b. posłowi Janowi Kwiat­
kowskiemu z Pomorza odbędzie się 
dnia 21 b. m. w Wejherowie. Chodzi, 
zdaje się, o niewłaściwe manipulacje 
wekslowe Czy zarzuty są uzasadnione, 
rozprawa sądowa wykaże.

Aspirin
w tabletkachI

Brodait uBmlarzaJÿOl 
bóle. ,

Wyjętkowo »kutecrnyi 
■v.e wsucdkisgo rodzaju !

’zazębieniach 
i bólach 

reumatycznych^
Do nabycia we wszystkich aptekach.

nw 9107

Z żeglugi francuskiej
Gdynia. 7. 4. (Tel. wl.). Jak do­

noszą zagraniczne czasopisma żeglu­
gowe, pomiędzy dwiema największemu 
francuskiemi koinpanjami okrętowe- 
mi, „Compagnie Générale Transatlan­
tique" i „Chargeurs Réunis", powstała 
ścisła wspólność interesów, mająca na 
celu racjonalizację przedsiębiorstw i 
połączenia pewnych linij okrętowych, 
utrzymywanych dotychczas oddzielnie 
przez każde z tych towarzystw. Na ze­
wnątrz obie francuskie kompanje mają 
zachować swoją samodzielność.

Wymienione powyżej towarzystwa 
posiadają regularne linje okrętowe z 
Gdyni do Hawru i południowej Ame­
ryku S. B

Każdy
WYDAWCA, KUPIEC, PRZEMY-

SŁOWIEC, FACHOWIEC REKLAMY
znajdzie

ciekawy materjał dotyczący reklamy 
i ogłoszeń w zeszycie 3-cim miesięcznikaPRASA
organie Polskiego Związku Wydawców 

Dzienników i Czasopism.
Nr. 3-ci „PRASY“ zawiera treść następ 

pującą: artykuły: Fr. Głowińskiego „Pra­
sa, propaganda i reklama", St. Z. Zakrzew­
skiego — „Stosunek do. ogłoszeń", J. St, 
Szczerbińskiego — „Dziennik podstawą po­
lityki ogłoszeniowej", J Kuczabińskiego —t 
„Dwie bolączki", M. Grzegorczyka „Fran­
cuski kodeks ogłoszeniowy“ oraz działy 
następujące: Z działalności Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i Czaso­
pism oraz Związku Syndykatów Dzienni­
karzy, Kronika Krajowa, Rynek Krajowy, 
Przegląd Ustaw i Rozporządzeń, Sądowni­
ctwo a Prasa, Kronika Zagraniczna, Prze­
gląd Piśmiennictwa.

Objętość zeszytu 28 stronic. Cena 1 zł. 
Do nabycia we\ wszystkich większych księ­
garniach i u (sprzedawców Tow. „Ruch" 
na większych dworcach kolejowych ora? 
w Administracji PRASY: Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 40 m, 11, tel. 540-00. 
Konto P. K. O. 18.606. zw 28 738

JAPOŃSKI PROSZEK

OWADY
AZur-iitOire IROBACTWOOlAKAOAPONJAI ■’"-'OAAA.I W J

PPZEPIT. . KATÓL- a,WA.WILCZASa

n w h 739

Indywidualna lekarska 
s m t y k a wymaga ścisłego dostosow. 
wania odpowiednich preparatów kostne' 
tycznych do danych właściwości cery. Uza 
sadnienie słuszności tej racjonalnej meto­
dy obserwujemy np. na tłustej cerze. My 
0 ' kremy niszczą ją, myciem zaś gorąca
w°da ’ proszkiem marmurowym .Miracu- 
lum , tudzież pudrowaniem odtłuszczają­
cym pudrem higienicznym D ra Lustra 
<fG4&is tacza się ją w prawidłową. Twl295
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili
0 istotną walkę

z bezrobociem
W ubiegłym tygodniu wskazaliśmy 

na tern miejscu na sposoby i środki, 
przy pomocy których zagranica stara 
się zwężyć b. znaczne niedobory, po­
wstałe w funduszach zapomogowych 
dla bezrobotnych, z racji wyjątkowej, 
wprost katastrofalnej „epidemji“ bez­
robocia. Zdawaliśmy i zdajemy sobie 
sprawę, że ratowanie aktywności fun­
duszów bezrobocia to zaledwie jeden 
etap w walce z samem bezrobociem. 
Pozostaje drugi etap: danie bezrobot­
nym zatrudnienia.

Zapomoga na czas braku pracy nie 
rozwiązuje jeszcze samej kwestji; nie 
zwalcza i nie usuwa klęski bezrobo­
cia, jako takiej. Ulżenie doli bezro­
botnych powinno być raczej celem 
wtórnym walki z tą klęską. Zaś celem 
zasadniczym winno być zatrudnienie 
bezrobotnych.

Zagadnienie dostarczenia bezrobot­
nym pracy nie jest traktowane z do­
stateczną powagą. Zazwyczaj traktu­
je się ten problem tylko jako kwestję 
podjęcia wielkich robót publicznych o 
charakterze inwestycyjnym i krótko 
się tę kwestję zamyka powołaniem się 
na brak potrzebnych na to potężnych 
środków finansowych.

A jeśli nawet przedsiębierze się ro­
boty publiczne, zwane przez Niemców 
„Notstandsarbeiten“, to charakter ich 
jest taki, że cel zwalczenia bezrobocia 
jako klęski ogólno-gospodarczej nie 
zostaje osiągnięty. Bo — jakiego to 
charakteru są owe roboty publiczne? 
Są to najczęściej: regulacja rzek oraz 
budowa dróg i mostów. Rzecz oczy­
wista, że roboty te są pożyteczne, bo 
mają na celu bądź to ochronę majątku 
na celu bądź też ułatwienie rozwoju 
gospodarstwa społecznego. Natomiast 
nie mają one na celu tego, o co istotnie 
chodzić powinno, mianowicie: pro­
dukcji nowych dóbr...

Rozwój i rozkwit gospodarstwa 
społecznego jest równoznaczny ze 
wzrostem obrotów w tem gospodar­
stwie, a więc z równomiernym wzro­
stem produkcji i konsumcji, ze wzro­
stem dochodu społecznego. Bezrobocie 
unieruchamia siły ludzkie, które win­
ny w interesie społecznym być użyte 
dla produkcji, — pozbawia te siły rów­
nież zdolności konsumcyjnej. obraca­
jącej się ściśle w granicach wartości 
wyprodukowanych przez konsumenta 
dóbr. Jeśli drogą zasiłków, uzyskiwa­
nych drogą obciążenia innych jedno­
stek produkujących, umożliwia się 
bezrobotnym bodaj prymitywną kon- 
sumcję, to dla gospodarstwa społecz­
nego niema to żadnego znaczenia, gdyż 
nie stwarza się przez to nowej siły 
konsumcyjnej, lecz rozkłada się tylko 
odmiennie siłę istniejącą, i to w spo­
sób obniżający poziom wartościowej 
konsumcji.

Tak więc: walka z bezrobociem 
musi być tak skierowana, by obroniła 
nietylko bezrobotnego przed śmiercią 
głodową, ale także gospodarstwo spo­
łeczne przed zmniejszeniem produkcji 
i konsumcji, przed zwolnieniem tempa 
jego życia.

Niestety, takiej istotnej walki 
z bezrobociem niema w Polsce...

ECrófkie informacje gospodarcze
. — Na walnem zgromadzeniu akcjona­

riuszy Banku Cukrownictwa, zwołanem na 
7 maja r. b., władze Banku mają wystąpić 
z; wnioskiem o wypłacenie 12 proc, dywi­
dendy od akcji za r. 1930. W r. 1929 wypła­
cona dywidenda wynosiła również 12 proc.

— Żydowskie banki współdzielcze w 
yolsce otrzymały od amerykańskiej orga­
nizacji pomocy „Fundation“ 150.000 dola­
rów tytułem pożyczki na udzielenie zapo­
móg zwrotnych kupiectwu żydowskiemu.

— Wedle pogłosek deficyt Banku Han­
dlowego w Łodzi-ma wynosić około 3 mi­
lionów dolarów. Chwilowo ustalenie do­
sadnej cyfry długów i majątku banku nie
Jest możliwe.

~- Syndykat hut żelaznych w Katowi­
cach wypowiedział-pracę 120 urzędnikom, 
rawdopodobnie część zredukowanych 

Pracowników przyjęta będzie zpowrotem 
0 Pracy, jednak na innych warunkach u-

Posażeniowych.
8~22 kwietnia b. r. odbędą się między- 

arodowe targi w Brukseli. Legitymacje 
:Pow- żśze targi można otrzymać od p.
,.z- l *de Maen, Warszawa, Al. Jerozo- iims; ,26.
w . ^z6d grecki przystąpił do zor 
obiA^ sHó!ki akcyjnej, mającej r

Aportu tytoniu, kapitał 
- mesie 20.000.000 drachm.

f. ~ Według danych „Dun's Revie 
upadłości w Stanach Zjednoczoi 
lutym rb. wynosiła 2 563 wobe

w styczniu rb.

Zmiany w strukturze obrotu
• zewnętrznego Polski w r. 1930

Ostatnie lata przyniosły wiele cha­
rakterystycznych zmian dla struktury 
polskiego eksportu, przyczem ubiegły 
rok 1930 można uważać pod wieloma 
względami za przełomowy. Przede- 
wszystkiem na czoło wysuwa się fakt 
dalszego wzrostu handlu zamorskiego, 
którego udział (wagowy) w r. 1930 
przekroczył połowę całkowitej masy 
towarów w obrocie zewnętrznym Pol­
ski, wyrażając się cyfrą 52,6 proc. 
Mniej korzystne okazały się cyfry 
wartościowe tego handlu (30,1 proc, w 
porównaniu do 28 proc, w r. 1923). 
Fakt ten nie powstał bez wpływów, 
wynikających z układu stosunków 
handlu zewnętrznego na terenie czysto 
lądowym, w pierwszym rzędzie jeśli 
chodzi o państwa Europy środkowej, 
mające dominujące znaczenie dla na­
szych obrotów handlu zagranicznego, 
jak Niemcy, Czechosłowacja i Austrja.

Państwa te jeszcze w r. 1928 odbie­
rały blisko 60 proc, całkowitego eks­
portu i około* 40 proc, całkowitego na­
szego eksportu rolnego Jednocześnie 
import z tych państw do Polski stano­
wił około 39 proc, całkowitego nasze­
go przywozu. W r. 1930 uwydatniło 
się w sposób jaskrawy silno przesunię­
cie tego układu stosunków na naszą 
niekorzyść. Eksport do tych państw 
spad! do 43 proc, naszego całkowitego 
eksportu, podczas gdy import wzrósł 
nieco (o 1 proc.), dochodząc do 40 proc, 
według kryterjum wartości obliczonej 
w tys. złotych. Przytem zwrócić nale­
ży uwagę na inne okoliczności, które 
rysują przyszłość w dość ciemnych 
barwach.

Eksport hodowlany Polski do Cze­
chosłowacji z dniem 16 grudnia r. ub. 
t. j. od wybuchu wojny celnej czesko- 
węgierskiej doznał poważnego ograni­
czenia (dochodzącego do 4 proc, całko­
witego naszego eksportu), eksport zaś 
rolny do Niemiec mimo traktatu han­
dlowego nie zapowiada żadnego po- 

‘ iepszenia z powodu dokonanych , już 
po podpisaniu układu podwyżek ceł na 
produkty rolne, mające najważniejsze 
znaczenie dla naszego eksportu. Po­
dobnie niekorzystnie zapowiada się w 
r. b. nasz eksport na rynek austrjacki, 
w związku z przeprowadzoną noweli­
zacją tamtejszej taryfy celnej projek­
tującej cła prohibicyjne niemal w sto­
sunku do najważniejszych gałęzi na­
szego eksportu hodowlanego. Wpraw­
dzie rzeczą niemal nieuniknioną wyda- 
je się konieczność rewizji traktatów z 
Austrją i Czechosłowacją, nie podobna 
bowiem ze spokojem obserwatora od­
nosić się do rosnącej bierności’ naszego 
handlu z temi państwami, wówczas, 
gdy stosują one najbardziej drastycz­
ne metody protekcjonizmu.

Niewątpliwie fakt ten, szczególniej 
w momencie panującego i dającego się 
dotkliwie odczuwać kryzysu rolnego, 
stanowi dla nas zjawisko wysoce nie­
korzystne. Utrata częściowa bowiem 
tak dużych i pojemnych rynków od­
biorczych zaciąży bardzo silnie na sy­
tuacji naszego rolnictwa, pociągając 
głębsze perturbacje gospodarcze (eks­
port rolny bowiem wartościowo wyno­
si około 62 proc, całkowitego wywozu), 
fakt ten jednak nie jest pozbawiony 
pewnych cech dla naszego gospodar­
stwa. korzystnych.

Przedewszystkiem skonstatować na­
leży, że w dotychczasowym układzie 
stosunków eksport nasz w szczególno­
ści a poczęści import, był nacechowa­
ny w swej strukturze geograficznej 
wysoką zależnością od tych trzech 
państw Europy środkowej. Zmniejsza­

KRONIKA GOSPODARCZA
Stosunki handlowe z zagranicą

Firma belgijska poszukuje przedstawi­
ciela na korki do butelek z wpisaną na 
nich firmą fabrykanta — dla browarów, 
fabryk wód mineralnych i gazowych. Prób­
ki korków może nadesłać firma belgijska 
na życzenie zainteresowań-ch firm pol­
skich.

Osoby, udające się na Wystawę Kolo­
nialną w Paryżu w czasie od 9—25 maja 
r b., będą mogły na podstawie legityma- 
cyj targowych korzystać z 50 proc, zniżki 
kolejowej na kolejach francuskich. Legi­
tymacje te można otrzymać u p. Simona, 
Warszawa, Foksal 18, przedstawiciela Tu­
rystyki Francuskiej.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Pozna­
niu komunikuje, że:

otwarcie Wystawy prób. i wzorów

nie się tej zależności przy jednoczes- 
nem żłobieniu sobie dróg w kierunku 
rynków zastępczych, o ile daje ono po­
zytywny wynik — należy uważać z 
punktu widzenia, szerszych i na dalszą 
metę pojętych interesów polityczno-go­
spodarczych Polski — za fakt bezwa­
runkowo korzystny. Korzyść ta jest 
tem istotniejsza, że rynki zastępcze w 
stosunku do tych państw, posiadają 
bardzo znaczną pojemność i nie są o- 
wiane tym duchem militarnego wprost 
protekcjonizmu agrarnego, jak pań­
stwa środkowo - europejskiego bloku 
przemysłowego. Do rynków tych zali­
czyć należy: Angiję, Holandję, Danję, 
Belgję, Szwecję i Norwegję, dokąd 
eksport nasz rozwija się obecnie, 
szczególniej w zakresie produktów rol­
nych dość pomyślnie. Wywóz do tych 
państw w r. 1929 stanowił łącznie 21 
proc, naszego całkowitego eksportu, 
zaś w r. 1930 podskoczył do 27 proc., 
co jest faktem wysoce znamiennym z 
uwagi na to, że r. 1930, jako rok prze­
silenia w rolnictwie światowem był 
okresem silnej walki konkurencyjnej 
na rynkach odbiorczych, z której pol­
skie produkty eksportowe, przeważnie 
pochodzenia rolnego (i węgiel) snąć 
wyszły zwycięsko. Pozwala to mieć 
nadzieję, że w czasach bardziej nor­
malnych szanse naszego eksportu 
wzrosną w stosunku do tych rynków 
i że kierunki te utrwalą się na przy­
szłość i pozwolą na większe zbliżenie 
gospodarcze Polski z temi państwami. 
Jest rzeczą słuszną, że państwa te do­
magają się od Polski rozszerzenia zby­
tu dla własnej swej wytwórczości na 
polskim rynku wewnętrznym, żądanie 
to jest wykonalne jednak o tyle tylko, 
o ile zdołamy odpowiednio skurczyć 
przywóz wyrobów przemysłowych z 
Niemiec, Austrji i Czechosłowacji, 
gdyż i zwiększeniu sumy absolutnego 
importu przyo becnem kształtowaniu 
się naszego bilansu płatniczego nie 
może być mowy.

Nie jest zbiegiem okoliczności, że 
państwa te, z któremi stosunki nasze 
kształtują się pomyślnie, leżą w kie­
runku przeważnie na północ i że drogi 
transportu, do nich prowadzące prze­
chodzą przez Gdańsk i Gdynię. W tym 
wypadku, podobnie jak to j.uż raz by­
ło w r. 1926 — jaskrawię uwydatnia 
się zbawienny pod względem “ gospo­
darczym wpływ dostępu do morza. 
Rosnąca stale nieprzenikliwość dla o- 
brotu towarowego naszych granic, au­
tomatycznie skierowuje naszą ekspan­
sję w kierunku państw zamorskich, 
tworząc tem samem nowe podstawy 
pod dalszy rozwój naszego handlu za­
granicznego, który coraz • bardziej o- 
rjentuje się w kierunku północnym. 
Wartość dostępu do morza, wartość 
czysto gospodarcza w tym wypadku 
znajduje najlepsze i niezaprzeczone 
potwierdzenie i wskazuje na fakt, że 
dotychczasowa praca Polski nad Bał­
tykiem nie poszła na marne, że już 
zaczyna odrzucać wysokie odsetki, 
stając się obecnie wielkim atutem w 
rękach Polski, w ciężkiej gospodarczej 
walce o rynki zbytu. Sama mechanika 
faktów potwierdza właściwość i sku­
teczność orjentacji Polski w kierunku 
krajów zamorskich. Byłoby błędem 
nie do darowania, błędem o historycz- 
nem wprost znaczeniu, nie wykorzy­
stać tych dobrych stron złej dzisiej­
szej sytuacji i nie poprzeć zdecydowa­
ną i silną ręką tych samorzutnie po­
wstających w gospodarstwie polskiem 
tendencyj, doprowadzając je z konse­
kwencją do należytych wyników.

(przemysłu polskiego w Chartunie nastąpi 
dnia 15 maja r. b.

b) w końcu b. m. wyjdzie specjalny 
numer bułgarskiego czasopisma „Krugo- 
swet", poświęconego wyłącznie sprawom 
polskim. Bliższych informacyj udziela 
Izba przem.-handlowa v Poznaniu.

W Izbie Przemysłowo-Handlowej w Po­
znaniu jest do:

a) przejn-enia spis upadłości i nadzorów 
sądowych- firm niemieckich, ogłoszonych 
w lutym r. b.

b) przejrzenia rozkład jazdy okrętów na 
m kwiecień b. r. z Gdańska do Rouen i 
Bordeaux, z Nantes do Gdańska i z Bor­
deaux do Gdańska.

c) nabycia legitymacja na Targi Buda­
peszteńskie, mające się odbyć w czasie od
«—■18 maja b. r. Informacyj, dotyczących

korzyści, jakie daje nabycie legitymacji, 
udziela Izba. ,

Izba w Poznaniu zawiadamia, że we­
dług zapewnienia min. poczt i telegrafów 
otwarcie ogólnego ruchu telefonicznego 
między Polską a. Francją nastąpi przy­
puszczalnie z dniem 1 lipca 1931 r.

PODATKI I OPŁATY
(p) Zwolnienie od podatku zakładów 

naukowych- Min. skarbu okólnikiem z 10 
marca r. b. Nr. D. V. 2937/4 wyjaśniło że 
zakłady naukowe (szkoły) prywatne, cho­
ciażby były obliczone na zysk, są całkowi­
cie zwolnione od podatku przemysłowego, 
o ile są prowadzone na podstawie zezwo­
lenia min. wyznań religijnych i oświaty 
oraz min. spraw wewnętrznych. Zwolnie­
nie to dotyczy zarówno szkół ogólnokształ­
cących (szkpły powszechne, średnie, licea 
itp.), jakoteż wszelkiego rodzaju szkól i 
kursów zawodowych (dentystycznych, a- 
kuszeryjnych. szoferskich. kroju itp.). Na­
tomiast nie mogą korzystać ze zwolnienia 
od podatku przemysłowego przedsiębior­
stwa, będące tylko z nazwy szkołami, lecz 
nie mające charakteru zakładu naukowe­
go np. szkoły tańca, fechtunku itp. (a)

Z KRAJU
(K) Działalność spółdzielni kredytowych 

Unji Związków Spółdzielczych w Polsce.
Unja Związków Spółdzielczych w Polsce 
liczy około 700 spółdzielni kredytowych 
rozsianych na całym obszarze Polski i 
znanych pod nazwą Banków Ludowych, 
chrześcijańskich Banków Spółdzielczych, 
Kas Zaliczkowych i t. d. skupiających po­
nad 500 tys. członków, głównie z pośród 
rolnictwa, kupiectwa, rzemiosła i drobne­
go przemysłu. Ogólna ilość wkładów w 
609 z pośród tych spółdzielni wynosiła na 
koniec ub. r. 148,3 milj. zł, co stanowi 56,4 
proc, wszystkich wkładów zebranych 
przez spółdzielczość polską. Spółdzielnie 
kredytowe Unji Związków Spółdzielczych 
udzieliły pożyczek w kwocie ponad 250 
milj. zł. Kredyty te posiadają obecnie 
wielkie znaczenie dla podtrzymania drob­
nych i średnich warsztatów rolniczych, 
przedsiębiorstw przemysłowych i kupiec­
kich oraz rzemieślniczych, szczególnie na 
prowincji, która przeważnie przez te spół­
dzielnie zyskuje dostęp do rynku kredyto­
wego. Mimo niesłabnącego kryzysu roz­
wój spółdzielni kredytowych Unji Związ­
ków Spółdzielczych w roku bieżącym 
wskazuje na dalszy przypływ wkładów i 
na podtrzymanie działalności kredytowej.

(k) Otwarcie giełdy zbożowej w Katowi­
cach. Prace, związane z uruchomieniem 
giełdy zbożowej w Katowicach, znajdują 
się w stadjum końcowem. Lokal, przezna­
czony na pomieszczenie giełdy, będzie wy­
kończony w dniach najbliższych, tak, że 
prawdopodobnie już z początkiem miesią­
ca maja r. b. giełda zbożowa rozpocznie 
swe czynności.

(k) Przesunięcia personalne w przemy­
śle węglowym. W przemyśle śląskim na­
stąpią, a częściowo już nastąpiły daleko 
idące przesunięcia personalne na wyższych 
stanowiskach. Główne zainteresowanie 
koncentruje się około osoby kandydata na 
dyr. konwencji węglowej. Jak słychać dy­
rektorem konwencji ma zostać inż. Cybul­
ski, dyr. depart. górniczego ministerstwa 
przemysłu i handlu. Prezes Zw. Przern. 
Górn. Huta. Williger, który miał ustąpić i 
przejść na emeryturę, zostaje nadal na. 
swem stanowisku, mając dożywotni kon­
trakt. Gen. dyr. Interessen-Gemeinschaft 
Sznapka ma objąć stanowisko w koncernie 
Ballestrema na miejsce dyr. Stadnikiewi- 
cza, który przejść ma do Lignozy.

(k) Pożyczka dla zakładów Pe-Pe-Ge. 
Przybyli do Grudziądza delegaci konsor­
cjum francuskiego w Paryżu, które ma za­
miar udzielić firmie Polski Przemyśl Gu­
mowy (Pepege) długoterminowej pożyczki 
w wysokości 5 miljonów zł. Delegacja od­
była konferencję z prezesem i dyrekcją za­
kładów, poczem zwiedzała szczegółowo te- 
re nfabryki i przystąpiła do szczegółowego 
zbadania stanu finansowego przedsiębior­
stwa. Prawdopodobnie już w ciągu bież, 
tygodnia wpłynie pierwsza rata pożyczki, 
dalsze zaś w ciągu następnych 2 tygodni.

Z ZAGRANICY
(z) Wielkie podwyżki ceł litewskich. Or­

gan urzędowy litewski ogłasza rozporzą­
dzenie ministerstwa skarbu, podnoszące 
bardzo wiele pozycyj litewskiej taryfy cel­
nej. Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem 29 marca i zawiera zastrzeżenie, iż 
według nowyc hstawek clone będą rów­
nież i wszystkie te towary, które znajdują, 
si ęna. komorze celnej a nadeszły przed 
wydaniem rozporządzenia. Podwyżki celne 
sięgają w niektórych wypadkach aż 400 
proc. Jak słychać, specjalnie dotkmęte 
podwyżkami zostały Niemcy, które też za­
mierzają wszcząć odpowiednie kroki inter­
wencyjne.

(z) Zwyżki ceł we FrancJŁ W „Journal 
Officiel“ z dnia 28 marca ogłoszono nowe 
podwyższone stawki celne od nierogacizny 
żywej, od mięsa wieprzowego świeżego, 
mrożonego .solonego, od wędlin, od prze­
tworów mięsnych i od smalcu wieprzowe­
go. Zwyżki tych ceł wprowadzono na pod­
stawie pełnomocńictw dla rządu, rozsze­
rzających zakres działania t. z, „loi du ca- 
denas“.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE____
Fala ognia na prowincji

Śmierć o<i xacmadxenia — Powaine straty materialne
Groźny pożar szalał jednej z ostat­

nich nocy w Wiekowie (pow. gnie­
źnieński). Z niestwierdzonej narazie 
przyczyny zapaliły się budynki rolni­
ka p. Mieczysława Gumiennego. Sza­
lejący żywioł zniszczył całe zabudowa­
nie gospodarskie, za wyjątkiem domu 
mieszkalnego. Spłonął również żywy 
inwentarz, a mianowicie 12 krów, 10 
Świn, koń, oraz drób. Śpiący w stajni 
45-letni robotnik Tomasz Siwiak uległ 
zaczadzeniu i zmarł nie odzyskawszy 
już przytomności.

Z zabudowań p. Gumiennego prze­
rzuciły się płomienie na zabudowania 
sąsiedzkie p. Józefa Rzemiszkiewicza, 
niszcząc stodołę i chlew ze zbożem, o- 
raz narzędziami rolniczemi. Straty 
u p. Gumiennego ocenia się na około 
30 tys. złotych, zaś u sąsiada jego na 
12 tys. złotych.

W Żelaskowie (pow. gnieźnieński) 
w zabudowaniach p Piotra Adamskie­
go spłonęły doszczętnie stodoła i 2 
chlewy wartości około 9 tys. złotych.

W Morawinie (pow. ostrowski) spa­
lił się dom mieszkalny wartości około 
5 tys. złotych, własność p. Franciszka 
Biznera.

W pośmiertnym hołdzie
Odprowadzenie na wieczny spoczynek 

wybitnego działacza sokolego 
ś. p, Aleksandra Bączkowskiego
Pogrzeb ś. p. Aleksandra Rączkow- 

skiego, wiceprezesa poznańskiego o- 
kręgu i członka przewodnictwa dziel­
nicy wielkopolskiej „Sokoła“, odbył się 
w pierwsze święto z kaplicy św. Józefa 
na. cmentarz jeżycki przy tłumnym u- 
diziale publiczności. Już na długo przed 
zapowiedzianą godziną pogrzebu stał 
zwarty szpaler publiczności wzdłuż u- 
lic, któremi orszak żałobny miał prze­
chodzić, zwłaszcza przy pl. Świętokrzy­
skim i przy ul. św. Marcina.

Kondukt prowadził w otoczeniu 
kleru parafji jeżyckiej kapelan po­
znańskiego Sokolstwa ks. prob. W. Ba- 
jerowicz z Czeradza Kość. Pomimo 
pierwszego święta Wielkanocy udział 
sokolic i sokołów w barwnych mun­
durach oraz młodzieży sokolej był 
bardzo liczny. Dość wspomnieć, że w 
kondukcie ,niesiono 28 sztandarów so­
kolich, a wśród nich były również i z 
prowincji. Tuż za orkiestrą postępował 
zarząd poznańskiego okręgu z preze­
sem Kapelą, naczelnikiem p. Rutkow­
skim i p. Dobroczyńską na czele, na­
stępnie grupa sztandarowa, sokolice, 
młodzież sokola, poszczególne gniazda 
męskie z wieńcami, cech blacharzy ze 
sztandarem i wreszcie tuż przed księż­
mi gniazdo Poznań - śródmieście, któ­
rego członkiem był ś. p. Zmarły. Przy 
karawanie kroczyła straż sokola, któ­
ra również zniosła trumnę do grobu. 
Tuż za. rodziną kroczyło przewodnic­
two dzielnicy wielkopolskiej „Sokola“ 
w komplecie z prezesem p. Wolskim, 
wiceprezeską p. Rozmiarkową i wice- 
prez. p. Strońskim na czele. Wśród 
licznych znajomych i przyjaciół Zmar­
łego, zauważyliśmy również p. in. po­
sła Stronnictwa Narodowego p. Pie­
strzyńskiego.

Nad grobem ks. prob. Bajerowicz 
poświęcił pamięci Zmarłego druha wi­
ceprezesa Rączikowskiego kilka ser­
decznych słów, poczem zgromadzone 
rzesze odśpiewały z towarzyszeniem 
orkiestry „Witaj Królowo“, podczas 
gdy las sztandarów sokolich pochylił 
się w ostatnim hołdzie nad otwartą 
mogiłą sweco zacnego i zasłużonego 
^ruha.

Bandyci grasują
Dwa napady rabunkowe

i echa trzeciego.
Bestjalskiego napadu rabunkowe­

go dokonano w tych dniach na osobie 
obłożnie chorej 78-letniej Miny Szul- 
zowej w Bydgoszczy. Do jej mieszka­
nia przy ul. Podgórnej 7, wtargnęło 
dwóch nieznanych złoczyńców wyrzy- 
nając uprzednio piłą otwór w 
drzwiach. Bandyci splądrowali mie­
szkanie staruszki poszukując gotówki. 
Weszli oni następnie do sypialni obłoż­
nie chorej i wymusili na niej 5 złotych 
cizłoty damski zegarek, poczem

niopoznani. . y

W Miłosławiu pastwą płomieni 
padł chlew w zabudowaniach p. Kata­
rzyny Kasprzakowej,

W Raczynie (pow. chodzieski) spło­
nęło poddasze domu mieszkalnego u 
p. Emila Kluksa. Straty u Kluksa 
wynoszą przeszło tysiąc złotych, ą u 
Kasprzakowej w Miłosławiu 2500 zł.

W ostatniej chwili otrzymujemy 
wiadomość o groźnym pożarze, który 
szalał na domenie państwowej Zgo­
rzelcu (pow. kępiński), dzierżawionego 
przez p. Maksymiliana Łukowskiego. 
Z dymem poszedł'chlew z 11 świniami 
i wielka obora dominialna z sześciu 
stadnikami oraz siedmiu źrebakami. 
Ogień powstał od parnika.

W Chomącicach (pow. poznański) 
wybuchł pożar w zabudowaniach p. 
Linkowskiego, oberżysty. Pastwą pło­
mieni padła stodoła z częściorem in­
wentarzem martwem, m. i. nowa mlo- 
carnia oraz zapasy zboża. Straty 
ocenia się na około 30.000 zł. Przyczy­
ny pożaru dotychczas nie ustalono, 
wiadomem tylko, że podczas powsta­
nia pożaru był obecnym w stodole 
chłopak służebny, który kładł słomę 
na wóz.

Drugi również zuchwały napad z 
bronią w ręku zdarzył się w Makowi- 
skach (pow. bydgoski). Trzech zama­
skowanych uzbrojonych w rewolwery 
bandytów wtargnęło wieczorem do 
mieszkania Otylji Seckmal żądając go­
tówki. Po steroryzowaniu Seckmalo- 
wej bandyci zbiegli niepoznani zabie­
rając 35 zł gotówki.

W sprawie napadu na listowego p. 
Jana Łukaszewicza, policja prowadzi 
pościg za bandydami. Jak już donieś­
liśmy, bandyci rzucili się na p. Łuka­
szewicza i usiłowali pozbawić go przy­
tomności uderzeniem ciężarkami. Gdy 
jednak zamiar ten im nie powiódł się 
— zbiegli niepoznani. Złoczyńcy naj­
prawdopodobniej śledzili p. Łukasze­
wicza już dłuższy czas. Tylko szczęśli­
wemu zbiegowi okoliczności ńależy za­
wdzięczać, że listowego nie obrabowa­
no; miał on przy sobie około 8 tys. zło­
tych gotówki. (k)

KALENDARZYK
Wtoick, 7 kwietnia 1931.

Słońce: wschód 5,15 — zachód 18,36 — 
długość dnia 13 g. 21 m.

Księżyc: wschód 0,18 — zachód 6,59 
przed ost. kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn : 
Wtorek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska 1 st. C. — Wiatr za­
chodni umiarkowany. Ciśnienie at­
mosferyczne niskie 749 mm. — Po­
chmurno. — W ubiegłej dobie tem­
peratura najwyższa 9 st., najniższa 
0 st. Ilość opadu 1 milimetr.

Przepowiednia pogody na środę: pogoda 
niestała, chłc dno.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
w niedzielę + 2,25 m.; wczoraj 
•4- 2.14 m.; dziś 4- 2,10 m.

Kai. rz.-kat.: Donat i Rufin: jutro Mar ja 
Kleofa.

KaJL slow.: Przestaw; jutro Radosław.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary 

Rynek 34. — Apteka Zielona, ulica 
Wrocławska 31. — Apteka 27 Gru­
dnia. ul. 27 Grudnia 18. — Apteka 
K. Marcinkowskiego w „Bazarze", 
ul. Nowa.

Jeżyce: Apteka „Pod Gwiazdą“, ul. Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­
go narożnik ul. Strusia.

Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 61. 
W innych dzielnicach miasta apteki tam 

się znajdujące.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Tow. hn. „Chopin", Poznań —Wil­

da. Zebranie plenarne odbędzie się dnia 
10 brn. w sali p Fiedlerowej. Koncert od­
będzie się dnia 12. bm. o godz. 19 w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Maszyn 1 Elektr. 
przy rynku Wildeekim.

— * Zw. Inwalidów, Wdów, Sierot 1 
Emeryt Kolejowych zwołuje na dzień 10 
bm. godz. 15 swe roczne walne zebranie, 
które odbędzie się na sali restauracji 
„Pod Słońcem", Górna Wilda 75. Przyby­
cie wszystkich członków Związku ko­
nieczne

ZYCIE SOKOLE
—■ ’ „Sokół" śródmieście. Zebranie 

miesięczne cwuuula z wykładem, odbę­

dzie się w środę 8 bm. o godz. 20 w salce 
przy ul św. Marcina 65.

— * Tow. GimnasL Sokół Poznań III. 
(Wilda) Zebranie plenarne odbędzie się 
w środę dnia 8. bm o godz. 20 u dh. Za­
wadko we j. Przybycie wszystkich człon­
ków konieczne.

— * „Sokół** Poznań IV. św. Łazarz.
Zebranie plenarne odbędzie się w środę 8. 
bm. o godz 20 w lokalu Związku Kole- 
jowców Polsk. ul. Spokojna 24. Na po­
rządku obrad referat.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Walne zebranie Tow. b. żołnie.zy 

10 p. Strzelców Wlkp. Dnia 24 ub. m. 
odbyło się w sali p. Jarockiej roczne wal­
ne zebranie Tow. b. żołnierzy 10 p. Strzel­
ców Wielkopolskich. Zagaił je prezes p. 
Jan Walter. Na przewodniczącego zebra­
nia wybrano budowniczego p. Juljana 
Brzezińskiego. Sprawozdania składali: 
prezes Jan Walter, sekretarz Wrzesiński 
i skarbnik Fr. Miklaszewski. Ustępujące­
mu zarządowi udzielono absolutorjum. 
Do nowego zarządu weszli pp.: Juljan 
Brzeziński prezes, Jan Walter wiceprezes, 
T. Wrzesiński sekretarz, R. Smoliński za­
stępca sekr., Fr. Miklaszewski skarbnik. 
Fr. Baran bibljotekarz, Nogaj i Stępka — 
radni.

Wiceprezes łan Walter referował spra­
wę oznak. Wybrano konfisję rewizyjną 
oraz komisję sądu koleżeńskiego. Na in­
kasenta składek wybrano p Nowaka. — 
Zjazd byłych 10-taków połączony będzie 
z uroczystą dekoracją oznakami.

Po dłuższej i ożywionej dyskusji, w 
której zabierali glos p in. pp.: Trzecia­
kowski, Woźniak. Byczyk, Urbanowicz, 
Olszewski, Sławiński, Nogaj, przewodni­
czący solwował zebranie, poczem odśpie­
wano „Rotę".

— * Aeroklub Poznański w Poznania
założony został w dniu 29 marca br. Po­
wyższy Klub powstał na życzenie władz 
lotnictwa polskiego, w porozumieniu się 
z Wielkopolskim Klubem Lotników i 
Aerokluoem Akademickim w Poznaniu. 
Wybrany zarząd ukonstytuował się w na­
stępującym składzie: Major rez. inż. Zaj- 
fert prezes, kapitan pilot Kowalczyk i 
ppor. rez. obs. Święcicki wiceprezesi, ppor. 
rez. sędzia Paszkiewicz, sekretarz gene­
ralny, podchor. rez pilot Rapp skarbnik.

— * Drużyny Ratownicze P. Cz. K. W 
ub. tygodniu po przeszło czterolygodnio- 
wem trwaniu zakończyły się kursy dla 
podinstruktorów drużyn ratowniczych 
Polskiego Czerwonego Krzyża, zorganizo­
wane przez Zarząd Okręgu a prowadzone 
przez por. M Ziembińskiego. Komisja 
egzamiuacÿjna Składała się ź pp, płk. dr.
L. Strchla, senatora dr. Cz. Meissnera i por.
M. Ziembińskiego przeegzaminowała 32 
osoby. Ukończyły kursy następujące oso­
by: Balcer Gerhard z Wyrzyska, Błocho­
wiak Mieczylaw z Żnina, Ceptowski Karol 
z Poznania, Cyba Józef z Kępna, Fran­
kowski Zdzisław z Grodziska, Grajewski 
Stanisław z Wolsztyna, Głowacki Stani­
sław z Mogilna, Jankowiakówna Czesła­
wa z Poznania, Kodu: Edmund z Koźmi­
na, Kowalska Stanisława ż Poznania, Le­
wandowski Paweł z Czempinia, Nawroc­
ki Edmund z Ostrowa Wlkp., Preisler 
Franciszek z Nowego Tomyśla, Piętak 
Stanisław z Odolanowa, Pictrzycki Leon z 
Szubina, Palinkiewicz Feliks z Czarnko­
wa, Rewoliński Bronisław z Nakla, Roz- 
miarek Paweł z Leszna, Radojewska Ja­
dwiga z Poznania, Schaefer Mieczysław z, 
Buku, Stranc Wojciech z Gostynia, Szam­
borski Józef z Jarocina, Szymańska Irena 
z Poznania, Woźniak Franciszek z Ostro­
wa Wlkp., Woźniak Stefan z Grodziska, 
Wyrwianka Kordula z Międzychodu, Wy- 
ganowski Marjan z Poznania, Wojcie­
chowska Zofja z Poznania, Wojda Jan z 
Opalenicy, Wolkiewicz Józef z Gniezna, 
Ziętek Henryk z Krotoszyna, Chrzanow­
ski Teodor z Żnina, Markowiak Ludwik z 
Poznania, Bartoszewicz Franciszek z 
Krzywinia, Ulatowski Aleksander z Miej­
skiej Górki, Suchowiakówna Irena z Po­
znania. Na zakończenie kursów urządzo­
no wspólną herbatkę, w której brali 
udział kursiści, Zarząd Okręgu Wlkp. 
PCK. (hr. Szołdrska, senator dr. Meissner, 
dyr. Górnicki, dyr. Winiewicz, ppłk. dr. 
Strehl, dr. Bross, b. wojewoda Moskalew- 
ski, por. Ziembiński) oraz szef sanitarny 
D. O. K. VII płk. dr Maszadro.

— * Z Tow. Uczestników Powst. dziel­
nicy Łazarz • Górczyn. Na ostatniem ze- 
zebraniu wygłosił referat o mniejszo­
ściach narodowych w Polsce p, Zdżisław 
Hawelski. Uchwalono urządzić uroczy­
stą akademję w dniu 3 maja w sali kina 
Polonia. Tow. bierze gremjalnie udział w 
dniu 12. bm. w uroczystem sprowadzeniu 
zwłok poległych powstańców w Zbąszy­
niu.

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże i włamania. Kronika 

policyjna zanotowała 22 kradzieże i wła­
mania w ciągu dni świątecznych. Przy 
Kwiatowej 13 Włamano się do warsztatu 
tokarskiego p, Walentego Porzegowskie- 
go i skradziono narzędzia tokarskie. Przy 
Wodnej 27 niewyśledzcni dotychczas zło­
dzieje skradli ze składu p. Stefana Ko­
złowskiego większą ilość odzieży męskiej, 
wartości około 3 tys. zł. — Przy Koszaro­
wej 10 włamano się do mieszkania p. 
pułk. Błaszkiewicza i skradziono odzież

' i bieliznę większej wartości, Z mię-

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka-Józeia**. Żądać w 
aptekach i drogerjach. nw 9 108

szkania p Marjana Liskowiaka przy Bu­
kowskiej 26a skradziono odzież i bieliznę 
wartości około 1 tys. złotych oraz 200 zł 
gotówki. Przy Sielskiej 35 nieznani wła­
mywacze skradli z mieszkania p. Ignace­
go Tcchnera odzież i bieliznę wartości 
około 2.200 zł. — Przy Kopernika 10 z 
mieszkania p. Kazimierza Przybyłowicza 
skradziono maszynę do szycia, buty i ko­
szyk ze święconem. (z)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Ofiara świąt? W jednym z par­

ków poznańskich znaleziono nieprzytom­
nego mężczyznę. Nieszczęśliwego prze­
wieziono do komisarjatu VI. Okazało się, 
że był to pewien mieszkaniec G. Wildy 
76. Był uzbrojony w rewolwer i kilka 
nabojów rewolwerowych i karabinowych. 
Chorym zaopiekowało się pogotowie ra­
tunkowe i przewiozło go do lecznicy miej­
skiej. Byiy to skutki ciężkiego zatrucia 
alkoholem, które zapewne przez dłuższy 
czas będzie on musiai odchorować. (k>

— * Postrzelony na granicy. Na odcin­
ku granicznym między Rybinem, a Wit- 
nią (paw ostrzeszowski) Pawlak z miej­
scowego komisarjatu straży granicznej 
postrzelił 29 letniego robotnika Fran­
ciszka Puchałę w chwili, gdy ten usiłował 
przejść przez granicę. Puchałę ze zra- 
nionein kolanem odwieziono do szpitala 
powiatowego w Ostrzeszowie, (k)

— * Samochód w oknie wystawowein. 
Przy Wrocławskiej 30 kierowca samocho­
du PZ 43412 wjechał w okno wystawowe 
p. Konstantego Jasińskiego i rozbił szybę 
wystawową, niszcząc towar znajdujący 
się na wystawie Powstały również inne 
szkody, które ccenia się na sumę 2.500 
złotych (k)

— * Ofiara jazdy rowerowe). Podczas 
wsiadania na rower na ul. Dąbrowskiego 
upadł na bruk mieszkaniec Batorowa w 
pow. poznańskim p. Antoni Janasik i od­
niósł przytem ciężkie kontuzje (między 
innemi złamanie podstawy czaszki). Przy­
wołane pogotowie ratunkowe przewiozło 
go do lecznicy miejskiej, (k)

JARMARKI
— * Osieczna. Jarmark na konie, pro­

dukty rolne i towary kramne, odbędzie 
się we wtorek dnia 14. bm.

* Kobylin. W wtorek, dnia 14 bm. 
odbędzie się jarmark na konie i bydło.

—- * Trzemeszno. Jarmark ogólny, tj. 
kramny i na konie, z wykluczeniem trzo­
dy chlewnej, odbędzie się w wtorek, dnia 
14. bm.

Z WIELKOPOLSKI
— * Gniezno. (Pożary). W gospodar­

stwie rolnika Józefa Zakęsa w Florenty- 
nowie wybuchł pożar Pastwą ognia padła 
stodoła z szopą z narzędziami rolniczemi, 
wartości 11 000 zł. Także w Żelaskowie 
spaliła się stodoła i dwa chlewy p. Pio­
trowi Adamskiemu. Szkoda wynosi tu 
około 9.000 zł. (br.)

— * Niedźwiedź p. Antonin. (Wieczor­
nica szkolna ku czci Ojca św. Dnia 2-go 
ub. m. odbyła się uroczysta wieczornica, 
celem uczczenia rocznicy koronacji Ojca 
św. Słowo wstępne wygłosił ks. prob. 
Kucharski.

Głęboki® wrażenie wywarło przemó­
wienie insp. szkolnego p. Hęcki, który 
złożywszy słowa uznania za urządzoną 
wieczornicę, ze wzruszeniem wspomniał 
chwilę, kiedy z rąk Ojca św. przyjął ko- 
munję św.

Wieczornica urozmaicona była oko- 
licznościowemi pieśniami. Kierownik 
szkoły p. Pod’ak odczyta! telegram, który 
został wysłany na ręce J. E. Ks. Arcyb. 
Marmaggiego, J. E. Ks. Kard. Hlonda i 
KS Biskupa Dymka. Czysty dochód i 
wieczornicy przeznaczono na budowę no­
wego kościoła w Ostrzeszowie.

— ’ Kępno. (Stan bezrobocia). W 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy zanotowano 
ogółem 1.695 bezrobotnych i to: 315 z Kęp­
na, 18 z Rychtala, 37 Ostrzeszowa, 4 Mik­
statu, 4 Grabowa, reszta przypada na in­
ne miejscowości w powiatach kępińskim 
i ostrzeszowskim. W ub. tyg. przybyło 84 
bezrobotnych, a wolnych miejsc w ewi­
dencji P. U. P. P. jest 6. Zasiłek z fundu­
szu bezrobocia pobrało z Kępna 87 bezro­
botnych, Rychtala 5, Ostrzeszowa 157, « 
pozostałych miejscowości w pow. kępiń­
skim i ostrzeszowskim 646. czyli razem 
895. Z ogólnej liczby 1.695 bezrobotnych, 
na powiat kępiński przypada 1.463 męż­
czyzn i 82 kobiety, na powiat ostrzeszow­
ski 145 mężczyzn i 5 kobiet.

(Zastrzelenie). W dniu 28. ub. m. zo­
stał zastrzelony na granicy polsko-nie­
mieckiej przez straż graniczną 21-letni 
Franciszek Sacher, śmierć S. nastąpiła 
odrazu, wskutek przestrzelenia czaszki 
poniżej prawego oka. O zabiciu S powia­
domiono prokuratora sądu okręgowego 1 
komisję sądowo-lekarską. Dalsze docho­
dzenia w toku. Wypadek zdarzył się na 
placówce Dobrzeć w pow. odolanowakUn.
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(Samobójstwo.) Dn. 29. ab. m. powiesił 
się w stodole gospodarza Tomasza Pie­
trzaka w Olszowie (pow. kępiński) paro­
bek jego Piotr Stelmaszyk z Wieruszowa, 
przyczyny tragicznego kroku dotychczas 
nie ustalono.

— ‘ Czarnków. (Wakacje). Nauka w 
Semin. Naucz, rozpoczyna się w środę,
8 kwietnia o godz. 8. Wakacje wielkanoc­
ne zostały skrócone.

— (Koncert). Dnia 19. bm. odbędzie się 
koncert, urządzony przez artystkę opery 
poznańskiej p. Roya (tenor) i p. Krygier- 
Bernacką (sopran). Koncert odbędzie się 
w sali „Hotelu Dworcowego“ o godz. 8 
wieczorem.

— (Trup w stogu). W stogu siana pod 
Zieleńcem zmarl nieznany z nazwiska 
mężczyzna w wieku 60 do 70 lat. Zmarły 
miał zniszczone ubranie i wygląd scho­
rzały. Przyczyną śmierci było przypu­
szczalnie wycieńczenie, (cn)

Niesłusznie posądzeni
o krzywoprzysięstwo

Bracia Dawidowscy uwolnieni od wi­
ny i kary

Izba karna Sądu Okręgowego w 
Gnieźnie, rozważała sprawę pp. A. Mi­
cheliniego. L. i A. Dawidowskich z Po­
znania o — popełnienie krzywoprzy­
sięstwa.

Rozprawie przewodniczył wicepre­
zes Hoppe przy udziale sędziów pp. Fi- 
lisiewicza i Wielickiego. Jako obroń­
cy wystąpili pp. Dr. Piechocki i Dr. 
Rosner, jako powód cywilny p. Wy­
socki, oskarżenie popierał p. prokura­
tor Dutkiewicz z Poznania.

Po załatwieniu wstępnych formal­
ności i po dopuszczeniu powództwa 
cywilnego, sąd odczytuje akt oskarże­
nia, który zarzuca podsądnym. że w 
sprawie spornej Roman Maniewski c/a 
Franciszek Majewski o opróżnienie lo­
kalu, na posiedzeniu Sądu Grodzkiego 
w Poznaniu w dniu 16 sierpnia 1923 
przesłuchani jako świadkowie zeznali 
świadomie niezgodnie z prawdą, iż w 
§ 5 kontraktu najmu zawartego po­
między Gustawem Rattem a Kazimie­
rzem Majewskim dnia 26 czerwca 
1919, nie było żadnych określeń, ani 
dopisków (§ 154 u. k.).

Proces ten toczy się już od szeregu 
lat i ostatecznie zakończył się wyro­
kiem — uwalniającym Micheliniego i 
Dawidowskich. Skrupulatnie przepro­
wadzone postępowanie dowodowe, wy­
kazało. że skreśleń w książeczce kon­
traktowej nie było. Stwierdzili to tak­
że licznie przesłuchani świadkowie. 
Wszyscy okarżeni odpierają zarzut I z 
całą dokładnością stwierdzają, że w 
paragr. 5 i 7 książeczki kontraktowej 
żadnych skreśleń nie było.

Podsądny L. Dawidowski przy 
składaniu przysięgi w sporze eksmi­
syjnym był przekonany o identyczno­
ści kontraktu z tym, który widział i o- 
glądał u siebie. Również i A. Dawi­
dowski złożył analogiczne zeznania. 
Świadek Majewski, który zrobił donie­
sienie o krzywoprzysięstwo — był in­
nego zdania twierdząc, że książeczka 
zawierała skreślenia.

Sąd szczegółowo badał świadków. 
Prokurator Dutkiewicz zabiera po 
zamknięciu przewodu sądowego głos, 
domagając się zatwierdzenia wyroku 
pierwszej instancji. Adwokat Wy­
socki występujący w imieniu powoda 
wniósł o przyznanie swemu mandan- 
towi 39 tys. zł jako odszkodowanie.

Obrońca podsądnych adw. dr. Ros­
ner w przeszło dwugodzinnem prze­
mówieniu wykazał całkowitą niewin­
ność swych klientów. W doskonaleni 
swem przemówieniu zbijał wszystkie 
słabe punkty oskarżenia, domagając 
się w końcu uwolnienia swych man- 
dantów. Po przemówieniu dr. Pie­
chockiego i replice prokuratora ogło­
szono wy. ok, mocą, którego uniewin­
niono podsądnych od winy i kary.

W motywach podano, że nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż istniały 
2 książeczki. Jedną miał Majewski, a 
druga od czasu bytności Mannheima 
zaginęła Sąd jak najdokładniej ba­
dał całą sprawę i nie można było usta­
lić, gdzie się znajduje druga książecz­
ka. Sąd również wierzy, że omawia­
ne paragrafy w książeczce najmu nie 
były skreślone. Zeznaaiem świadka 
Skiery uważa sąd za udowodnione, że 
podsądny Michelini był przy kontrak­
cie. widział i słyszał, że w tym egzem­
plarzu skreśleń nie było.

Wyrok uwalniający zrehabilitował 
tem samem podsądnych najzupełniej.

RADJO
Programy radiofoniczne:

Środa, dnia 8 kwietnia 1931 r. 
Poznań (335 m) godz. 7.15 Gazeto po­

ranna; godz. 13.05 Koncert gramofonowy”, 
godz. 14.80 Komunikaty; godz. 11.39 Kwa­
drans Tow. Ziemianek Wielkonolskich;

Fragment z pogrzebu zasłużonego Sokoła’członka przewodnictwa dzielnicy 
wielkopolskiej i wiceprezesa okręgu poznańskiego ś. p. Aleksandra Rącz- 
kowskiego. W pogrzebie wzięły udział liczne zast-py sokole, władze sokole

i nieprzeliczone tłumy publiczności

godz 16.45 Świat książek; godz. 17.00 Au­
dycja dla dzieci w wyk. „Wujcia Czesia"; 
godz 17.45 Koncert popularny (transmisja 
z Warszawy); godz. 18.45 „Silva rerum"; 
godz. 19.00 Radjogawęda żołnierska; godz. 
19.50 Wiadomości z Bolszewji; godz. 20.15 
Koncert polskiego Tow. Muzyki współcze­
snej (transmisja z Konserwatorium z 
Warszawy); godz. 21.60 Koncert mistrzow­
ski: Wykonawcy: Zofja Zmigród-Fedycz- 
kowska, primad, op. Pozn. (sopran), Sil­
vio Ranieri — słynny belgijski mandolini- 
sta, prof. Franciszek. Łukasiewicz (akom­
paniament); godz. 22.15 Sygnał czasu; go­
dzina 2230 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Esplanade”.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 Muzyka 
gramofonowa; godz. 14.40 Dla maturzy­
stów: „Wiek oświecenia w Polsce" — prof. 
K. Górski; godz. 15.60 Dla maturzystów. 
„Napoleon", prof. J. Iwaszkiewicz; g. 15.50 
„Sportowiec — człowiek nowoczesny"; go­
dzina 16.15 Program dla dzieci; godz. 16.45 
Muzyka gramofonowa; godz. 17.15 „Ze 
Śląska nad Bałtyk“; godz 17.45 Popular­
ny koncert symfoniczny; godzina 19.10 
Skrzynka pocztowa rolnicza; godz. 19.25 
Muzyka gramofonowa; godz. 19.35 Praso­
wy Dziennik Radjowy; godz. 20.00 „Wśród 
książek”; godz. 20.15 Pogadanka muzycz­
na; godz. 20.30 Koncert Polskiego Tow. 
Muzyki współczesnej; godz. 21.00 Audycja 
humorystyczna ze Lwowa; godz. 21.30 Fe- 
Ijeton „Wiosna nie jest zielona’; godzina 
22.15 Płyty gramofonowe; godz. 23.00 Mu 
zyka lekka i taneczna.

Koncert mistrzowski
W środę 8 bm. o godz. 21.00 urządza 

„Radjo poznańskie" niezwykle interesują­
cy koncert, w którym udział wezmą: 
świetna primadonna opery poznańskiej 
Zofja Żmigród - Fedyczkowska oraz feno­
menalny wirtuoz - mandolinista z Bruk­
seli p. Silvio Ranieri, który na swoim re­
citalu w Auli Uniwersyteckiej zachwycił 
słuchaczy skończenie piękną grą. Akom­
paniament objął prof. Łukasiewicz.

———
RUCH W TOWARZYSTWACH
—- Koło b. Harcerek. Miesięczne zebra­

ni® odbędzie się w środę 8.. bm. o godz. 19 
w salce „Warszawianka”, Al. Marcinkow­
skiego.

— Tow. Przemysłowców w Jeżycach.
Plenarne zebranie odbędzie się w środę 
dnia 8. bm. o godzinie 19,30 w lokalu p. 
Jaszyka ul. Kraszewskiego 16.

— Zw. Zaw. Antomobillstów Rp. Ple­
narne zebranie oddziału poznańskiego od­
będzie się w dniu 8. bm. o godz. 20 w lo­
kalu p. Borysiaka. ul. Scw. Mielżyńskle- 
go. Na porządku obrad ważne sprawy.

— Polski Związek Lokatorów 1 Sublo­
katorów (Stary Rynek 95/96.) Koło Wilda 
donosi, że w środę dnia 8. bm. o godz. 19 
odbędzie się w sali p. Grotowskiego przy 
Dolnej Wildzie zebranie.

— Tow. Muzyczne Kolejarzy. Zebranie 
plenarne odbędzie się dnia 8. bm. o godzi­
nie 18 w kasynie GL Warszt. I. KL, ul. Ro­
bocza.

— Tow. Powstańców 1 Wojaków Po­
znań—śródmieście, zwołuje na środę 8. 
bm. godz. 19,30 w sali p. Beyerowej, Płac 
Bernardyński, swe miesięczne zebranie. 
Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, jak n. p. wyjazd do Zbąszynia na 
pogrzeb poległych bohaterów, sprowadzo­
nych z Cylichowy; kasa pogrzebowa. 
Gremjalny udział członków pożądany.

— Tow. Cechowej Czeladzi Kołodziej­
skiej. Plenarne zebranie odbędzie się w 
dniu 9. bm. o godz. 20 w Domu Rzemieśl­
niczym.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego; O. M. z 

pokorną prośbą o zdrowie dla. siebie i ca­
łej rodziny 5 zł, Absolwentki Uczelni im. 
DahekwU k® taemseota pwniąsż śp. ¡Ua-

dwiki z Włodarczyków Garbowskiej 11,10 
zl, I. szkoła wydziałowa im. Dziaiyńskich 
20 zl, K. N. 2 zl, D. J. z podziękowaniem 
za doznane laski z prośbą o wyzdrowienie 
5 zl, Mrozikiewiczowie zamiast wieńca na 
trumnę śp. Michała Świtka 10 zl, razem 
z poprzednio pokwitowanemi 359,20 zl.

Na kaplicę S. S. Karmelitanek: D. J. ż 
podziękowaniem za doznane laski z pro­
śbą o wyzdrowienie 5 zl, razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 148 zł.

Na Tow. „Caritas“: Józia i Zosia Przy­
był 10 zł, N. N. 20 zł, razem z poprzednio 
pokwitowanemi 40 zł.

Na bezrobotnych: K. N. 5 zł, firma 
Inż. Józef Breliński Sp z ogr. odp. 20 zl, 
R. Ottowicz zamiast wizyt świątecznych 
20 zl, razem z poprzednio pokwitowanemi 
105 zł.

Na chleb św. Antoniego: K S. 10 zł, 
razem z poprzednio pokwitowanemi 146 zł.

Na doraźną pomoc dla weterana z ro­
ku 1863 Melchiora Koprucklego: 25 zł, wy­
płacono dnia 3. 4. 31 p. Trelli, na nowo 
złożono Maks. Małuszek 20 zł.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— P. WŁ KluczyńskL Skoro Pan 

ofiarował (czyli podarował), nie może 
Pan mieć obecnie żadnego roszczenia, 
gdyż ofiarując, zrzekl Pan się prawa 
własności. (K)

— F. T. Prof. d r.Kazimierz Wójcik 
(mineralogja i geografja); dr. Antoni Ga­
weł (mineralogja ogólna, krystolograija i 
petrografja). (K)

— S. D. Zasadniczo obowiązek ten ma 
lokator, który jednak może się w da­
nych okolicznościach umówić inaczej. (K)

— M. S, Niech Pan zażaii się w Min. 
Skarbu. Gdyby to nie poskutkowało, po- 
zostaje tylko wytoczyć skargę do N. T. A., 
przez adwokata. (K)

— Rita. Wiele środków (co jeden to 
radykalniejszy) można nabyć w drogerji. 
Wymienić żadnego nie możemy, gdyż do­
tąd nie mieliśmy podobnych zmart­
wień (K)

— P. Chrzanowska, Jezierzyce. Do
Przedsiębiorstwa Państw. „Żegluga Pol- 
ksa“ w Gdyni, lub do Dowództwa Mary­
narki Wojennej w Gdyni. (K)

— Czytelnik. „Gazeta Bydgoska“. (K)

TEATRY
— * 2 Teatru Wielkiego. Dziś, w© wto­

rek 7. bm opera tiGarmen”. W roli tytu­
łowej dr. Roesslerówno, która w nowej 
tej partji zyskała wielkie uznanie u pu­
bliczności i w prasie. W środę 8. bm. 
efektownie wystawiona nadzwyczaj weso­
ła operetka Kalla „Lady Chic” z udzia­
łem pp.: Tylewskiej, Grey, Karskiej. Moc 
oryginalnych tańców układu p. Ciesiel­
skiego, z udziałem całego baletu, z Jedyń- 
ską, Martówną i Ciesielskim na czele. 
Sprzedaż biletów w biurze ogłoszeń „Par“ 
ul. 27 Grudnia 18 od godz. 10 do 17.

— * Teatru Polskiego. Dziś, we wto­
rek. ukaże się atrakcyjna „Ulica” Rice’a, 
która na wczorajszcm przedstawieniu 
zamknęła kasę przed rozpoczęciem wido­
wiska. Koncertowa gra całego zespołu 
podnosi walory tej ciekawej sztuki.

W środę urkaże się po raz pierwszy, 
głośna przez swą warszawską premjerę i 
komedja ulubieńca publiczności, Marju- ' 
sza Maszyńskiego, który podbił odrazu j 
publiczność i prasę swym autorskim de- 
bjutern. Tytuł jej „Początek i koniec“. 
Utwór ten, wyreżyserowany przez dyr. 
Szczurkiewicza, otrzymał doborową obsa­
dę, którą składają pp.: Zasempianka, Sar­
necka, Sachnowska, Komornicki, Kwiat­
kowski i Piotrowski, świeżość i wdzięk 
komedji, podbijają widza odrazu, a jej 
pierwszorzędny humor, swoboda i dowcip 
wróżą jej długotrwale powodzenie.

— * Z Teatru Nowego. Dziś po raz 
ostatni pełna słonecznej pogody i humo­
ru węgierska komedja W. Fodora p. L 
„Wieczne pióro”, której przekomiczne sy­
tuacje i doskonała gra całego zespołu jest 
gorąco oklaskiwana przez publiczność.

K. Junosza-Stępowski w Teatrze No­
wym. W środę pierwszy gościnny występ 
Mtoknmitogo artysty K. Juaoezy-Stępow-

skiego w doskonałej komedji Carnenterto 
p. t. „Gdy kawaler zostaje papą“. Świetną 
tą kreacją Junosza-Stępowski wzbudzał 
niedawno zachwyt i entuzjazm warszaw­
skiej publiczności. Następną rolą wielkie­
go artysty będzie słynna jego kreacja 
Korniłowa w sztuce G. Zapolskiej „Tam­
ten“.

EUGENJUSZ BODO
przybywa do Poznania!!!
EUGENJUSZ BODO, polski Chevalier, 

filar- teatru „Morskie Oko” w Warszawie, 
gwiazda ekranu polskiego, niezapomniany 
nohater filmu „Wiatr od morza“ i wielu 
innych obrazów, — przybywa niebawem 
już do Poznania i wystąpi jedyny raz w 
naszem mieście
w sobotę, dnia 11 kwietnia b. r„ o godz. 11 

wieczorem w teatrze „Słońce“- 
Znakomity artysta, niezrównany pio­

senkarz i pierWszy w Polsce imitator naj­
sławniejszych postaci, jak. „Lon Chaney, 
Chaplin, Chevalier i wielu innych, świet­
ny twórca groteski scenicznej, — wykona 
wspaniały program, obejmujący szereg 
największych „przebojów" swego bogatego 
repertuaru. BODO reklamy nie potrze­
buje. Wystarczy pójść choć raz do war­
szawskiego „Morskiego Oka", a łatwo 
przekonać się można, le Bodo jest bez­
konkurencyjnym ulubieńcem publiczności 
stołecznej, — wystarczy wspomnieć ge- 
njalną kreację Boda w fnmie „Wiatr od 
morza”, — a przekonamy się chyba naj­
lepiej, jak zdumiewająco ogromną Jest 
skala talentu tego naprawdę fenomenal­
nego artysty. . ,

Ponadto w sobotnim wieczorze udział 
przyjmą znakomici artyści rewjowych 
scen warszawskich, a więc: urocza, pełna 
wdzięku i pikanterji, do niedawna jeszcze 
ulubienica Poznania ZOSIA DUR-ANOW- 
SKA, doskonały monologista STANISŁAW 
BELSKI i świetna para baletowa IRENA 
TOPOLNICKA i KONRAD OSTROWSKI, 
którzy zaprezentują publ.czności poznań­
skiej szereg najpiękniejszych poematów 
tanecznych.

Niewątpliwie sobotni wieczór znakomi­
tych artystów w najwyższym stopniu za­
interesuje cały Poznań i jak poprzednie 
wieczory Krukowskiego i Ordonki, zgro­
madzi w komplecie całą elitę naszego 
miasta. Bilety po cenach b. przystępnych 
są już d„o nabycia w składzie cygar p. 
Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20. Tel. 56-38. 

zw 28 735

NOWA REWJA
wiosenna w teatrze „Dobry Wieczór“ przy 
ul. Fr. Ratajczaka 21 g (3 minuty od Placu 
Wolności) p. t. „Wiosna idzie” doznała 
u publiczności naszej gorącego przyjęcia. 
Wykonawców zmuszano, do bisowania 
wszystkich numerów za wyjątkjęm ske­
czów, których niestety bisować nie można. 
A więc zgotowano owację przedewszyst- 
kiem ulubienicy Poznania, MELI GRA­
BOWSKIEJ, która w „Rozterce” rozwinęła 
bogactwo swego głosu, dalej oklaskiwano 
hucznie Szerszyńskiego, Sulimę, Fabiana 
i Popielewską za „Azalje“ i piękny taniec 
tatarski, a Dobieckiego z Żerańską za ory­
ginalny taniec amerykański. Dużem po­
wodzeniem cieszyły się w tym programie 
skecze w świetnem wykonaniu Bi. Orsząń- 
skiej, M. Daneckiego i K. Juraszka, którzy 
rozśmieszali publiczność do łez. Do tak 
wielkiego powodzenia tego programu przy­
czyniły się niemało pomysłowe dekoracje 
art. mai. W. Skworcoffa. Orkiestrą dyry­
guje kapelmistrz Br. Kubik, kompozytor 
dwu numerów w tej rewji zawartycb. —» 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.15 
i 9.15 wieczorem. Przedsprzedaż biletów 
w Kolekturze p. Langera przy ul. Fredry.

zw 28 731

Teatr Wielki
DZIŚ — „Carmen**.
Środa, 8. 4. „Lady Chic“.

Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­
szeń „Par", ul. 27 Grudnia 18, od godz. 10 
do 17. W niedziele i święta w Teatrze 
Wielkim od godz. 11.30 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ — „Ulica“ Ricea.,
Środa, 8. 4. „Początek i koniec-“ (Pre- 

mjera).
Czwartek, 9. 4 , Początek i koniec“. 
Piątek, 10. 4. „Początek i koniec”, 

i Sobota 11. 4. „Ulica”, 
i Niedziela po południu 12. 4. „O żonach 

złych i dobrych”.
i Niedziela wieczór 12. 4, „Początek i 
s nieć“.
; Poniedziałek 13. 4. „Ulica“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć można w 

si® teatralnej.

ko­

ko-

Teatr Nowy
DZIŚ — „Wieczne pióro.“
Środa wieczorem, godz. 8.: „Gdy kawaler 

zostaje papą”, gościnny występ Juno- 
noszy-Stępowskiego.

Czwartek wiecz. godz. 8: „Gdy kawaler 
zostaje papą”, gościnny występ Juno- 
noszy-Stępowskiego.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
uL Gwarnej.

Teatr Rewja — Dobry Wieczór
DZIŚ — „Wiosna idzie**.



Strass 8 Kur}«r Poznański, wtorek,' 7 kwietnia 1931 Numer Î5T

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
KU LIKWIDACJI OPERY

Lwów, 4 kwietnia.
Likwidacja opery w© Lwowie, w 

„gnieździ« słowików“, jak je nazwał 
był Zygmunt Noskowski, w mieście, 
które zaopatrywało przez pół wieku 
sceny polskie i zagraniczne w znako­
mitych śpiewaków, od Bandrowskiego 
i Florjańskiego, Myszugi, Hellerówny, 
do Didura, Mokrzyckiej, Dołżyckiego, 
Polińskiej Lewickiej i tak dalej jeszcze 
ciągle? — Likwidacja opery w najmu- 
zykalniejszem może mieście polakiem, 
które taką tradycję świetności opero­
wej adawna posiada? Jeszcze przed 
sześciu miesiącami byłoby to się wy­
dało marzeniem ściętej głowy. Prze­
cież gdy dyrektorzy Czapelski i Zaleski 
obejmowali we wrześniu teatry miej­
skie, kładziono im na sercu operę niby 
jakiś najcenniejszy klejnot, a gdy wy­
stawili „Wyzwolonego“, ,Megae“, „Ai- 
dę“ w nowej inscenizacji i gdy podnie­
śli wieczory operowe na najwyższy w 
Polsce poziom, posypały się na nich 
laury, dziękczynne uchwały zrzeszeń 
kulturalnych i oficjalne podziękowania 
reprezentacji miejskiej. A dzisiaj?

Dzisiaj — a raczej przedwczoraj — 
komisja teatralna miejska i sekcja fi­
nansowa rady miejskiej powzięły decy­
zję, która pozwala wnioskować, że ope­
ra lwowska dojrzała do likwidacji. Nie 
przeszła wprawdzie myśl, aby ograni­
czyć ją tylko do 60& przedstawień na 
rok (chociaż i tego się domagano), lecz 
w każdym razie zwolniono dyrekcję na 
przyszły sezon od obowiązkowych stu 
przedstawień opery w roku teatral­
nym, a za to nałożono jej obowiązek 
najmniej stu przedstawień dramatu w 
Teatrze Wielkim. • Znaczy to, że opera 
zostaje uszczuplona na rzecz słowa 
mówionego w sposób bardzo wyraźny, 
a dyrekcja może dać tyle wieczorów o- 
perowych ile jej będzie wygodnie i ile 
się opłaci...

W tern opłacaniu się tkwi jądro ka­
tastrofy. Żadna frekwencja nie pokry­
wa mianowicie przy operze kosztów 
produkcji, t. j. orkiestry, chórów, ba- 

.u-jetu i śpiewaków. Musi powstać defi­
cyt i to tem większy, im opera jest lep- 

\ szą w swym ogólnym poziomie. To nie 
paradoks. Wymagania publiczności 
bardzo *jest łatwo podciągnąć w zwyż. 
Takie przedstawienia jak dwa cytowa­
ne wyżej, jak „Opowieści Hoffmanna*, 
śpiewane i wystawione w największym 
stylu europejskim, jak podobnie wypo­
sażony „Falstaff“ z Zygmuntem Zale­
skim — to wieczory odświętne, któ­
rych na codzień mieć nie można. Mię­
dzy jedną a drugą taką rewelacją mu­
si w sezonie ciągnąć się łańcuch przed­
stawień normalnych, w tym roku tak 
doskonałych, jak od dziesiątków lat 
nie było — lecz nie dosięgających wy­
żyny. Otóż słuchacze, „zepsuci“ wyjąt­
kami, zaczynają grymasić na chleb po­
wszedni i mają zupełną rację. Żądają 
aby codzień było święto, bo inaczej nie 
chcą iść do kasy,' ani rusz. Aby zaś 
tak być mogło, trzebaby utrzymać 
taki personel,“ włożyć w dekorację 
i w inscenizację tyle, że żadne „kom­
plety“ tego by nie pokryły — a 
wiadomo, że dzisiaj „komplet“ jest na­
wet na majświetniejszem przedstawie­
niu zupełnym wyjątkiem. Kryzys, tru­
dno .......

Tak przesuwa się u nas ciężar ar­
tystyczny teatru na dramat — i nic 
słuszniejszego w zasadzie. Skoro pu­
bliczność nawet , przy ogromnych do­
płatach miasta nie może utrzymać ope­
ry, to opera musi zamrzeć i nie będzie­
my mieli tej rozrywki, która z kulturą 
muzyczną w znaczeniu ścisłem nie ma 
na dobrą sprawę prawie nic wspólne­
go. Dałoby się utrzymać w tych wa­
runkach operową szmirę, lecz to są 
pieniądze wyrzucone za okno. Gdy 
więc opery naprawdę artystycznej być 
nie może, to wniosek jest jasny. A że 
zaczyna wyciągać go Lwów, najbar 
dziej operowe miasto w Polsce, to do­
wód, że tak chce życie. A z tem je­
szcze nikt partj i nie wygrał, L. K.

Pisma nadesłane
„Muzyka". Nr. 3. Treść: H Opieński: 

„Szkic dziejów śpiewąctwa w dawnej Pol­
sce“. — R. Perutz: „Wrażenia z koncertu 
Paderewskiego“. — M. de Falla: „Apostoł 
muzyki hiszpańskiej“. — B. Huberman: 
„Kilka myśli o reklamie“. — M. Gliński: 
„Projekt reformy systemu nutowego“ —- 
Karolewicz-Waydowa: „Na mogiłę Nellie 
Melba“. — Wywiady i spotkania. — Impre­
sje muzyczne. — Z opery i koncertów. — 
Trybuna artystów. — Radjo i gramofon — 
Nowe wydawnictwa. — Przegląd prasy — 
Kronika. — Komunikaty.

„BUDDENBROOKOWIE“
Dawno należał się nam ten prze­

kład. W „Buddenbrookach“ osiągnął 
Tomasz Mann nietylko największy 
swój — przed „Górą czarów“ — sukces 
poczytności. Mimo wszystko, co prze­
mawia za tą psychologiczną historją 
z sanatorjum davoskiego, „Budden- 
brookowie“ nie zostali nią prześcignię­
ci jako dzieło sztuki. Szczególnym 
wdziękiem, plastyką, zwięzłością i da­
rem charakterystyki odznaczają się te 
„dzieje upadku jednej rodziny“, rodzi­
ny kupieckiej z nad Bałtyku, dające w 
mistrzowskim skrócie psychikę trzech 
pokoleń patrycjatu kupieckiego w Lu­
bece nad Bałtykiem. Oto Jan Budden­
brook, dziadek, który umiera na wstę­
pie pierwszego tomu, jeździł jeszcze 
końmi do Niemiec południowych jako 
dostawca armji w roku 1813. Trochę 
sfrancuziały w kulturze obyczajowej 
i umysłowej, przenosi w czasy Bieder­
meieru resztki francuskiego ancien re- 
gime, resztki galanterji i sceptycyzmu 
„czerwonych obcasów“. Syn, konsul 
Jan Buddenbrook, prowadzący wielką 
firmę handlu zbożem wespół z ojcem 
(który umiera w r. 1855) doczekał się 
już kolei, ba, połączenia telegraficzne­
go z Berlinem. Człowiek silnych ner­
wów, pietysta protestancki, dzielny 
kierownik interesów, zostawia rodzinę 
u szczytu majątku, wpływów i znacze­
nia. Ale odtąd zaczyna się droga w dół.

Zrazu są to niepowodzenia rodzin­
ne i domowe. Córka konsula. Tonią, 
wydana za mąż bez miłości, w kupiec­
kim związku dwóch firm, za aferzystę- 
oszusta, musi wrócić do domu. Jej 
drugie małżeństwo jest jeszcze nie­
szczęśliwsze, trzecie taksamo. Brat jej, 
Chrystjan, jest już zupełnym degene­
ratem. kończy w zakładzie obłąka­
nych. Głowa rodu, Tomasz, ożeniony z 
dziwną i tajemniczą Gerdą Arnoldsen 
z Amsterdamu, rudą pięknością i mu­
zyczką, doczekiwa się podejrzeń iż żo­
na zdradza go z porucznikiem Throtą
— podejrzenie nie do pomyślenia i w 
takiem środowisku, w takiej rodzinie, 
a jednak nie bezpodstawne. Interesy 
prowadzi on ręką o wiele słabszą, niż 
dziadek i ojciec. Krew jest widocznie 
wyczerpana, nie odżywia tkanek. Kil­
ka niefortunnych spekulacyj podkopu­
je kredyt i w chwili, gdy Tomasz u- 
miera nie dożywszy jeszcze pięćdzie­
siątki — wyczerpany organizm nie 
przetrzymuje wstrząsu nerwowego po 
operacji zęba — dom Buddenbrooków 
jest ruiną in statu nascendi. Stare po­
kolenie powymierało, lub jest na wy­
marciu, średnie wycofało się z życia 
jak Tonią i Chrystjan, najmłodsze, u- 
personifikowane w synu Tomasza, Ja­
nie, firmy już nie podźwignie i kata­
strofy nie odwróci.

Mały Jano nie urodził się na kupca. 
Nerwowy, słabowity, żyje wyobraźnią, 
chodzi po rzeczywistości jak we śnie, 
jest sobą tylko wtedy, gdy muzykuje
— bo talent odziedziczył po matce. Je­
szcze nim w piętnastym roku życia u- 
marł na tyfus plamisty, wiadomo już 
było wszystkim, że firma Jan Budden­
brook, która istniała od roku 1768, mu­
si zamrzeć rychło po swojem uroczy­
ście święconem stuleciu. Tom. Bud­
denbrook umarł w r. 1875, mały Jano 
poszedł za’nim mając łat 15, a urodził 
się w r. 1861. Było to zapisane w wiel­
kiej księdze rodzinnej, gdzie wciągano 
urodziny, śmierci i śluby I gdzie kil­
kuletni Jano własnoręcznie pociągnął 
był pod swojem imieniem szeroką kry- 
chę przez cały arkusz. Ot tak, nie na­
myślając się. A »burczany przez ojca, 
wyjąkał:

— Myślałem... myślałem że tam 
już nic nie będzie.

Przesuwająca się w tle tej historji 
rodzinnej Buddenbrooków historją 
Niemiec godnaby była osobnej szerszej 
wzmianki. Mistrzostwo Manna w pod- 
malowaniu tej tylnej dekoracji nie u- 
stępuje plastyce, z jaką kreśli wystę­
pujące na niej figury. Jak wyraziście 
snuje się cień „wiosny narodów“ w 
rozmowach studenta Schwartzkopfa; 
jak prawdziwą w swym komiźmie jest 
iście' niemiecka „rewolucja“, tego „lu­
du miejskiego", który stoi pod salą 
Komitetu Obywatelskiego — mruczy, 
burzy się i nic nie wie. Absolutnie nic. 
Ani tego co miałoby być, ani tego co 
jest. Lubeka jest wolnem miastem, 
rządzonem przez senat. „Czego wy wła­
ściwie chcecie?!“ — krzyczy na zebra­
nych wywrotowców konsul Budden­
brook. „Chcemy republiki!“, odpowia­
da jeden. „Ach ty głupcze, toć ja już 
macie!“ „A to, panie konsulu, to 
chcemy jeszcze jedne j“. 
Suuech. „No, to. moi ludzie, zdaje mi

się, że najlepiej będzie, gdy pójdziecie 
do domu“, powiada Buddenbrook. A 
tamten na to: „to, panie konsulu 
niech już tak będzie, to my już damy 
spokój z tą hecą, a ja też się cieszę, 
że mj pan konsul za złe nie wziął. No 
to adju, panie konsulu“, I tłum roz- 
szedł się w najlepszym humorze“, a 
główny rewolucjonista został posłany 
po powóz dla JWielmożnego Pana 
Kroegera, który spieszył się z obrad 
do domu.

Tak miga się w tle wojna duńska 
r. 1864, i wojna z Austrją, pamiętna 
domowi Buddenbrooków, bo Frank­
furt, który trzymał z Wiedniem, prze­
stał być wolnem miastem, popadł w 
przesilenie giełdowe, j na bankructwie 
jednego z bankierów stracił konsul 
Jan Buddenbrook odrazu dwiedzieścia 
tysięcy talarów. Tak i zjednoczenie 
Niemiec po wojnie r. 1870 wchodzi w 
ostatnie już kartki historji Budden­
brooków. Mały Jano jest w gimna­
zjum. gdzie pod jowialnym i miłym 
starym dyrektorem uczyli się jego oj­
ciec i dziadek. Teraz nastał nowy dy­
rektor. prusak Wulicke. Razem z nim 
miejsce spokoju, swobody i radosnego 
idealizmu, z jakim wpajano ucz­
niom wykształcenie klasyczne, zajęły 
„pojęcia autorytetu, obowiązku, wła­
dzy. służby i karjery“, a „kategorycz­
ny imperatyw naszego filozofa Kanta“ 
został „sztandarem, który dyrektor 
Wulicke groźnie rozwijał podczas każ­
dej uroczystej mowy“. Dzięki temu 
kierownictwu, „szkoła stała się pań-ŻYCIE KULTURALNE

MUZYKA
Poznań obciął „Samsona“. Otrzymuje­

my z kół miłośników muzyki następujące 
zażalenie: Chociaż Dział Kultury i Sztuki 
nie zajmuje się obszerniej muzyką radjo- 
wą, jednak prosiłbym o przyjęcie niniej­
szego protestu przeciw krzywdzie, jaka 
spotkała poznańskich miłośników poważ­
nej muzyki, będących „detektorowiczami“. 
W Wielki Czwartek nadawał Kraków na 
wszystkie rozgłośnie polskie oratorjum 
Haendla „Samsoń* Wspaniałe to dzieło 
w wykonaniu krakowskich chórów, soli­
stów i orkiestry symfonicznej, wywarło na 
nas ogromne wrażenie, cóż, kiedy przed 
samym końcem zostało nagle ucięte przez 
Radjo Poznańskie, które transmisję z Kra­
kowa urwało, tak, że końca już nie mo­
gliśmy usłyszeć.

Takie obcięcie jest już ze stanowiska 
kidtury muzycznej barbarzyństwem. O 
tem dwóch zdań by ćnie może. W tym ra­
zie utraciliśmy na dobitek jedną z rekom­
pensat za niejedną produkcję miejscową. 
Ostatecznie zawsze można powiesić słu­
chawkę, gdy jakieś niby cudowne dziecko 
bębni po fortepianie sztywnemi paluszka­
mi ,albo gdy jakieś uczenice śpiewu mę­
czą trudne arje, do których i za kilka 
lat nie dorosną. Ale niech przynajmniej 
mamy za to w całości te świetne produk­
cje, które z innych stacyj mogą się nam 
dostać.

OCHRONA ZABYTKÓW
Rzymskie wykopaliska w Lublinie. Do­

noszą nam z Lublina: Tajemniczy korytarz 
podziemny odkryto fcemi dniami w na­
szym Ogrodzie Saskim, przy robotach wio­
sennych. Ma to podziemie, dość kręte, 
znaczną długość, której jeszcze nie można 
było stwierdzić, ale prawdopodobnie doj­
dzie do paru kilometrów. Otóż w tym ko­
rytarzu natrafiono na szczątki pordzewia­
łych zbroi oraz na urnę, napełnioną zło- 
temi monetami z czasów cesarza Diokle­
cjana. Istnieje więc przypuszczenie, że i 
zbroje również tych samych czasów sięga­
ją Dalsze poszukiwania w toku. (Iz)

KRAJOZNAWSTWO
Wyjazdy I przyjazdy. Z Warszawy pi- 

szą nam: Ogłoszono tutaj ciekawe cyfry z 
zakresu turystyki. Przeciwnicy drogich 
paszportów zagranicę a zwolennicy rozjeż­
dżania po Europie twierdzą, że ruch na­
szych turystów zagranicą wywołuje jakby 
propagandę dla przyjazdu obcych do Pol­
ski. Mianowicie biuro Orbisu sprzedało w 
r 1928 biletów kolejowych na wyjazd z 
Polski za sumę 3 980128 złotych, zaś na 
przyjazd do nas za 3 808 512, ożyli sumy 
mniejwięcej równe. Natomiast jut w r. 
1929 za wyjazdy z Polski zapłaciliśmy 
4 555 000, zaś za przyjazdy otrzymaliśmy 
4 999 000, z czego wynikałoby że zyskaliśmy 
prawie pół miljona na tej wymianie. Był­
by to do pewnego stopnia argument, zre­
sztą nie bardzo mocny, bo trudno ustalić 
ów rzekomy związek między naszem jeż­
dżeniem po świecie, a przyjeżdżaniem 
świata do nas, wydaje się dość problema­
tyczny. Gorzej jednak z tem, że rok 1929 
byl rokiem powszechnej wystawy krajo­
wej, która ruch turystyczny do Polski 
znacznie wzmogła. A że w tem leży przy­
czyna. dowód najlepszy iż już rok 1930 
przyniósł znaczny spadek sumy, jaką Or­
bis za bilety z zagranicy do Polski zainka- 
scwal Uw)

stwem w państwie, w którem pruska 
służbistość zapanowała tak mocno, że 
nietylko nauczyciele ale uczniowie 
czuli się niby urzędnicy, troszczący się 
jedynie o awans, oraz o dobrą notę u 
potentatów“.

Tak artystycznie wplótł Mann prze­
miany rodzinne Buddenbrooków w 
przemianę historyczną Niemiec, że 
śmierć małego Jana i koniec jego rodu 
jest jakby zmierzchem całej epoki. Ni® 
będzie żadnej ciągłości między patry- 
cjatem kupieckim lat przedsedano- 
wych, a dorobkiewiczostwem Prus- 
Niemiec, utuczonych miljardami kom 
trybucji frankfurckiej. Godny kupiec- 
obywatel ustąpi miejsca twardemu 
spekulantowi. Dla Buddenbrooków ce­
lem handlu było spełnienie jakby mi­
sji, polegającej na utrzymaniu uczci­
wej świetności kupieckiego rodu, na 
służbie obywatelskiej i na chrześcijań- 
skiem wypełnieniu żywota. Koledzy 
małego Jana, gdy dojdą do swego wie­
ku, będą już mieli inne tereny działa­
nia i inne cele. Będą handlowali z wła- 
snemi kolonjami, wypiszą na szyldzie 
hasło „Hapagu“: „Mein Feld ist ¿ie 
Welt“ i ubóstwią pieniądz i przemoc. 
A potem będą obrastali w słoninę, w 
butę i w zaborczość — aż do sierpnia 
roku 1914.

W tym sensie są „Buddenbrooko 
wie“ powieścią historyczną, A jako o 
brąz epoki, obyczajów i dusz, mają 
wartość dokumentu o wysokiej arty­
stycznej klasie. (In).

„DZIECI KAPITANA GRANTA*
I ADAM MIEROSŁAWSKI.

W „Dzieciach kapitana Grania", któreś- 
my wszyscy chyba czytali, znajduje się u- 
stęp, który nie wszyscy może pamiętamy. 
Oto w poszukiwaniu za zaginionym ojcem, 
dzieci te docierają do wyspy Amsterdam 
na Oceanie Indyjskim i wówczas Juljusz 
Verne powiada, że wyspa ta w swoim cza­
sie „ustąpiona była pewnemu Polakowi“, 
który na niej gospodarzył. Kto mógł być 
tym Polakiem?

Dodać jeszcze trzeba, że błąkały się nie­
jasne pogłoski, jakoby osoba samego ka­
pitana Granta była wzorowana na jakimś 
Polaku, podobno nazwiskiem Mierosław­
ski. Otóż zajął się tą sprawą w ostatniej 
„Tęczy“ dr. Przemysław Mączewski i o- 
siągnął rozwiązanie zagadki, która go od- 
dawna zajmowała.

Sięgnął mianowicie po życiorys Adama. 
Mierosławskiego, wydany przez dr. Ada­
ma Lewaka na podstawie materiałów rap- 
perswylskich, w którym to życiorysie nie­
ma wprawdzie wzmianki o „Dzieciach“ i 
Vernem, lecz znajdują się materjały, odno­
szące się do wyspy Amsterdam. Tak się 
okazało, że Mierosławski Adam, brat Lud­
wika, nie był wprawdzie sam kapitanem 
Grantem z powieści Verne'a, lecz żeglarką 
sie trudnił i jego to właśnie ma na myśli 
Verne, gdy opowiada o owym Polaku, co 
to zajął wyspę Amsterdam. Mianowicie 
Adam Mierosławski, urodzony w r. 1815, 
a zmarły w tajemniczych okolicznościach 
na własnym statku w r. 1851, zdążył w 
swem krótkiem życiu dokonać różnych 
niebywałych i awanturniczych eksplora- 
cyj, między któremi zajęcie dwóch wysp: 
Amsterdamu i St. Pau, było tylko jednym 
z epizodów i to nie najciekawszym. Krótki 
życiorys, skreślony przy tej okazji w „Tę­
czy“, wiąże w wysoce zajmujący sposób 
słynną powieść Verne'a z losami A. Mie­
rosławskiego, które po literackiem opra­
cowaniu kto wie, czy nie dałyby awantur­
niczego romansu o jeszcze barwniejszej 
osnowie, niż same „Dzieci kapitana Gran­
ta“. (tk)

SZKOLNICTWO
Technika wychowawcza. Sfery nauczy­

cielskie zainteresuje wydana ostatnio 
przez M. Arcta książka, przynosząca wska­
zówki pedagogiczne i psychologiczne, po­
mocne w pracy każdego nauczyciela. Jest 
to dr. T. Bornholtza „Organizacja i tech­
nika pracy wychowawczej w szkole śred­
niej“. Dążeniem autora jest: usunąć nie­
produkcyjne poczynania wychowawcze, 
pomoc nauczycielstwu do wyzbycia się sta­
rej rutyny, pracę ożywić i uprzyjemnić. 
Współpracy szkpły z domem, zagadnieniu 
w wychowawstwie bardzo ważnem, po­
święcony jest specjalny rozdział. (szl

Książki nadesłane
Ór. Jan Gadomski i dr. Eugenjusz 

Rybka: „Kosmografja“. Podręcznik dla 
szkół średnich. Warszawa 1931. Wyd M. 
Arct.

Związek Księgarzy Polskich. Sprawo­
zdanie z działalności w roku 1930 War­
szawa 1930. Nakł. Zw. Księgarzy Polskich.

Dr. January Kołodziejczyk: „Botanika“. 
Dla seminarjów nauczycielskich. Ćz. 1. Ro­
śliny kwiatowe. Warszawa 1931. Wyd. 
M Arct,



SPORT
Po raz jedenasty

odbędzie się w niedzielę bieg o puhar 
»Kurjera Poznańskiego“ _ Termin zgło­

szeń upływa w czwartek!
W niedzielę po raz jedenasty staną na 

starcie na boisku „Sokoła" nasi czołowi 
długodystansowcy, aby walczyć o palmę 
pierwszeństwa w tej najstarszej konku­
rencji w Polsce Odrodzonej, jaką jest bieg 
p puhar wędrowny redakcji „Kurjera Po­
znańskiego . Obok puharu pierwszy za­
wodnik otrzyma ładny sygnet zloty z her­
bem m. Poznania i efektowną większą 
plakietę złotą. Dziewięciu następnych 
dostanie pamiątkowe nagrody pod posta­
cią złotych i srebrnych medali, a ponadto 
są jeszcze prz‘widziane dalsze upominki. 
Wreszcie w ramach ogólnej konkurencji 
pierwszy Poznańczyk otrzyma śliczną pa­
pierośnicę srebrną, ofiarowaną przez zna­
ną firmę jubilerską p. Frankowskiego 
(ul. Fr. Ratajczaka 1), a pierwsi z pośród 
członków „Warty“, oraz członków „S. M. 
-. zdobędą efektowne puhary przechod­
nie tych organizacyj; odnośne regulami­
ny publikowaliśmy już w swoim czasie.

Ponadto znana firma Centralna Po­
znańska Fabryka Wyrobów Gumowych 
„Stomil" (Poznań - Staroięka) ufundowała 
specjalną nagrodę dla tego towarzystwa, 
w którego barwach stanie na starcie naj­
więcej zawodników. Wreszcie dyrekcja 
ogrodów miejskich ofiarowała dwa efek­
towne kosze kwiatów dla obu zespołów, 
grających w hazenę w dniu naszego biegu
i w ramach programu tegoż biegu.

Z powyższego widać, że bieg o puhar 
„Kurjera Poznańskiego" należy do naj­
lepiej wyposażonych konkurencyj na te­
renie całej Polski, nic więc dziwnego, te 
wywołuje zawsze ogromne zainteresowa­
nie i ma ustaloną już popularność.

Przypominamy, że zapisy przyjmuje 
się tyłka do czwartku włącznie w naszej 
redakcji codzień do godz. 14. Kto zatem 
nie zgłosił się, niech śpieszy, póki czas, 
gdyż potem będzie żałować, że wskutek 
własnego niedbalstwa nie uczestniczył w 
najpoważniejszej konkurencji lekko-atle- 
tycznej wiosennego sezonu. Nagrody wy­
stawione są w firmie St. Frankowski (ul. 
Fr. Ratajczaka 1).

Międzynarodowe mecze
Fatalny bilans spotkań: trzy przegrane 

i jedna nierozstrzygnięta
Dorocznym zwyczajem zjechały do 

Polski na święta Wielkiejnocy piłkarskie 
drużyny zagraniczne, tylko, że obecnie — 
charakterystyczny znak czasu — przybyło 
ich wszystkiego 2, gdy natomiast ubiegłych 
lat gościliśmy po sześć, a nawet i więcej 
zespołów. Ciężkie warunki ekonomiczne 
nie pozwoliły na związane ze sprowadze­
niem zagranicznych drużyn wydatki, a 
ci, którzy zaryzykowali — nie wszyscy 
wyszli na swoje. Pod względem sporto­
wym cztery mecze przyniosły nam fatal­
ny bilans ujemny (trzy przegrane i jedno 
remis) w punktach 1:7, w bramkach 8:16. 
Techniczne rezultaty były następujące 
(podajemy według kolejności gier):

Poznań. „Żidenice" i „Warta“ 8:2 
(4:0). Czesi zademonstrowali w niedzielę 
bardzo efektowną i produktywną, przy­
ziemną grę, a jako całość górowali nad go­
spodarzami startem, opanowaniem piłki, 
oraz dyspozycją strzałową. „Warta" je­
dynie w pierwszym kwadransie była 
przeciwnikiem równorzędnym, a nawet 
miała przewagę, której jednak z powodu 
bardzo słabej gry ataku (zwłaszcza pod 
bramką) nie umiała wykorzystać. Pierw­
szy punkt zdobywają Czesi w 16 min. 
główką przez Vidlaka. W 2 min. póź­
niej przestrzeliwują oni karnego. Akcje 
„Warty" załamują się na pomocy gości, 
którzy uzyskują widoczną przewagę i w 
35 min. Vidlak strzela drugą. bramkę po 
błyskawicznym ataku. Gospodarze tracą 
odtąd głowę i zaprzepaszczają wszystkie 
dogodne sytuacje; to też Czesi nie mają 
trudnego zadania z przeciwnikiem. W 
dodatku bardzo nieudolnie spisuje się o- 
brona „Warty“, do której dostraja się nie­
pewny, słaby i widocznie zdenerwowany 
Fontowicz. W 42 min. Rulc dalekim 
strzałem uzyskuje trzecią bramkę; Fon- 
towicz robinzonuje tuż przy słupku i wbi­
ja sobie piłkę. W ostatniej minucie Praw­
da strzela' dalszą bramkę. Po zmianie 
stron gospodarze w 2 min. po szybkim 
ataku uzyskują pierwszą bramkę, po­
czerń Czesi w 13 min. przez Prawdę zdo­
bywają dalszą bramkę. W 2 min. po­
tem atak „Warty" przynosi jej punkt ze 
strzału samobójczego Doleżala. Odtąd 
inicjatywę obejmują ponownie goście i 
w kilkuminutowych odstępach padają 
dalsze trzy bramki dla Czechów. Tak 
słabo grającej „Warty" nie widzieliśmy 
dawno Sędziował jak zwykle doskonale 
p. Nawrocki.

„Warta" i „Żidenice“ 3:3 (3:0). W dru­
gim dniu „Warta" grała w przestawio­
nym składzie z Scherfkem II na środku, 
Banaszkiewiczem — na lewym łączniku i 
Przykuckim w pomocy. Zespół Czechów 
wzmocnił stary internacjonał Hoias. Go- 
sjKidarze sprawili miłą niesjrodziankę: 
wszyscy grali jakby odmłodzeni i miało 
się wrażenie, że to nie ta sama drużyna, 
co dnia poprzedniego. Zwłaszcza napad, 
świetnie wspomagany przez pomoc, wy­
korzystał wszystkie możliwości, strzela­
jąc dużo. Wyróżniali się Banaszkiewicz 
i Knioła. Już w 7 min po błyskawicznym 
ataku „Warta" pierwszy punkt zdobywa 
przez Banaszkiewicza, który świetną 
„główką“ ponad bramkarzem przeciwni­
ka. pakuje piłkę do siatki Czechów.

Dalsza przewaga „Warty" i wiele też jest 
emocjonujących momentów, w których 
często broni bramkarz gości, wychwytu­
jąc dalekie i celne strzały „zielonych“. Z 
wolnego Scherfke I uzyskuje w 16 min. 
strzałem w róg drugi punkt. Goście wi­
docznie zdenerwowani i zaskoczeni dobrą 
grą przeciwnika, psują dużo w polu. W 
42 min. Banaszkiewicz strzela trzecią 
bramkę po błyskawicznym ataku i efek­
townej centrze Radojewskiego, skierowa­
nej „główką" przez Scherfkego na właści­
we miejsce. Po zmianie stron „Warta" 
odpoczywa na laurach i już w 4 min. nie­
spodziewanie goście strzelają pierwszy 
punkt przez Klimę, a w 6 min. później 
Vidlak uzyskuje drugą bramkę. Zachę­
ceni tym sukcesem, napierają bardzo nie­
bezpiecznie, wykorzystując zdenerwowa­
nie „zielonych", którzy znów zmieniają 
się nie do poznania. W 15 min. w zamie­
szaniu podbramkowem, mimo rozpaczli­
wych wysiłków obrony i pomocy, pada 
wyrównanie dla gości ze strzału samo­
bójczego „Warty". Od 20 min. zaznacza 
się widoczna przewaga gospodarzy, któ­
rzy nacierają bardzo niebezpiecznie, zwła­
szcza pod bramką, jednak świetny bram­
karz gości wyłapuje wszystkie strzały. 
Po chwilowym okresie gry wyrównanej 
od 30 min. stale atakuje „Warta“. W 32 
min. sędzia przerywa z powodu deszczu 
grę, którą po 10-minutowej przerwie roz­
poczyna na nowo. Wynik jednak utrzy­
muje się bez zmiany, choć gospodarze 
mieli kilkakrotną sposobność strzelenia 
zwycięskiej bramki, na którą zresztą za­
służyli w zupełności. „Warta" w tym 
dniu była lepszą od swego rywala 
za wyjątkiem pierwszych 20 minut w dru­
giej części gry, kiedy Czesi górowali star­
tem i szybkością, wykorzystując słabo 
strony przeciwnika. Sędziował zbyt mięk­
ko i pobłażliwie dla Czechów p. Niziński. 
Publiczności w oba dni było niewiele, (fl.)

Kraków. „III Ker.“ (Budapeszt) i 
„Wisła" 4:3 (2:2). Gra stała na bardzo 
wysokim poziomie, przynosząc szereg 
emocjonujących momentów przy naogół 
równorzędnych walorach, jednak lepszej 
technice gości. Pierwszą bramkę zdoby­
wają Krakowianie przez Kisielińskiego, 
lecz już wkrótce Węgrzy wyrównują po 
ładnej kombinacji prawą stroną ze strza­
łu prawego łącznika. Ponowny zryw „Wi­
sły“ przynosi jej drugą bramkę przez Ki­
sielińskiego, lecz po raz drugi goście wy­
równują przez prawego łącznika. Po 
przerwie w 35 min. Balcer „przejeżdża“ 
obrońców i strzela nie do obrony trzecią 
bramkę. Odtąd Węgrzy zaczynają grać 
skuteczniej, a w 37 min. uzyskują wyrów­
nanie, oraz zwycięski punkt w 42 min. 
Sędziował p. Babirecki z Krakowa. Pu­
bliczności zebrało się 5 000 osób. Pogo­
da— dopisała.

„III Ker.“ i „Cracovia“ 1:0 (0:0) Do 
przerwy gra była równorzędna z lekką 
przewagą „Cracovii“. W 18 min. po ład­
nej kombinacji ataku prawą stroną, Mi- 
tusiński oddaje piłkę Kubińskiemu, któ­
ry przerzuca ją przez obronę gości do Mu­
szyńskiego, a ten zdobywa głową bramkę; 
sędzia jednak jej nie uznaje z powodu 
rzekomego spalonego Następuje szereg 
ataków Węgrów, którzy grają ostro, za 
co sędzia dyktuje w 30 min. strzał wolny 
z linji pola bramkowego. Strzela go Las­
sota, lecz świetny bramkarz gości wybił 
piłkę na róg. Następuje serja ataków go­
spodarzy, wszakże wszystkie strzały bro­
ni doskonały bramkarz. Po przerwie za­
czaj padać silny deszcz; Węgrzy czują się 
lepiej, stwarzając szereg niebezpiecznych 
sytuacyj. W 30 min, zdobywają oni zwy­
cięski punkt przez lewoskrzydłowego 
Graeflera. „Cracovia“ dąży za wszelką 
cenę do wyrównania, lecz dobry bram­
karz gości unicestwia wszelkie jej zaku­
sy, wybijając, zwłaszcza bardzo niebez­
pieczne strzały Mitusińskiego, na róg. — 
Sędziował p. Rumpler. Widzów 4 000 
osób. (Teł. wł. — ks.)

Hokej na trawie
„Warta" 1 „Leehja“ 1:0 (0:0). W spo­

tkaniu towarzyskiem w poniedziałek zwy­
ciężyła „Warta“, uzyskując jedyną, bram­
kę z zamieszania na 3 toin, przed koń­
cem. (in.)

Kolarstwo
Otwarcie sezonu kolarskiego odbył* 

się w poniedziałek. POZK. zorganizowa 
wyścig otwarcia dostępny dla zrzeszzi 
nych i niezrzeszonych na dyst. 34 kim 
(10 okrążeń t. zw. trójkąta szos). Starto 
wało 41 zawodników; wyniki techniczni 
są następujące: 1) H. Lange (HCP.) 1 g 
09:55; 2) Stankowski (Czar) 1 g. 10:25; 3 
Ochocki (niest.) 1 g. 11; 4) Magiera (niest ' 
1 g. 12:50; 5) Jankowiak (PTCM.) 1 g. 15

Lekka atletyka
Bieg na przełaj „Sokoła*, mimo niepo­

gody zgromadził na starcie znaczną ilość 
zawodników, z których 35 dotarło do me­
ty. Wobec zakazu władz odbycia tego 
biegu na szlaku przełajowym (na jakim 
w ciągu lat dziesięciu odbywał się bez 
żadnych przeszkód i zastrzeżeń), trasa 
prowadziła wokół boiska „Sokoła“, przez 
co konkurencja zyskała na atrakcyjności, 
bowiem byio można śledzić wszystkie fa­
zy walki, która — zwłaszcza w czołowej 
grupie — kształtowała się bardzo emocjo­
nująco. Za prowadzącym cały czas bieg 
Miaikasem (Warta) krok w krok podąża! 
Jakubowski (Sokół). Na jakie 200 mtr. 
przed metą (już na bieżni) Jakubowski 
oderwał się z łatwością od Miałkasa i 
zwyciężył z różnicą około 40 m. O dalsze 
miejsca, na trasie walczyli z uporem Szu­
lerecki (Sokół-Bydgoszcz), Janowski (So- 
kół-Poznań) oraz idący na piątem miej­

scu Robiński (Warta). Po przebiegnięciu 
około 2 kim. Szulerecki widocznie słab­
nie, po 3 kim. wysuwa się Robiński przed 
Janowskiego i tak ostatecznie zajęli miej­
sca: Rezultat techniczny brzmi następu­
jąco: 1) Jakubowski (S.), 2) Miałkas (W.), 
3) Robiński (W) 4) Janowski (S.), 5) Szu­
lerecki (S.-Bydg.), 6) Więckowski (S.-Gru- 
dziądz), 7) Waszkiewicz (S.-Bydgoszcz), 8) 
Bronislawski (AZS.), 9) Magiera (AZS.), 
10) Plotkowiak (SMP.).

Przed rozpoczęciem biegu uczczono 
półminutowem milczeniem pamięć zasłu 
źonego śp. Aleksandra Raczkowskiego, 
członka przewodnictwa dzielnicy wielko­
polskiej i wiceprezesa okręgu poznańskie­
go. Śp. Rączkowski był fundatorem pu 
haru, który tem samem nabiera jeszcze 
specjalnego waloru (ig.)

Bieg na przełaj „ŁKS.“ dla pań na tra­
sie 1 200 m przyniósł zwycięstwo Glażec- 
kiej (ŁKS.) w czasie 5:06 8. W konkuren­
cji panów 5 000 m: 1) Petkiewicz (Warsz.), 
15:39.6; 2) Starosta (Zjedn.); 3) Krawczyk 
(Geyer) (Tel. wł.).

W Warszawie w biegu na przełaj na
8 kim. (przyczem pierwsze cztery kim. 
za prowadzeniem) zwyciężył Kusociński 
13:59 (czas ostatnich 4 kim.); 2) Weyman 
(Sokół) 14:52.6; 3) Ociepko (AZS.); 4) Żak 
(Pól.); 5) Puchalski (Legja). (Tel. wł. — ts)

Motocyklizm
Grand Prix o mistrzostwo Polski ro­

zegrany zostanie, jak wiadomo, w okre­
sie Zielonych Świąt w Katowicach. Pol­
ski Związek Motocykl, powierzył przepro­
wadzenie tych zawodów specjalnej komi­
sji, złożonej z członków czołowych klu­
bów śląskich. Przewidziany jest m. in. 
międzynarodowy zjazd gwiaździsty oraz 
w trzecim dniu wyścigi z przyczepkami.

(Tel. wł. — ek).

Pięściarstwo
Mistrzostwa Niemiec zakończyły się w 

Hamburgu swego rodzaju sensacją, bowiem 
żaden z dotychczasowych mistrzów nie 
zdołał obronić swego tytułu. Mistrzami 
w poszczególnych wagach (od muszej do 
ciężkiej) zostali: Baum (Frankfurt n. 
Menem), Riethdorf (Berlin), Schleinkofer 
(Monachjum), Donner (Berlin), Kurth (Ko­
lon ja), Bernloehr (Stuttgart), Schiller 
(Monachjum), Polter (Lipsk). (Tel. wł.)

Finały mistrzostw Wielkopolski, któ­
re się odbyły w poniedziałek w sali kina 
„Metropplis“, przyniosły po niezbyt cie­
kawych walkach następujące wyniki (po­
dajemy według kolejności wag od papie­
rowej): Romański (S.) pokonał w spotka­
niu towarzyskiem Witkego (HCP.) na 
punkty; Wolniakowski (W.) — Misiorne- 
go (IICP.); Forlański (W.) nieznacznie na 
punkty b. obiecującego Golaka (S.); Czer­
niak (HCP.) po bardzo słabej technicz­
nie walce zwyciężył Czyża (Dr. BI.); Anio­
ła (W.) walczący wyjątkowo dobrze po­
konał na punkty Pierarda (S.), który zu­
pełnie zawiódł. Arski (W,) wygrał pew­
nie, ale niewysoko z dobrze walczącym 
Misiurewiczem; Majchrzycki (W.) poko­
nał wysoko na punkty Holasza (S.), który 
prawie, że nie istniał w ringu; Wiśniew­
ski (W.) wygrał z Zielińskim (Gopl.) w 
2 starciu przez techniczne k. o. Wreszcie 
w towarzyskiem Tomaszewski (W.) poko­
nał przez poddanie się w 1 starciu Bącz­
kowskiego (W.), zastępującego Maćkowia­
ka, który się nie zjawił. Sędziował w 
ringu p. Globisz, na punkty pp. Latowski 
i Siwkowsjęi. Wobec nienadesłania nam 
biletów sprawozdawczych ograniczamy 
się do tej ściśle informacyjnej notatki, 
stwierdzając, że pod względem organiza­
cyjnym zaczyna się coś psuć w naszym 
POZB., a dowodem tego niefortunne prze­
prowadzenie mistrzostw, do czego powró­
cimy w swoim czasie.

Piłka nożna
O mistrzostwo kl. A PZOPN. Poznań. 

„Legja“ i „Olimpja" 2:1 (1:0). Zawody 
nieciekawe, stojące na niskim poziomie. 
Obie strony zawiodły. Bramki zdobyli: 
dla „Legji" — Dawczyński i Mazgaj. Je­
dyny punkt dla „Olimpji" uzyskał z kar­
nego Mikołajewski II. Sędziował słabo p. 
Paczkowski, pozwalając na zbyt ostrą grę.

„»pana j „hcf." 3:2 (3:1). Gra obu 
stronnie chaotyczna, a wynik remisowi 
byłby odpowiednikiem sił. Wyróżnił sii 
Górski z „HCP.“, najlepszy gracz na boi 
sku oraz bramkarz „Sparty“ Sobala 
Sędziował nieudolnie p. Rogala St. (fł.)
„ ,0.®i/ów- „Polonja“ (Leszno) i „OKS? 
3:1 (1:1). U gospodarzy zawiódł napad 
który nie wykorzystał licznych dogod 
nych pozycyj podbramkowych. Jedyni 
bramkę dla „OKS.“ uzyskał Leóski. Sę 
dzlował p. Koperski (Tel. wł.) 
/„«£nLezno- „Stella“ i „Ostrovia“ 4:1 
(3:2). Do przerwy przewagę miała „Stel 
la", po zmianie stron więcej atakowali 
„Ostrovia". Zwycięska dla gospodarz] 
bramka pada w ostatnich minutach gry 
Sędziował p. Adamski. (Tel wł.)

„Sokór i „Warta“ Ib 32 
(2:0). Gra naogół wyrównana przy lek 
kiej przewadze miejscowych na początki 
i końcu. W „Warcie“ zawiódł atak — 
Bramki uzyskali dla zwycięzców w 5 min 
Muszkieta, w 38 min. Jankowiak oraz w 
72 min Meisner. Jedyny punkt dla „War 
ty“ zdobył Śmiglak I. Sędziował p. Ro 
sala ku zadowoleniu obu stron (Tel. wł.

Tabelka rozgrywek przedsta­
wia się następująco (w nawiasach poda­
jemy ilość gier i stosunek bramek): L 

7 p‘ <5’10:7); 2) „Sokół“ 6 p
(5.10:6); 3) „Legja“ 6 p. (5,10:9); 4) „Olim- 
Ł\jarr^- 5) „Sparta“ 5 p. (5,10:8);
0) -HCP." 5 p. (5,12:13); 7) „Ostrovia“ 4 p. 
(5,16:13); 8) Polonia“ 4 p. (5,8:12); 9) „Stel­
la 3 p. (4,8:11); 10) „OKS,“ 3 p. (3,4:11),

Niedzielne spotkania ligowe. Kato­
wice. „Ruch" (Wielkie Hajduki) i „Le- 
chja“ (Lwów) 5:0 (2:0). Pierwsze tego­
roczne spotkanie ligowe na Śląsku wywo- 
wało ogromne zainteresowanie, spotęgo­
wane faktem występu „benjaminka“ ligi 
lwowskiej „Lechji". Przy ładnej pogo­
dzie zebrało się przeszło 3000 widzów, 
którzy jednak zawiedli się w swych ocze­
kiwaniach, bowiem „Leehja" ustępowała 
we wszystkich linjach gospodarzom, któ­
rzy też zwyciężyli wysoko, nie wysilając 
się zbytnio Bramki dla nich zdobyli; 
dwie Peterek, dwie Buchwald i jedną Kło- 
dacz. Peterek i Kiodacz zasługują na 
specjalne wyróżnienie. W drużynie go­
ści zadowolił j "dynie Pająk w obronie i 
bramkarz. Sędziował p. Seidner z Kra­
kowa. (Tel. v — ek.)

Lwów. Zapowiedziane spotkanie li­
gowe „Pogoń" i „Garbarnia" nie odbyło 
się z powodu złego stanu boiska. Mecz 
towarzyski przyniósł zwycięstwo „Pogo­
ni" w stosunku 2:0 (1:0). Gra bardzo bru­
talna, zwłaszcza ze strony gospodarzy, 
którzy kontuzjowali kilku zawodników, 
wobec czego „Garbarnia" zeszła z boiska 
na pół godziny przed końcem meczu, re­
zygnując z zapowiedzianego spotkania 
towarzyskiego w poniedziałek i wyjecha­
ła do Krakowa. Obie bramki strzelił Sko­
wroński. Sędziował p. Olearczyk. Pu­
bliczności — 1 500 osób. (Tel. wł.)

„Polonja“ i „Legja". W tem spotkaniu 
towarzyskiem zwyciężyła „Polonja" w 
pierwszym dniu 4:2 (1:1), mimo, że grała 
w osłabionym składzie, bez Malika, Ała- 
szewskiego i Nowikowa, oraz mimo znacz­
nej przewagi „Legji“ przez cały czas. — 
Publiczności — 5 000 osób. — W drugim 
dniu „Legja“ pokonała „Polonję“ 3:0 (0:0), 
przyczem wszystkie bramki zdobył Na­
wrot Publiczności 1500 osób. (Tel. wł.)

O mistrz, kl. A ŁZOPN. „ŁKS. i „Tu­
ryści“ 4:3; „WKS." i „Bieg“ 4:1; „Ha- 
koah“ i „Widzew" 5:2. W tabeli prowa­
dzi „ŁKS.“ przed „Orkanem" i „ŁKS.“

(Tel. wł.)
Liga śląska. „06 Kat." i 1FC.“ 2:3 (1:3); 

mecz przerwano na 15 min. przed koń­
cem z powodu silnego deszczu. — „Kol. 
KS.“ i „AKS." (Król. Huta) 1:2 (0:1); 15 
minut przed końcem przerwany z powo­
du ulewy. — „Naprzód" (Lip.) i „Szturm“ 
(Bielsko) 5:1 (4:1). — „Śląsk" (Święt.) i 
„Pol. K. S.“ 3:0 (1:0). — „07 Siem." i „O 
rzeł" (Wełn.) 2:1 (2:0). (Teł. wł. •— ek.)

O mistrzostwo kl. B. PZOPN. — „Po~ 
łonja“ (Poznań) i „Cybina“ 2:1; „Concor­
dia“ (M. Gośl.) i „Sparta“ (Oborniki) 6:2; 
„Jutrznia“ i „Korona" 1:0; „HCP“ Ib i 
„Legja“ Ib 3:1; „Warta“ II. i „Lipno“ (Stę­
szew) 11:0.

P. Z. P. N. opracował zarysy regula­
minu rozgrywek o puhar dr. Cetnarow-
skiego, w których to rozgrywkach mają 
wziąć udział najsilniejsze reprezentacje 
6 okręgów. Projekt rozesłano zaintereso­
wanym O. Z. P. N. Po otrzymaniu zgody 
względnie propozycyj poprawek, przystą­
pi wydział gier P. Z. P. N. do losowania 
spotkań i do ostatecznej redakcji posta 
nowień (Tel. wł. — zw.)

Z powodu ustąpienia prezesa K. O. Z, 
P, N. pułk. Monda, odbędzie się 26 bns. 
nadzwyczajne walne zebranie w Krako­
wie, w którem wezmą prawdopodobnie 
też udział delegaci P. Z. P. N.

(Tel. wł. — zw.)
Wysiłki krakowskiego O. Z. P, N. w

sprawie obniżenia podatku magistrackie­
go z 20 pr. na 10 pr. przy spotkaniach 
międzypaństwowych zakończyły się pozy­
tywnie, co pozwoli na urządzenie jednego 
meczu międzypaństwowego w kolebce pol­
skiego piłkarstwa. (Tel, wł. — zw.)

Pływanie
Z okazji 25-lecia klubu pływackiego w 

Siemianowicach odbyty się zawody z 
udziałem „EKS.“ z Katowic i „r.racovii“, 
przynosząc w ogólnej punktacji zwycię­
stwo gospodarzom w stosunku 179 p_ 
przed „EKS.“ 132 p. i ,.Cracovią“ 5 p. — 
Ciekawsze wyniki były następujące: 100 
m kł. panów: 1) Bogut (Kat.) 1:22.2; 2) 
Sliwok (Siem.); 3) Widera (Siem.); 100 m 
kl. pań: 1) Gwoździówna (Siem.) 1:44.8:
2) trzynastoletnia Michalczykówna (Siem.) 
1:44.9; 3) Plasgutówna (Siem.); 100 m dow 
panów: 1) Karliczek (EKS.) 1:07; 2) Wal­
ter (Siem.) 1:08: 3) Sieńkowski (Cr); 100 
m nawznak pań: 1) Berlikówna (Siem.) 
1:49; 2) Lariszówna (Kat.); 3) Machurów- 
na (Siem.); 100 m nawznak panów: D 
Karliczek 1:21; 2) Frania (Siem.) 1:25 5;
3) Machowski (Siem.); 4X100 m kl. pań: 
1) „EKS. II 7:18.8; 2) Siem I. 7:20; 3) 
„EKS.“ Ł; 4X100 m kl. panów: 1) Sie- 
mianowicię I. 5:468; 2) Katowice 5:54; 3} 
Siemianowice IL; skoki nań: 1) Klausów- 
na (Siem) 42 42: skoki panów: 1) Bre- 
gula (Siem.) 73.33. (Tel. wł. — ek.)

KSIĘGI STING CYWILNEGO
Zgony:

Alfred Sałling, muzyk 20 1., Katarzyna 
Kawa z d. Sibióska 59 L. Piotr Smoczyk, 
adjunkt kolejowy ?5 1., Marjan Kasprzak, 
robotnik 29 1., Jan Flagmański, cieśla 58 
lat, Klara Adam z d. Schultz ,52 1., Ale- 
ksander Karol Herbst, handlowiec 51 L. 
Edmund Urbaniak 4 mieś., Elżbieta Śli- 
wianka 2 mieś., Józefa Galasowa z d. We­
sołowska 64 1.

T. C. L. a oświata ludu dokona cudu 
Przy Imieninach, zaręczynach, ślu­
bach I jubileuszowych i innych uro­
czystościach używajcie tylko telegra­

mów T. C- U
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Emeryci i inwalidzi 
w Polsce

Preliminarz budżetowy Rzeczpospolitej 
stwierdza, iż w dniu 1 października 1930 r. 
¡był oemerytów cywilnych służby państwo­
wej polskiej 19.892 osób, nadto 6.406 wdów 
i 5.672 sierot, łącznie 32.070 osób. Emery­
tów cywilnych byłych państw zaborczych 
było 4.178, nadto 8.593 wdów i 1.422 sierot, 
razem więc 14.193 osób tej kategorj. Licz­
ba osób, pobierających cywilne uposażenie 
emerytalne, wynosiła ogółem 46.263, na 
emerytury zaś dla nich preliminowano su­
mę 84.400.000 złotych. Stanowi to przecięt­
nie na głowę 1.800 zł rocznie. Cytra ta nie 
obejmuje jednak emerytur pocztowców o- 
raz leśników, stanowiących oddzielną ka- 
tegorję (przedsiębiorstwa państwowe). - W 
przedsiębiorstwie „lasy państwowe“ prze­
widziane jest na ten cel 1,5 miljona zło­
tych, w przedsiębiorstwie „poczta, telegraf 
i telefon“ suma około 13,5 milj. zł, razem 
więc wszystkim cywilnym emerytom (oraz 
wdowom i sierotom) wypłaci państwo w 
roku bieżącym około 100 milj. zł.

Oddzielną kategorję stanowią emeryci 
wojskowi. Emerytów wojsk polskich było 
w dniu 1 października 1930 r. — 6.906, 
wdów — 1.206 i sierot 1.025, razem 9.137 
osób. Emerytów byłych armij zaborczych 
było w tym czasie 706, nadto 1.238 wdów i 
196 sierot razem 2.140 osób. Ogółem woj- 
skowych-emerytów było ponad 11.000, na 
ich pensje preliminowano 32.000.000 zło­
tych, co wynosi na głowę ponad 2.800 zł 
rocznie.

Trudno ustalić dokładnie ostateczną 
cyfrę wszystkich emerytów wobec niewy- 
szczególnienia w budżecie emerytów 
wspomnianych wyżej przedsiębiorstw pań­
stwowych, na podstawie jednak przecięt­
nych wydatków na. głowę możemy liczbę 
ich przyjąć jak orówną 8.330 osób, tak, iż 
razem armja. emerytów oraz wdów i sie­
rot liczy około 66.000 osób. Pozatem ist­
nieje 1.651 osób, które pobierają zaopatrze­
nie ze skarbu z tytułu zasług dla państwa 
na sumę łącznie 1,5 miljona złotych. Pań­
stwo zwraca emerytom w pewnych wypad­
kach koszty przesiedlenia, daje odprawy i 
pośmiertne, co w sumie stanowi 2,3 milj. 
złotych.

Na podstawie ustawy o inwalidach wo­
jennych (z marca 1921 r.) pobierało że 
skarbu państwa renty w dniu 31 marca 
1929 r. ponad 1(4 milj. osób (dokładnie 
270.344). Było wśród nich 92 337 inwalidów 
wojennych, 55.922 wdów, 112,137 sierot i 
0.948 rodziców. Wydatki preliminowane na 
ten ceł w budżecie wynoszą 133.1 milj. zł. 
Ponadto płaci państwo inwalidom przed­
wojennym zaopatrzenia przyznane im je­
szcze przez byłe władze zaborcze. Na ten 
cel preliminowana jest kwota 2 milj. zł. 
Nadto niektórzy inwalidzi pobierają spe­
cjalne dodatki w sumie 19,5 milj. zł, tak, 
iś całkowita suma wydatków na inwali­
dów wynosi 157.6 milj. zŁ

Ze skarbu państwa pobierają pensje 
nietylko emeryci (cywilni i wojskowi) i in­
walidzi, ale również weterani powstań na­
rodowych, byli skazańcy polityczni, wresz­
cie osoby, odznaczone orderem „Virtuti Mi­
litari“, oraz krzyżem „Zasługi“. Wetera­
nów było w dniu 1 października 1930 r. — 
402, oraz 1.338 wdów po weteranach, by­
łych skazańców było 526 osób (łącznie z 
wdowami i sierotami). Wydatki, związa­
ne z pensjami dla obu tych grup (wetera­
nów wojskowych i cywilnych), liczących 
2.266 osób, wynoszą 3,6 milj. zł, co wynosi 
ponad 1.500 zł rocznie. Kawalerów „Virtu 
ti Militari“ jest około 6.000 osób, otrzymu­
ją oni 300 zł rocznie, krzyż „Zasługi“ o- 
trzymało 350 osób (policja. Korpus Ochro­
ny Pogranicza i Straż Graniczna), z czem 
związane jest uposażenie 200 źł rocznie. 
Razem rftmsje orderowe wynoszą 2,3 milj. 
zł rocznie.

Jeżeli uwzględnić tylko emerytów, in­
walidów i weteranów, a opuścić wszystkie 
inne mniejsze grupy, otrzymamy w sumie 
około 340.Ó00 osób, otrzymujących, podob­
nie jak urzędnicy państwowi, stałe pobo­
ry. Wydatki skarbu, preliminowane w te­
gorocznym budżecie na wymienione wy­
żej cele, wynoszą około 300 miljonów zło­
tych, Od tego należy odjąć pozycję „do-

chody“, na co składają się opłaty emery­
talne cywilnych (18 milj. z!) i wojskowych 
(6.6 milj. zł), funkcjonarjuszów państwo­
wych, pracowników pocztowych (3,2 milj. 
zł; i leśnych (około pób milj. zł), razem o- 
koło 28 miljonów złotych. J. B.

Narody-żarłoki 
i narody-głodomory

Spożycie ważniejszych artykułów 5 
surowców jest w różnych krajach bynaj­
mniej nie jednakowe — i to zarówno pod 
względem ilości, jak i jakości produktów. 
Według danych „Małego Rocznika Sta­
tystycznego“ za r. 1930 przeciętny Belg 
spożył n. p. w r. 1928 aż 194 kilo pszenicy; 
Fraucuz 187 kilo; Włoch — 175; Hiszpan
— 157; Anglik — 150; Jankes — 140; Cze- 
chosłowak — 112; Niemiec... —- 80, a hur­
towo produkujący pszenicę Kanadyjczyk 
52 kilo, wreszcie Polak... — 48 kilo.

Natomiast żyta zjada Polak rocznie 159 
kilo, a przeciętny „obywatel“ Sowdepji — 
120 kilo, podczas gdy narody zachodnio­
europejskie zjadają znacznie mniejsze 
ilości: Niemiec 97 kilo, Szwed — 70; Belg
— 65; Francuz — tylko 18; Włoch... — za­
ledwie 3 kilo rocznie.

Specjalistami od konsumcji ryżu są 
przeważnie narody rasy żółtej a w Euro­
pie najwięcej go zjadają Włosi bo aż 12,7 
kilo rocznie na osobę, i Holendrzy, a naj­
mniej Polacy (3,3 kilo), Anglicy (2,6 kilo), 
Duńczycy (2,1 kilo), Norwegowie (0,9 kilo) 
i Szwedzi (0,7 kilo).

Najbardziej „kawowemi“, czy też „ka- 
wiastemi“ narodami były w r. 1928 ludy 
północnoeuropejskie: jeden Duńczyk
skonsumował kawy 7,3 kilo, Szwed 7,0, 
Norweg 5,9, podczas gdy Frnacuz — tylko 
4,0 kilo, Nicmiee 2,1, Anglik — 0,5, Polak 
zaledwie 0,2 kilo.

Natomiast herbaty anormalnie dużo 
wychodzi w Anglji — aż 4,16 kilo rocznie 
na osobę, podczas, gdy w Holandji 1,65 
kilo, w Danji 0,17; Niemczech 0,08; Polsce 
0,07; Francji tylko 0,04 kilo rocznie na 
osobę.

Nareszcie Holendrzy są specjalistami 
od połykania zawrotnych ilości kakao: aż 
6,7 kilo tego egzotycznego produktu kon­
sumuje rocznie przeciętny Holender, gdy 
Anglik zjada i wypija go tylko 1,2 kilo; 
Niemiec — tyleż, Francuz — 0.8 kilo, 
tyleż Duńczyk, Norweg i Belg, a Wioch i 
Polak — zaledwie 0,2 kilo rocznie.

Sądząc więc według tych danych sta­
tystycznych należymy raczej do narodów
— głodomorów. St. Cz.

Węże opiekunami kwiatów
Na szczególny sposób ustrzeżenia swo­

ich nasion kwiatowych, sianych po grzę­
dach, od wydziobywania ich przez kury, 
wpadł jeden z ogrodników w Stanie Wis­
consin, Franek R. Chaney. Zaobserwował 
on, że Sury, jak zresztą i inne również ga.- 
tunki ptaków, lubiące grzebać w ziemi, 
żywią wielką obawę przed wężami i żmi­
jami. Obserwacja ta nasunęła sprytnemu 
ogrodnikowi doskonały pomysł. Posiada­
jąc znaczną ilość zużytych opon gumo­
wych, pokrajał je ną rozmaite długości i 
pomalował w odpowiedni sposób, aby na­
śladowały barwą i deseniem węża i, zwi­
nąwszy je, porozkłada! na grzędach. Sku­
tek był nadzwyczajny. Od tej chwili za­
równo kury, jak wszystkie inne ptaki 
trzymały się zdała od obsianych grzęd, 
nad któremi tak skuteczną straż rozciąga­
ły sztuczne węże, (wl.)

Radjotelegraf w pociągu
W pociągu pośpiesznym Paryż-Havre 

został zainstalowany pierwszy radjotele­
graf. Instalacja ta została wprowdzona 
tytułem próby, odniosła jednakże odrazu 
pełny sukces. Podróżny przez cały prze­
ciąg jazdy nie traci kontaktu z biurem, 
czy domem, radjotelegraf bowiem przy­
stosowany jest zarówno do nadawania, 
jak i do odbioru depesz. Na depesze wy­
syłane z drogi otrzymywano odpowiedź w

ciągu 12 do 45 minut Aby jednakże wy­
syłanie niepotrzebnych depesz nie stano; 
wiło dla niektórych osób łi tylko miłej 
rozrywki w czasie podróży, na depesze te 
nalożno dodatkową opłatę po 5 frc. 75 ct 
za słowo.

22000 zł za marki lotnicze
Marki lotnicze związane ze sławnemi 

lotami transatlantyckiemi coraz bardziej 
zyskują na wartości, jak dowodzi tego li­
cytacja, która odbyła się w Londynie. Ra­
zem osiągnięto 519 funtów (funt 43,50 zł), 
przyczem najwyżej oszacowano markę ko- 
lonjalną 60 ct, z nadrukiem „Pinedo Air 
Mail 1927“. Istnieją rzekomo tylko 42 eg­
zemplarze tego znaczka, który sprzedany 
przed dwoma laty za 75 funtów, dziś już 
uzyskał cenę 225 funtów.

Koleje w Laplandji tępią renifery.
Na linjach kolei elektrycznych w La­

plandji padło w r. 1930 1.021 reniferów 
przejechanych przez pociągi. Mimo 
wszelkich środków ostrożności, przedsię­
branych przez władze kolejowe na to­
rach, przechodzących przez dziewicze ła­
sy i góry Laplandji, nie zdołano uniknąć 
częstych zderzeń się pociągów ze stadami 
pasących się reniferów, które ze szczegói- 
nem upodobaniem gromadzą się w pobli­
żu torów kolejowych. W ciągu 1930 r. 
władze kolejowe zmuszone były zapła­
cić przeszło 40 000 koron (Ł: 2.222) odszko­
dowania za przejechane na śmierć zwie­
rzęta.

Z Rady Okręgowej
Centr. Org. Związków Zaw. Prac. Umy­

słowych na woj. Pozn. i Pom.
W wtorek 31 marca b. r. odbyło się 

w Poznaniu na salce Związku Ban­
kowców plenarne posiedzenie Rady 
Okręgowej. Obrady zagaił krótko po 
godz. 8-mej przy udziale licznych de­
legatów reprezentujących 9 Związków 
prezes p. Tadeusz Piotrowski.

Następnie zareferował p. Jabłkow- 
aki sprawę Domu Prac. Umysł. Zasta­
nawiano się mianowicie nad tem, czy 
lokale po Zakł. Ubezp. Prac. Umysł, 
przy ul. Sew. Mielżyńskiego nadają się 
na taki dom, w którym scentralizowa- 
noby sekretarjaty wszystkich Związ­
ków Prac. Umysł, oraz czy Związki 
podołałyby dzierżawie, poczem p. Cze- 
repaniak przedłożył obszerne sprawo­
zdanie z kongresu Centr. Org. w War­
szawie (8 i 9 marca b. r.), a prezes p. 
Piotrowski z posiedzenia Kom. Dorad­
czej Zakł. Ubezp. Prac. Umysł, w Po­
znaniu.

W obszernej dyskusji przemawiali 
p. i pp. Dembiński (Tow. Urz. Gosp.j, 
Krysicki (Zw. Chrzęść. Kupców Pod.), 
Stan. Cofta (Zw. Prac. Kup.), Fr. Spar- 
ty (Zw. Prac. Kup.), Jan Jabłkowski 
(Zw. Bankowców), Wypych (Zw. Prac. 
Um. Adm. Wojsk.), Michałek (Zw. 
Werkmistrzów) i prezes Piotrowski.

W wyniku dyskusji uchwalono ro­
zesłać wszelkie materjały drukowane 
dotyczące poruszonych spraw a będące 
w posiadaniu Rady Okręgowej — po­
szczególnym Związkom, na czem z po­
wodu późnej pory odroczono dalsze 
«prawy do następnego posiedzenia.

Życzeniem „Wesołych Świąt“ sol- 
wował p. prezeą zebranie.

Goście czechosłowaccy
W czasie świąt wielkanocnych go­

ściła w Poznaniu wycieczka uczniów 
szkoły handlowej z Mlada Bolesława 
(Czechy), Goście zwiedzili poprzednio

Kraków, Wieliczkę. Warszawę, Gdy­
nię. Gdańsk. Toruń i w niedzielę po­
południu przybyli do Poznania Na 
czele wycieczki stoją profesorowie Ha- 
zuka i inż. Roudny. Przyjęciem wy­
cieczki zajęła się tutejsza szkoła han­
dlowa z p. dyr. Ligockim na czele, W 
drugi® święto odbyła się staraniem 
szkoły wspólnie z stacją mleczną świę­
conka w uli szkolnej, w której prócz 
wycieczki wzięli udział członkowie 
konsulatu wraz częścią grona profe­
sorskiego. W przyjaznym nastroju 
bawiono się mile przez kilka godzin, 
podczas których dokonano szeregu 
zdjęć. (F-ma Majewski Fotoekspress).

Żegnani na dworcu odjechali go­
ście w poniedziałek wieczorem w dal­
szą drogę do Katowic, (m)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“ wyświetla polski film pi. 

„Serce na ulicy“. Ciekawy scenarjusz, o- 
snuty na tle powieści S. Kiedrzyńskiego, 
ma za treść machinacje szpiegowskiej 
szajki, która w celu zdobycia ważnych 
dokumentów stara się osidlić pewnego 
młodego inżyniera. Ajentka szpiegowska, 
która otrzymała polecenie rozkochania w 
sobie inżyniera i wydobycie odeń owych 
papierów, zakochuje się w nim sama. In­
żynier przeczuwa podstęp i, choć ulega 
czarowi uwodzicielki, jednak ma się na o- 
strożności i w ostatniej chwili uwikluj© 
szpiegów w ich własne sidła. Chce przy 
tem ocalić ukochaną, ale ona popełnia sa­
mobójstwo.

Film ma bardzo dobrą obsadę aktor­
ską. Nora Ney wkłada w swą grę dużo 
temperamentu i stwarza postać prawdzi­
wą i ciekawą. Zbyszko Sawan, jako inży­
nier, ma rolę popisową i wywiązuje się z 
niej zupełnie dobrze, opanowany w geście, 
z dobrą mimiką. Z pozostałych ról zasłu­
guje na uwagę kreacja Junoszy - Stępow- 
skiego, jako szefa bandy szpiegowskiej. 
Podkreślić trzeba stronę dekoracyjną fil­
mu, efektowne, nowoczesne wnętrza. Wo- 
góle film na poziomie zupełnie europej­
skim. Trzebaby tylko wysunąć zastrzeże­
nie co do treści — przykry trójkąt małżeń­
ski — i młodzieży filmu nie polecać, (ver.)

Kino „Metrópolis" gra „Wielką para­
dę“ dobry film wojenny z J. Gilbertem. 
Rennee Adorée i K. Danem. Zrobiony jest 
bardzo starannie, bo też swego czasu na­
leżał do „przebojów“ filmowych. Szczegól­
nie imponujące są sceny na froncie.

Na estradzie nowy, prawdziwie świą­
teczny pod względem obfitości i różnorod­
ności program pt. „Wiosna, miłość i bo­
ciany“. W zespole zaszło sporo zmian, 
które wyszły rewji na korzyść. Konfereń- 
sjerkę prowadzi p. Unicki dowcipnie i z 
zacięciem. Udatnie też wypada jego wy- 
stęp-monolog pt. „Radjo“. Cenną silą jest 
p. Halina Rapacka, której występ, jako 
kapelmistrzyni jest naprawdę oryginalny 
i pomysłowy (idzie on zresztą na bis). — 
Dowcipnie podchwycone są jej parodje 
śpiewacze. Z dawnego zespołu rzęsiste o- 
klaski zbiera tancerka akrobatyczna pani 
Żena Aleksa, intrygująca dotąd publicz­
ność czarną maską i swem incognito. Po 
zdemaskowaniu cieszy się niemniejszem 
powodzeniem w efektownym tańcu, które­
go część tańczy... na trapezie. Ulubieniec 
publiczności p. A. Suchcicki występuje w 
repertuarze poznańskiej kompozycji. Trze­
ba to zapisać, jako zasługę naszych tea­
trzyków, że pobudzają twórczość miejsco­
wą, a wróżyć można, że tango „Tylko ty" 
wypłynie, jako modny przebój na szersze 
wody. P. Łucja Rygierowa tańczy efek­
towny taniec solowy i zbiera laury, jako 
mistrzyni coraz dzielniejszego zespołu 
girlsów. Prawdziwą atrakcją są wykona­
ne przez ten zespół tańce, szczególnie ta­
niec holenderski. Wśród ogólnych po­
chwał ni® można zapomnieć o p. Smu- 
czyńskim, który wprawdzie nie pokazuje 
się na scenie, ale przyczynia się walnie 
dekoracjami i kostjumami do ogólnego e- 
fektu. (ver.)

W poniedziałek rano, dnia 6 kwietnia 1931 r., zmarł po długich cierpieniach, nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek, wuj, szwagier i teść, ś. p.

Karol Świerczyk
przeżywszy lat 66. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 h. m. o godzinie 5 po południu z zakładu św, Józefa 
na cmentarz Farny przy ul. Bukowskiej. Msza św. żałobna za spokój Jego duszy odprawi się nazajutrz 
w piątek o godzinie 8 w kościele Farnym. />
dw 3266 z w smutku pogrążeni

Poznań, Berlin, Szczecin, Frankfurt, Wrocław. Żona z dziećmi i rodzina.
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W dniu 7 kwietnia 1931 r. o godz. 8 rano, zasnął w Bogn, przeżywszy 
lat 55, po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz nigdy nieod­
żałowanej pamięci mąż, ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek, ś. p.

Leon Bogajski
kupiec destyiator.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 kwietnia o godz. 4 po południu z domu 
żałoby przy placu Bernardyńskim 4.

W ciężkim smutku pogrążeni
zona z synem i rodzina.

Nabożeństwo za spokój duszy S. p. Zmarłego odbędzie się w sobotę, 11 bm. 
0 godz. 9 w kościele Farnym.

Poznań, dnia 7 kwietnia 1931 r, xw 28740

Dnia 5 b. m., o godz 14.45, zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa córka, siostra, 
ciocia i kuzynka, 4. p.

Joanna Persówna
przeżywszy lat 26. Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 8 b m., o godz. 16-tej, z kostnicy Szpi­
tala Miejskiego na cmentarz św. Trójcy.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dw 3 271 rodzice z dziećmi i rodziną.

I Najet. Zakład Pogrzeb. P. Piasecki. Klasztorna 14. tel. 2709.

S5*?

Dnia 6- kwietnia 1931 roku zasnęła w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia i siostra, ś. p.

z Mataszczaków

Katarzyna Kossatzowa
przeżywszy lat 81 Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
9 b. m., po południu o godzinie 4-tej, z domu żałoby 
Plac Bernardyński 3 na cmentarz farny przy ulicy 
Bukowskiej, o czem donosi

w smutku pogrążona 
rodzina.

Poznań, dnia 7 kwietnia 1931 r. dw 3 270
Zakład Pogra. Bracia Nowak. PI. Nowomiejtkl 19. tel. 1046.

Dnia 6 kwietnia 1931 zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakra­
mentami, ś, p.

Łucja zMizgaiskich Pospieszalska
w 83 roku życia, zawcześni© dla uwielbiających Ją i dziś Jej zgonem 

ciężko strapionych
męża, dzieci, wnuków i siostry. 

Pogrzeb odbędzie się w Środzie z kościoła paraf jainego, dnia
9. 4., o godzinie 10. Po wózki będą na dworcu.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.
Środa, Poznań, Kopaszyce. -rw 28 737

,• -i sr;•. ■»i'»»:»<.-<•*

Dnia 6 kwietnia 1931 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami, ś. p. »■,. . , . ,z Nielubowiczow

Halina Wykowska
inż. rolny

w 31 roku życia. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Poznaniu w kościele na 
Jeżycach w czwartek, 9 b. m. o godzinie 9,30 rano, poczem wyprowadzenie zwłok 
z kościoła na cmentarz jeżycki, o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych pogrążeni w głębokim smutku
Komorowo, Warszawa, dniaj?. 4.1931 . r„ mąż, rodzice i rodzina,
dw 3269 Zakład Pograebowy Bracia Nowak. Poanań. Plac Nowowiejski 10, tel. 1048.

Dnia 5 b. m. zmarła żona członka Towarzy­
stwa naszego, ś. p.

Marja Gronikowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8. 4. 1931. 

a godz. 15.30 z Zakładu św. Józefa, rw 13 671/2
O liczny udział członków w pogrzebie prosi

Tow. Młodych Przemysłowców 
Wypadek 202. w Poznaniu.

poszukuje na sezon 1931 licznej służby: pielęgniarek, 
kucharzy, pokojowe i t. p- Zgłoszeni;) pisemne 
pod szyita ,.SANATORJA“, do General. Ekspedycji 
Ogłoszeń. Lwów, Legionów 1. nw 9 142

*1■••••••••••••••••••••••••••••••««i

Wszelkie

NASIONA
w znanej i wyborowej jakości poleca:

B. Hozakowskl, Toruń i i
skrzynka pocztowa nr. 1.

Skład i Hodowla Nasion
Zakłady Ogrodnicze

Na życzenie wysyłam bezpłatnie mój ¡>
" y Jd |

najnowszy ilustrowany katalog główny.
dw s-isa

■••••••••••••••••••••••••«•••♦•••I

za natychmiastową 
dostawą kupujemy

Karol Kretschmer & Co.
Leszno. zw 28 739

Poszukujemy

EKSPEDJENTKI
przystojnej i sympatycznej do pierwszorzę­
dnego składu obuwia w Poznaniu. Zgłosze­
nia z fotografją, odpisami świadectw etc. do 
Biura Ogł. „Par“, w Bydgoszczy pod »Eks­
pedientka ‘ JPw 10 397/63,156

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem n skórę „HEILWUNDER“ patent gdański Nr. 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje z powodu 
’Woich właściwości w lozpuczllwych wypadkach wszystkich 
uszajl, nawet liszaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, pryszczach, 
wyrzutach wszelkiego rodzaju .zerwoności twarzy i nosa, od- 
■mrożeniach itd. Przy zamówieniach uprasza się o -el użyteczności 
świetne uznania. Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
M!Bł 8,60 zł. Wysyłka za zaliczka. Przy wysyłce snmy zgory, 

bez portorjum. nw 8408

ta. laWatorinni „RlOSSllT, fiflaiSs& Z, BnisflBsasss 41*

Na sprzedaż

Hotel z restaurację
salą i wielkim ogrodem w mieście pow 
10000 mieszkańców w dobrem położeniu.

Poważni reflektanci z większą gotówką 
proszeni są o złożenie piśmienne zgłosze­
nia do Kurjera Poznańsk. pod zw 28 738.

Zakład przyrodoleczniczy
D-ra Tarnawskiego

w Koso-Me k. Kołomyj! (MJp.), otwaity od 1 maja 
do listopada. Południe Polski. Wiosna piękna, dwsm>aas»»sfse6»eaeasaaaass»»»sssas»s»ss<

Pożyczki
osiągnąfi mogą urzędnicy państwowi, komunalni, 
samorządowi, wojskowi, oficerowie za adnotacię 
na pensji. Jak również posiedziciele nieruchomości 

na hipotekę. Zgłoszenia osobiste lub piśmienne.

Bank Oszczędnościowo-Kredytowy 
Poznań, ni. Zwierzyniecka 7.

Pw 1039.-/8 I8.P7/8

Ostrzeżenie!
W Kurjerze Poznańskim nr. 154 z dnia 3 b. m. w 

wydaniu wieczornetn, rzucono na mnie obelgę, za 
którą pociągnąłem oszczercę p. Wolnego, ul. Kiliń­
skiego do odpowiedzialności sądowej i z znaczam. że
w ten sam sposób postąpię s każdym, ktoby 
si«- podobnego osaczę atwa względem tnaie do-

"”tó‘ Wilhelm Heinrich
28733 ul. Gen. Chłapowskiego źó.
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Dnia 5 kwietnia 1931 r., o godz. 17,15 zasnęła w Bogu, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, matka, 
siostra, synowa, bratowa, szwagierka i ciocia, ś. p.

Teofila Nowakowa
voto Gaca

przeżywszy lat 44. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 kwietnia, o godz. 16 
z domu żałoby przy ul, Wyspiańskiego 9, na cmentarz parafjalny w Gorczynie, 
o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

mąż z córką i rodzina.
Poznań, Strusia 1, Trzeciewnica, Warszawa, Bydgoszcz, Starogard, Nakło, 

Sadki, Buffalo, Paryż i Berlin. zw 28734
Zakład Pogrzebowy Bracia Nowak, Poznań. Plac Nowomieiski 10, teł. 1016.

-

Strona 12 = Kurjer Poznański,

w pierwsze święto Wiel- 
kiejnocy o godz. 8.30 zasnę; 
la w Bogu po diugicn. i 
ciężkich cierpieniach moja 
najdroższa żona i nasza 
najukochańs-za i nigdy nie­
zapomniana matka, s. p.

z Biskupskich

z motorem Diesla 800 KM i ge­
neratorem prądu zmiennego
natychmiast tanio sprzedamy 
„STAL®, Warszawa, Przejazd 1.

?.W

przeżywszy lat 57. Pogrzeb 
odbędzie sie w środę. 8., b. 
m o godz. 15.30 z Zakla- 
d i «w. Józefa na cmentarz 
Bożego Ciała. dw 3 272
W głębokim smutku 

grażeni
maź. córka, synowie 

i rodzina.
Poznań, ul. Kopernika 1. 

Minikowo, Kórnik, Ple- 
szew, Kościan
Najstarszy Za ad Pogrze- 
bowy P. Piasecki, Kla­
sztorna 14. Telefon 27-69.

Cement portlandzki,
Cement n epraemakalny# 
Cemen5 szvbkowiąźący» 
Wapno budowlane.
Wapno hydrauliczne^
Gips murarski i sztuk.* 
Trzcina sufitowe,
Cegły szamotowe,
Zaprawa szamotowa,
Płyty posadzk » ścienne« 
Rury kamionkowe.
Koryta glazurowane«
Farby cementowe,
Tynk szlachetny.
Specjalna masa do uszczeln-* 
Papa dachowa, gg-jB
Dachówki,
Sufitówki i płyty ictenne 

i t. d. 3
posiada stale na składzie

PozBaBlultóWitzalS.

Składnica:
ul Kraszewskiego 10. 
Telefon» 6580 i 6328.

Oprawy książek
wszelkiego rodzaju 

Introligatornla 
Drukarni Toruńskiej 

T. A. w Toruniu 
ul. św. Katarzyny 4.

Z głębi zbolałej duszy płynące, szczere

Bóg zapiać
składają wszystkim po stracie mego szlachetnego męża i dobrego na­
szego brata, ś. p.

Aleksandra Raczkowskiego
za niezliczone dowody współczucia, »a liczne piękne wieńce, za dowód 
przywiązania i słowa pociechy w szczególności Wielebnemu Ducho­
wieństwu z księdzem kapelanem Sokolstwa prób. Baierowiczem na 
czele, Przewodnictwu Dzielnicy* Wlkp., Okręgowi Pozn. Sokołów z pre­
zesem Kapelą na czele, wszystkim Sokolicom i Sokołom, Cechowi Bla- 
cnai-zy i Instalatorów, Klubowi Kręgi. „Lech“, współpracownikom i per­
sonelowi firmy. Krewnym 1 licznej rzeszy Znajomych.

Ciężko dotknięci

kw 28 742 żona, siostry i bracia.

Dnia 6 kwietnia, o godzinie 9 po południu, zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona 
nasza ukochana mamusia, siostra, ciocia i szwagierka, s. p.

Mar ja Po wąska
z domu Krajewska

przeżywszy lat 41. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 b. m., o godz. 2.45 
po południu, z kostnicy św. Józefa na cmentarz Farny.

W ciężkim smutku pogrążeni
dw 3 267/8 mąż z dziećmi i rodzina

Zakład Pogrzebowy Boi. Jaśkiewicz. Poznań, Klasztorna 9. tel. 2539.

»y U iyr M FfcIJ deserową, mleczną
IŁ,* .Ł & K .Ł</ »■ Ł» i do gotowania poleca

A. PIASECKI S. A., Kraków
Składnica na Poznańskie: E. LANGNER i S-KA, Poznań, Woźna 14,

telefon 35-46. Pw J03Bl-13.lt

Przewielebnym Księżom Proboszczom, Wieleb­
nemu Duchowieństwu, Szanownemu Dozorowi Kościel­
nemu, Szanownym P. P. Lokatorom oraz wszystkim 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za liczne dowody 
współczucia, za wieńce i kwiaty i za oddanie ostatniej 
przysługi najdroższemu mężowi i troskliwemu ojcu 
naszemu, ś. p.

Romanowi Kollerowi
składają serdeczne

Bóg zapłać!
żona i dzieci«

JKDKlTJKASiO W JE 
Leghorn i Red-Rhode Island, 
o bezkonkurencyjne! nośności. 
Mam stale do oddania jajka 
wylęgowe mendel 6 złotych, 
jajka wylęgowe pod scisłą 
kontrolą zapomocą gniazd łap- 
kowych. Pisklęta jednodnio­
we po 1.50 zł za sztokę 
Mam także do oddania kogutv 
rasy Red-Rhode Isiand 10 
złotych za sztukę, koguty 
rasy Leghorn 8 złotych za 
sztukę. Polecam u mnje wy­
próbowany łyp wylęgarni. Cen a 
przystępna! Pw 10 394-66,2 
HODOWLA KUR RASOWYCH

Łucja Wróblewska, Leszno, 
Dworcowa 42.

Poszukuje zaraz 
doświadczonego

sekretarza
do spraw notarialnych.

Dr. Lercti, Pszczyna G. SI.

Dziewczyna
z gotowaniem, świadectwa dobre 
uczciwa poszukuje Posady 15. 4.
Oferty

ia pos; 
y Kurjiei zdw ! 551

Szkło
okienną ogrodowe,
katedralną surowe, druciane, crns- 
mentowe, kolorowa, djamerrty, kit 
szklarski itp., lustra i
szyby wystawowe

poleca
Polskie Biuro Sprzedaży Szkła 

Sp. i o. o. - Poznań 
Mała Garbary 7 a, telefon 28-63.

zw 28741

OSKARA WOJNOWSKIEGO
INSTYTUT PRZYRODO - LECZNICZY w IWONICZU.
Zgłoszenia przyjmuje 5 informacyj pisemnie udziela do 17. 4. r. b.

Biuro „GEA“, Lwów, Legjonów 1. nw 9141

Tokarnia czołowa
tarcz 1259 m/m, cztery 

przekładnie.

Rewolwerówka
przelot średnicy 300 m/m, 

6-cio częściowa.

Exenter sztanca
do ładowania, 500 m/m

Maszyna
do zwijania blachy, 2 m sze­
roka, 4 wałki średnicy 109 
m/m. nw 9 096

6 imadeł
kutych, po 2 zl za kilogram. 
Wszystkie maszyny i na­
rzędzia znajdują się w bar­
dzo dobrym stanie z kom- 

pletnemi przystawkami, 
poleca

IGNACY TATARSKI,
Gniezna, telefon 169.

Do kasy Tow. Koloni] Wakacyjnych 1 Stacji Sanitarnej 
„Stella“ wpłacili: Kasa Główna Wojewódzkiego Związku 
Komunalnego Poznańskiego w Poznaniu subwencji 133 zl, 
Kasa Miejska Oborniki subwencji 8 zl, Krajowe Ubezpie­
czenie Ogniowe w Poznaniu 100 zl, Kasa Kurji Arcybisku­
piej w Poznaniu 300 zł, „Vesta“ Bank Wzajemnych Ubez­
pieczeń, Poznań, 100 zł. — Dziękując uprzejmie za powyż­
sze dary, „Stella“ prosi o dalsze ofiary na konto „Stelli" 
w P. K. O. nr. 201.266, lub na ręce skarbnika p. Bolesławy 
Ziętkiewicza, Poznań, ul. Nowa 8. zw 28 69,!

VIRISAN DLA MĘZCZYZN
Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem 
osłabieniu, nieprzebyty w swero działaniu CzerstwośC 
i siła wraca natychmiast. 60 porcyj ZŁ 12,50. Prospekt 

w załączeniu. nw 8 741

LOTERJfl HA KONIE
3. N. 2/30. UCHWAŁA. YV sprawie zapobiegawczej nad

majątkiem firmy „Śremska Tkalnia“ w Śremie, właściciel 
M. Łukaszewski w Śremie, uchyla się odroczenie wypłat 
dłużnikowi, albowiem tenże zrzekl się w podaniu do Sądu 
dalszego korzystania z dobrodziejstwa odroczenia wypłat. 
Śrem, dnia 31 marca 1931 r. Sąd Grodzki. /pw

Ofiary na ubogich m. Poznania złożyli do 1. IV,:
Kupiecki Komitet Charytatywny 500 zl, Bank Ziew 

stwa Kredytowego 500 zł, N. N. złożył w Kurji Arcybisku 
piej 200 zl, Spóldz. Kredyt. Pracowników Banku Polskie!?1' 
200 zl, Urzędnicy Kasy Chorych 180 zl, Brzeskiauto 100 z! 
Dyr. Pawłowski 100 zl, Skiermont 100 zł, Konjunalny Bank 
Kredytowy 100 zl, J. P. 50 zl, H. P. 50 zl, L. L. 50 zł, Stiw. 
Urzędników Miejskich 50 zl, Bank Ziemstwa Kredytowego 
50 zl, Szkoła im. Kopernika 40 zl, Wydział Eksport. Ban­
ku Cukrownictwa 30 zł, Bracia Lilpop, Szulc 30 zl, Skrzyp- 
czyński 25 zł, Dr. Rzyski 25 zl, N. N. 20 zl, N. N. 20 zł, 
N. N. 20 zl, Zimler 20 zł, Z. Kutsche 20 zł, Nowakowa 20 zł. 
Ciesielski 10 zl. Zebrano w Kasynie Obywatełskiem 10,50 zl, 
Thiemówna 10 zł, Fusek 10 zł, Kunert 10 zl, Wyszomirski 
10 zl, N. N. 6,50 zl, Dr. Cholewa, Szamotuły 5 zł, Odrobny 
5 zł, I. Z. 5 zł, Barańska 3 zł, N. N. 2,50 zl.

Dary w nałuraljach do i. IV. 1931 r. złożyli:
Młyny i Tartaki Dębinko 4 ctr. mąki pszennej, L. Wen- 

cki 466 funtów grochu, 25 funtów kaszki pszennej, 10 fun­
tów tłuszczu, 5 fąntów natronu, 1 p. śledzi opiekanych, 
p. Namysł maję/bość Tarnowo 23 funty kiełbasy, p. Wil- 
czyński — „Exjfress“ 1 ctr. kaszy.

Szan. Ofiarodawcom składamy w imieniu ubogich »• 
Poznana serdeczne „Bóg zapiać“, 
zw 28u74 Pozn. Okręg „Caritas“.

Komitetu Targów Końskich w Gnieźnie Tow. zap.

Ciągnienie nieodwołalnie dnia 2 9 kwietnia 1931 r.
Losy po 1,— zł za sztukę do nabycia w Kolekturach Loterji Państwowej oraz w Sekretariacie Komitetu Targów Końskich w Gnieźnie.

nw 7 869 
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Rodacy z Ameryki składają ofiary na pomnik w Ostrołęce.
Komitet budowy pomnika ku uczczeniu bohaterskich 

powstańców z 1831 r., poległych pod Ostrołęką, otrzymał 
pierwszą ofiarę w wysokości 50 doi., zebranych przez p.
Stefana Gutowskiego, obywatela z Detroit Mich.

Gmina 54 Z. N. P. w Detroit Mich, złożyła 15 dolarów.
Tow. św. Stanisława gr. 425 Z. N. P. złożyło 28.35 doi., a 
resztę zebrał p. Gutowski przy energicznym współudziale 
p. red. Antoniego Urbana za pośrednictwem gazety „Dzien­
nik Polski“, wychodzącej w Detroit Mich.

Jest to już naogól druga ofiara od rodaków naszych 
z Ameryki, którzy i w tym wypadku okazali swój gorący 
i szczery patrjotyzm, za co Komitet śle im serdeczne „Bóg 
zapiać“ i prosi o dalszą tak ofiarną współpracę, zw 28 697

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, 10. 4. 1931 r., o godz. 12, św. Marcin 33, pod 

wórze, sprzedam publicznie najwięcej dającemu:
maszynę wielką drukarską pospieszną. nw 8 846 

W. Trzeciak, kom sąd Poznań, ul Młyńska 3, tel. 51 18.
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W czwartek, 9. 4. 1931 r., o godz. 11-tej, św. Marcin 39,
front, sprzedam publicznie najwięcej dającemu:

szafę do ksiąg, buleł dom., kanapę. nw 8 849
W. Trzeciak, komornik sąd. Poznań, Młyńska 3, tel. 51-18.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 8 kwietnia b. r., o godz. 3 po poł., sprze­

dam najwięcej dającemu za gotówkę:
wiertarkę słupkową, wiertarkę kowalską, szlifierkę, 
kuźnią połową, polerkę, 4 imadła, aparat do sprężyn, 
9 tarczy filcowych 1 zapędowych, 10 śrub do wspor­
ników, 98,5 kg. wałka ciągnionego, 2 pierścienie 
ustawcze, 5 łożysk, 5 wieszaków 1 sprzęgła, nw 8 850

Zbiórka przy pl. Drwęskiego w składnicy firmy „Ex-

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb — jedno słowo,
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 stów.

1 SPRZEDAŻE

Parcele
ma do oddania. Łaskawe zgło- 
szenia Kurjer Poznański

zdw 78 338 ________
Debrze zaprowadzony

skiep drogeryjno-kolonjalny z 50 
tysiącami obrotu, w bardzo ru­
chliwym punkcie na kresach za­
chodnich jest oKazyjnie do sprze­
dania. L)o objęcia potrzeba ca. 
8—10 (XX) zł Zgłoszenia Kurjer 
Poznański pod zdw 78 538

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, 9. 4. 1931 r., o godz. 15-tej, św. Marcin 48,

sprzedam publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:
balet i kredens domowy. nw 8 848

W. Trzeciak, komornik sąd. Poznań, Młyńska 3, tel. 51-18.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, 9. 4. 1931..r., o godz. 10-tej, ul. św. Mar­

cin 46, II., sprzedam publicznie najwięcej dającemu:
maszynę do pisania, biurko, szalę do nbrań, maszy­
nę do szycia i komodę. nw 8 847

W. Trzeciak, komornik sąd. Poznań, Młyńska 3, tel. 51-18. 
pres“. Flgas, kom. sąd, Poznań, Kościelna 49.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-latnowy milimetr 60 groszy

2.90 zł Kaszty drukarskie
HaS.ifln„mPSi?io-va e,l.°pl«c« « wy-ldo rozkładana pisma używane, kładanym kołnierzykiem, koszula kupię Zgłoszenia z Dodaniem ce- męska płócienna od 2.90. koszula ny do Kuriera Poznańsko 
trykotowa wierzchnia od 3.90, ka- zdw 78KR3
lesony męskie trykotowe od 2.90 -----------
poleca Fabryka Bielizny J. Schu­bert. Wrocławska 8.

Pw 10 334-13,99
Skład

kolonialny w Poznaniu sprzedam, 
narożnik ul. tramwajowej z wyro­
biona klientelę, konces tytoniowy. 
Piwa, wina, magiel, 2 pokoje 
kuchnia zaraz do objęcia. Adres 
wskaże Kurjer zdw 78 6«S

Kapię
magiel dobrze utrzymany. Zgło­
szenia cena Żabikowo. Długa 72. 
Gretkiewicz. zdw 78 712

i Dom
w Poznaniu z wolnem mieszka­
niem z wpłatą 30 000 kupię. Zgło­
szenia Kurjer zdw 78 755

. Sypialnie Futra
iadne, so tdue, jasuodebowe nad- skórki, ceny nurtowne TTunkie- 
zwyczaj tanio sprzeda Stolarnia, kiewics Wielka 9 iwchód Szew 
Kwiatowa 6. zdw 78 548 skał. ' zdw 78 732

Kostjum
surdut Młyńska 3., [II 

zdw 78 052153 '
Uwielbiasz

pan wybraną, kup jej Ślubna 
obrączkę, pierścień, zegarek. — 
Ceny, już od 6 zł. Własna pra­
cownia Chwilkowski, św. Mar- 
cm 41). zdw 77 185/6

Wózek
sportowy na resorach 45 zł. Wo- 
dna 10. IŁ, prawo. zdw 78 740

Willę
,8 pokojowa komfort, blisko ope- 
|ry za 90 000, wpłaty 45 000 sprze­
da Popielski, Romana Szymań skiego X. . .

Skład
towarów krótkich z mieszkaniem 
tanio sprzedam. Dąbrowskiego 
66. skład. 1. zdw 78 746

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Mieszkania . Frontowe
za dzierżawę wskaże Blicharski,'dwu i jednoosobowe czyste, do- 
Półwiejska 26. zdw <8 662 brze umeblowane, zaraz. Młyńska

' 12 a. mieszkanie 6. zdw 78 728
9 SZUKA MIESZK.

Solidny
slarszy emeryt żonaty, bezdziet­
ny poszukuje ód 1 Itpca na stale 
od gospodarza 2—3 pokoi kuchni 
przynależytościami. Poznań lub 
okolica zdrowotna, czynsz mie­
sięczny, Oferty Kurjer zdw 77 918

Młyna
wodnego mniejszego szukam ce­
lem dzierżawy Oferty Kurjer
 zdw 73 707

Mieszkanie
3—;4 pokojowego poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Oferty Ku­
rjer zdw 78 674

Turbina
powietrzna 20-met rowa -iiŹFwassa 
pompa., rurociągi okazyjnie. Gło­
gowski Syn. Brodnica. Pomorze.

zdw <8 533

Kolon j alka
blisko Starego Rynku z mieszka­
niem korzystnie. Wskaże Kurjer 

zdw 78 745

Willa
pierwszorzędna 10 wspaniałych 
ubikacyj. wysokie sutereny, 
chlew, garaż. 4 morgi ogrodu o- 
p.łotowanego. bez długu. Opaleni­
cy. cena 28 (XX) Lech. Poznań. 
Grobla 22. zdw 78 768

Mieszkanie
3 pokojowe, ui. Łąkowa względnie 

4—Król. Jadwigi, nie wyżej III. 
zdw 78 <37 i piętra kupię. Bilski, Łąkowa 10.

Telefon 5047. zdw 78 754

ZAMIANA
MIESZKANIA a

Jajka
wylesowe .Karmazynów“ Rod- 
Isl-Red pc dobrych zimowych 
nioskach, kilkakrotnie prerojowa- 
nych odda je Hodowla. Karmazy­
nów. Stefan Słaby Poznań— 
Starołęka Bystra 35. sdw 77 674

< konie
powóz — pólkryty — Lando. Sa- 
mopojazd sprzedam, św. Marcin 
46. ______ zdw 78 782/3

20 — 30 000 zł
pożyczki pod zabezpieczenie hipo­
teczne poszukuję. .Łaskawe zgło­
szenia Kurjer zdw 78 339

Zamienię
mieszkanie 3 pokojowe a przy­
należytościami na Wildize na 7 
do 8 pokojowe przy Marszalka 
locha. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 78 380

11 POKOJE UMEBL.

Fortepian
skrzydło w bardzo dobrym sta­
nie tanio do nabycia Adres 
wskaże . Kurjer zdw 77 618

Meble
wszelkiego rodzaju, nowe I uży­
wane po zniżony-h cenach na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty 
poleca Stefan Pah'. ul. Marszałka 
cocłia 29. maga rn mebli Teł. 
w-2o. pw 9015-5.99

Gospodarstwo 
gościniec

w bardzo dużej wsi. pełnym wy­
szynkiem, kolonjałką, rzeźni- 
ctwem, 40 mórg pszennej ziemi 
zabudowania pierwszej klasy In 
wentarz żywy, martwy komplet

lotulskie. Cena 26. wpłaty 
Lech. Poznań. Grobla 22

zdw 78 769/70

Bufet
hotelowy w mieście blisko Byd- 
goszczy oddam osobie posiadają­
cej własny Konsens wyszynku. 
Łaskawe zgłoszenia proszę do 
Kuriera zdw 78 346

Pokój
słoneczny, elektryczność łazienka 
Śniadeckich 9. parter, lewo,

 dw 3246

Wózek
ręczny na resorach tanio sprze­
dam. Staszica 14. Kosmala

zdw 78 756/7

2 000 — 3 000
wspólnika poszukuję do wy­
twórni łóżek metalowych. Oferty 
Kurjer zdw 78 692

2 pokoje
na wysokim parterze przy ul. 
Półwiejskiej 1 — Strzeleckiej 33, 
na biura zaraz do wynajęcia. — 
Zgłoszenia ul. Słowackiego 18, 
parter, telli 66-89.

 Pw 9540 11,2

Gramofony
Płyty — Przybory 

Sprzedaż po najniższych cenach 
k Baloń Woźna 12

Pw 9539-10.5S

Strzelnicę
mechaniczna i wiatrówkami 
sprzeda® zaraz. Adres wskaże 
Kurjer. filja Stary Rynek

rw 13 670

30 000 zł
pożyczki pod zabezpieczenie hipo­
teczne na majętność bez długów,1 
wartości 150 000 poszukuje Stani­
sław Heyduk. Międzychód. Rybo- 
łóstwo. Bielsko. zdw 78 731

Dwuosobowy
panom zaraz. Mickiewicza
Iii., prawo 11.

zd w 78 646

Meble
używane oraz inne przedmioty 
snrzcdhje i kupuje Poznański 
ulom Komisowy. Dominikańska $

Pw 9508-1 63

Dwupiętrowy
nowowybudowany na sprzedaż 
Adre» wskaże Kurjer zdw 78 805

1 000 zł
pożyczki poszukuje, gwarancja 
pewna, płace 5 % miesięcznie.

zdw 78 823

2 pokoje
frontowe gahnet, sypialny wy- 
najmę. Słowackiego 25. m 11

zdw 78 667

Starożytności 
przedmioty okazyjne: «tyłowe 
¡•teble antyczne, srebra, bronzy, 
trysztąly. porcelana i inne po 
-"'iiczitośeiowo bardzo zniżonych 

''dnach poleca Antykwariat An-
niego Pióro (dawniej Bracia 

1 loro). Aleje Marcinkowskiego 28
 Pw 9867-12.134

Kolon j alkę
obszerne® mieszkaniem, c ma­

glem z pow ,du wyjazdu sprze­
dam korzystnie Wskaże Kurjer

zd w 78804
Ładny

sekretarzyk brzozowy korzystnie 
na sprzedaż. Młyńska 2. tnieszka- 
nte 18. zdw 78 813

500 zł
pożyczki poszukuje na % roku, 
oddam 650 zł, gwarancja pewna. 
Informacje Okazja. Górna 
da lfl.

zaraz.
Pokój

Grobla 19, I. , 
zdw. 78 679

prawo.

Dwa pokoje
wspólne, mPe. frontowe, elek- 

________ zqw <oorv tryczność. lepszemu panu lub
Wspólnika cukiernika 7™“" łprzTPiJ^a^S 

z gotówką zł 1 000 przyjmie. — skim). zdw 78 665
Adres Kurjer zdw 78 725 ■—------------

Przyjmę
_panne na pokój.

Wyprzedaż 
urządzenia hotelu francuskiego: 
’Dzek, szaf, biurko, szeslągowe 
Kanapy, włósienne materace, kol» 
(;ry puchowe etc. 3—5. Składowa 
4- składnica. zdw 78 648

Pianino
..Fiebighr“, biurko, sekretarzyk 
mahoń i sypie mię bardzo korzyst­
nie sprzedam. Grudziński. Plac1 
Sapieżyńsk. 5. I. zdw 78 021/2

Fotograficzny
aparat filmowy 4x6.5 comptzr 6.S 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 78 640

powodu wyjazdu sprzedam han­
del koionjalno-deiikatesowy przy 
głównej ulicy, bardzo dobre miej­
sce też dla innej branży. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 78 780

posznkuj2e°na L^bSeki bardzo SoMszews^ 
dobrego folwarku 380 mórg Pro- g£n,a boblS7ewska. Popltńskich
cent podług ugody. Zgłoszenia ■—:________ ________ zdw 78 6o2
Kurjer zdw 78 824 I « .

1 Centrum
Podgórna 10 a. IT1. prawo, nie- 
krepujący, balkonowy słoneczny 
pokój klubowy, drugi skromniej­
szy, ewentualnie utrzymanie, 

zdw 78 697

8 DO WYNAJĘCIA

Pokój
z kuchnią odstąpię za zgoda go­
spodarza. Umińskiego 12 b. mie­
szkanie 11 zdw 78 660

Wytwórnię
"■ukjerków w Poznaniu z zapro- 

adzoną klientelą, z powodu u-
“'awy przemysłowej sprzedam.
'alsza współpraca z obecnym

''?aścieie!em możliwa. Oferty 
Jyifjer zdw 78 670

Skład
spożywczy, centrom, tani®, 
rjer zdw 78 771

Korzystnie
za roczną dzierżawę pokój, kuch­
nia. Agencja Kuriera. Przeezni- 

Ku-,ca la. --’ —

Pokój
czysty wynajmie panu. Stroma 24 
parter. zdw 78 680

Día

Pianino
'■'zyżowe sprzpdam, Kurjer 

zdw 78 658
Klubowy

Garnitur elegancki 240, leżanka 
nowa tanio, Lewicki, Łazienna lb

 zdw 78 655

1 ostro
Pianino

sprzedam. Adre« 
zd w 78 694

Kurjer

, , . Skła*
[Jionjalny blisko Słarego Rynku 
kazyjnie Adres Kurjer 

__ zd w 78 685
. Tysiące gości

święta u znajomych podziwia­
li — serwisy stołowe — serwisy 
Jiwowe — szklanki — łyżeczki

Prezenty — zakupione w Hnr- 
Porcelany. Wroniecka 24. 

dal ’fir7e- Tamże kupuje sie na- 
najkorzystniej i najtaniej —

zd w 78 660
Wózek 

mn2ny dwukołowy dobrze ntrzy- 
pvny..mam zaraz di- sprzedania.

w a lisze w o 58/59. i. piętro, pra- 
zdw 78 673

Wózek
dziecięcy sprzedam. Wielkie Gar- 
bary 1. mieszkanie 11. zdw 78 776

Pianino
krzyżowe spr.edam tanio. Oferty
Kurjer zdw 78 822

Pianino
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 

zdw 78820
Sztychy

szafa gdańska > rozmaite staro­
żytne meble na sprzedaż. Skar­
bowa 4. parter. lewo, zdw 78 <50

E KUPNA

Bufetu
_ obndowan.-sm nadającego się 
do lepszej kawiarń’ i cukierni, 
długości od 3—4 mtr. poszukuję 
od zaraz. Oferty zdw 78 619 do 
Kurjera

Kupuję i przyjmuję
w komis antyki piekne. stare 
srebro, złoto, bronzy perskie dy­
wany etc. Firma F. Tarkowska 
Poznań, plac Wolności 11 (pod 
fila rami). Pw 9530-9.90

Wilka
młodego do lii roku tresowane­
go kupią. Zgl»szen:a Kurjer

sdw 78 651

Pokój
kuchnia, objecie 1 350, w tern 8 
miesięcy, potem 35. Żupańskiego 
20. Cyraniak zdw 78 656

zdw 78 775 małżeństwa pokój skromnie ume- 
“ • blowany z używaniem kuchni za­

raz. Łąkowa 8, II., prawo, 
zdw 78 659

Dwa
pokoje kuchnią do wynajęcia. — 
Poznań-Starołęka Bodzianowski. 
ul. Romana Maya 22.

zdw 78 764
Dwupokojowe

kuchnia (Łazarz) 500 wynajipie — 
..Pawilon". Marsza'ka Focha 15. 

zdw 78 758/9
Pokój

’kuchnia. Jeżyce. 150 wskaże 
Krzyczyńskt. Łukaszewicza 6. 
podwórze. zdw 78 793

Kolonjalkę
2 pokoje, kuchnia. Adres Kurjer 

zdw 78 781
2 pokoje

kuchnia, kompletnie umeblowane 
Dębiec, przystanek tramwajowy. 
2 500. w tem remont dzierżawa 
później 50 zł. od gospodarza. — 
Adres Kurjer zdw 78 778

Mieszkanie
6 pokojowe kuchnia pokój dla 
służącej, duża łazienka i t. d.. 
słoneczne, w centrum, bez odstęp­
nego wprost od gospodarza, od 
zaraz do wynajęcia Oferty do 
Par“. Al, Mracinkowskiego 11 

poa ar. iu. Pw 10 3354-4.3

Panienkę
solidną przyjine na wspólny po­
kój. Pólwiejska 13. mieszk, 5

zdw 78 676

Umeblowany
Pólwiejska 6. !.. lewo, zdw 78 C78

Pokój
umeblowany z utrzymaniem dla 
lepszego pana 1. 5. Wały Jagiełły 
18. III., prawa. zdw 78 682

2 pokoje
na biura lub umeblowane zaraz 
do wynajęcia. Pocztowa 11 par- 
ter. prawo______ z(jw 78 702

Pokój
WTnyi,.nie<?I',0ff0-. Wrocławska 88. III., Błotnicka. dom boczny

zdw 78 701

Pokój
umeblowany, Piekary 5, mieszk n- 
nie 6-_______ zd w 78 715

Kraszewskiego 19
Pokój wynajmę, drugie lewa, 

zdw 78 727

, Niekrępujący
pokój, telefon. Stolarska 2. m. 6. 

zdw 78 739

Pokój
wspólny, frontowy wynajme. — 
Pólwiejska 32. I.. prawo.

Zdw 78 733

Panienki
względni« panów od 15. Koper­
nika 4/24. tylny. III. zdw 78 825

Pokój
elektryczność. Iron to wy Wielkie 
Garbary 53, mieszkanie 9. 

zdw 78 817

Panienkę
tanio na wspólny pokój przyjine. 
Adres Kurjer zdw 78 735

Elegancki
frontowy wynajmę. Pocztowa 21. 
1.. prawo sdw 78 786

Dwa
trzy pokoje słoneczne używal­
ność kuchni, nowoczesne wygody. 
Wały Jagiełły 20. m. 5. narożnik 
Półwiejskiej. zdw 78 790

Pokój
wynajmie 2 paniom lub panom. 
Małeckiego 36. m. 5. zdw 78 701

Klatka
schodowa pierwsze piętro panom. 
Kanałowa 15 zdw 78 784

Pokój
zaraz. Ogrodowa 15. IV piętro, 
lewo. zdw 78 749

Małżeństwu
Piaskowa 8 front. III. zdw 78 747

K 12 SZUKA POKOJU 1Ü 
Pokoju

poszukuje młode małżeństwo za­
raz. Oferty Kurjer zdw 78 650

Budowniczy
miejski poszźukuje eleganckiego 
pokoju z niekrępującem wejściem. 
Oferty z ceną do Kurjera

zdw 78 677

Samotny
poszukuje pokoiku 29 zl Oferty 

zdw 78 722

Małżeństwo
poszukuj’© umeblowanego pokoju. 
Oferty Kurjer zdw 78 718

Skromnego
pokoju dla dwóch pań tylko na 
Jeżycach, niewyżej 40 zł od za­
raz. Zgłoszenia Kurjer zdw 78 <00

Poszukuję
pokoju niekrępującego krawcowa, 
pościel własna, cena do 30 »1. — 
Oferty Kurjer zdw 78 723

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje słonecznego 
pokoju bj Jeżycach od gospoda­
rza Gzynsz zgóry półroczny. — 
Oferty Kurjer zdw 78819

Pokoi
dwóch Inb trzech poszukuje mio­
dy pomocnik krawiecki Oferty 
Kurjer zdw 78 762

LOKALE

Lokal sklepowy
w śródmieściu 60 m ■> dniem 1-go 
maja rb. dc wynajęcia. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego pod 

dw 3249

Ubikacje
suterenowa. 50 kwin., bardzo ja­
sna. elektryka, gaz, woda, nada­
jąca ste na każde przedsiębiorstw, 
luli składnice, także parterowa, 
IG kwin.. przylegająca, na biuro 
lub przedsiębiorstwo. Razem lub 
częściowo zaraz do wynajęcia — 
Początek Wierzbięcice 15. Gospo­
darz. Zdw 78 716

Wydzierżawię
plac oparkaniony 699 m z ubika­
cją 15x6 z eelktrycznością i szo­
pami. Oferty Kurjer

zdw 78 691
Cukierni piekarni

dzierżawy wprptst od właściciela 
poszukuje fachowiec. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

 zdw 78 790
Dzierżawa

30 mórg blisko Poznania, objecie 
1 500 złotych. Niesiołowski, Pie­
kary 18, I. zdw 78 720

Szopy
na warsztaty lub składnice w cen­
trum wydzierżawię Adres Kurjer 

zdw 78726

K15 UZDROWISKA

Puszczykowo
mieszkanie t pokoje na sezon 
letni wynajmuje Informacje Po­
znań, Wały Królowej Jadwigi 3. 
II. piętro. zdw 78 825

Rabka
. Primavera“ pensjonat pierwszo­
rzędny bieżąca woda gorąca i 
zimna. kar>ele solankowe dosko­
nała kuchnia Ogród lasek garaż 
Ceny umiarkowane. Telefon 20
 zdw 74 372

Zaraz
oddam, dzierżawę 2 pokoje. 2 
kuchnie, także korzystnie na let­
nisko. przy lesie.10 minut od ko­
lei. Puszczykówkd. Wechtą.

zdw 78 743

Ogłoszenie
Za wszelkie długi, któroby moja 
żona Władysława Baczyńska 
gdziekolwiek zrobiła nie odpowia­
dam Mąż Leon Baczyński, Poła­
szę. dnia 7 kwietnia 1931.

zdw 78 709

Nowa Cukiernia
wejście 22.30 Panią vis-à-vis po­
godnej dwójki, proszę o adres do 
Kurjera pod zdw 78 761

Akta
korespondencji prywatne! (lecj 
ważnej) i własne wygotowane 
(opracowane) referaty naukowe 
wszystko własnoręcznie podpisa­
ne iub oznaczone z „Cage". zgu­
biłem. Upraszam o zwrot C. A. 
Glatzel. tymczasowo Toruń, ut 
Chopin® 26. zdw7818S

Zaginą! wyże!
krótkowłosy, niemieckiej rasy. — 
Proszę o oddanie przy ul. Mickie 
wteza 16. Telefon 6452 
__  zdw 78 766

Notes
niebieski zgubiony w Poznanie 
16- III., proszę oddać za wyna 
grodzeniem Adres wskaże K» 
rjfer zdw 78 8/1

1,60 zł
koszula dzienna damska, nocni 
od 490. bieliznę jedwabną w bar 
dzo wielkim wyborze poleca Fa 
bryka Bielizny J. Schubert ul 
Wrocławska 3, Pw 10 216-13.9!

Zł 2.40
powleczenie na poduszkę na po 
ściel od 7.90 podhszki strojne o< 
3 90 podpięci"- od 9 SO poleca Fa 
bryka Bielizny J Schubert. Wro 
cławska 3. specjalność wyprawy

Pw 10 214-13.96
Wszelką
dż eeiecą damska wy

ykwintnre. ceny przy 
tarbowa 14 parter, łe 

zdw 78 6S

Niekrępujący
Kręta 6. mieszkanie 8. 
 zdw 78 711

Pokój
parterowy w śródmieściu na ciche 
biuro zaraz Oferty Kurjer

zdw 78 <29

Salon
mód wykonuje wykwintnie, tani 
suknie, kostjamy. płaszcze Fe 
glerska Wie'k;e Garbary 33 

zdw 78 688

Oczka (tanio)
zaciągam pończoszkach Witkom 
ska. Strzelecka 2. zdw 78 67

Pokój
z. Pianinem wynajme Szwajcar­ska. 23, wysoki parter 11.

łów 78 <08

Ubikacja
nadająca sie rs b;uro. składnice.
KKS 1ÍT“

Detektywne
dwudziestoletnie biuro ..Greif



Strona 14 — Kurjer Poznański, wtorek, 7 kwietnia 1931 = Numer 157

Wszelką
garderobę damska, również mo­
dernizowanie wykonuję wykwint­
nie i tanio. Słowackiego 39. III., 
Prawo. zdw 78 700

27 SZUKA PRACY a Kucharka
gosposia szuka posady w lepszym 
domu u samotny'-') osób Oferty 
Kurjer zdw 78 712

Chirom antka
przyjezdna przepowiada przy­
szłość. teraźniejszość, przeszłość 
dobrze wróży z rak. kart. Rom. 
fezymanskieg 8. podwórze, par­
ter lewo, przy Placu świętokrzy­
skim. zdw 78 767

Bieliźniarka

Przyjmujemy
do okrętk Wiza 4 Matuszek, 
Nowa 6 27 Grudnia 5

zdw 77 942 3

Krawcowa
•s dobrem szyciem poleca się w 
lepszym domu, także na wieś. — 
Oferty Kurjer zdw 78 763

23 OŻENKI

Dyrektor Banku
poszukuje dis kuzyna swego, ka­
walera. lal 32. oficera rezerwy, 
właściciela majątku. towarzyszki 
życia. Jest wysoki, inteligentny, 
przystojny, dobrego charakteru. 
Posag około 190 000 zł konieczny. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański pod 

zdw7S2S4

Dwaj bracia
urzędnik i wojskowy szukajq 
żon. Szatynki nie dzisiejszych 
poglądów od lat 20—28 raczą zło­
żyć tylko poważne oferty z foto­
grafiami, które sie zwraca pod 
słowem honoru pod zdw 78 505 
Pośrednictwo krewnych mile wi­
dziane. Dyskrecja zapewniona.

Kawaler
lat 32. drukarz poszukuje panny 
lub wdówki z gotówka na włas­
ne przedsiębiorstwo. Ceł matry­
monialny. Oferty s fotografia 
Kurjer zdw 78 363

Aptekarz
sympatyczny, blondyn, solidny, 
elegancki, lat 34. dobrze sytuo­
wany. rezerwowy oficer, rozwie­
dziony. poślubi niewiastę z odpo­
wiednimi wisiorami ducha i cia­
ła. Pośrednictwo mile widziane. 
Oferty wraz z fotografia do Ku­
riera Pozn pod zdw 78 807. Na 
anonimy nie odpowiada.

Nauczycielka
przygotowuje do egzaminów oraz 
udziela pomocy w nauce. Wielkie 
Garbary 18 wejście Woźna. II., 
prawo. zdw 78 522

Korepetycji
udziela tanio dypl. nauczyciel 

zdw 78681

Kursy
jtenografji. pisania na maszy­
nach, ksiażKowości. Tyran-Za- 
worskiej. Strzelecka S3, i Po­
znańska 28 30. zdw 78 185/6

Paryżanin
udziela franc iskiego. lekcje, kon 
wersacja. po cenach przystęp-’ 
nych. Oferty Kurjer zdw 78 7SM

1 25 MUZYKA

Lekcje muzyki
Jankowska - Neumann. b. prof. 
Państw Konserwatorium. Fre­
dry 12. Fortepian do ćwiczeń.

Pw 16 318-54.120

Ważne
dla osób muzykalnych

Orkiestry wszelkie oraz szkolne, 
osoby muzykalne sympatycy mu­
zyki zechca podać dokładne swe 
adresy, a otrzymają bezpłatnie 
prospekt muzycznego dzieła na­
ukowego. ujetego w ciekawa grę 
towarzyska, nowość na Polskę, 
Wydawnictwo muzyczne Wl. Gu- 
ziński. Poznań. Aleje Marcinków- 
skiego 28, zdw 78 629

26 ROZRYWKA

Kino Edison
Hrabia Cagliostro. niezwykłe 
przygody i awantury najniebez­
pieczniejszego awanturnika 18-go 
stulecia. Pw 10 399-14.5

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Serce na ulicy". 
Aurora: „Duchy Zamczyska“ 

i „NA właściwym tropie". 
Casino: „Pat i Patachon w 

opałach“.
Corso: „Deszcz Róż“.
Edison: „Hrabia Cagliostro“. 
Harfa: „Dzika Miłość“. 
Metrópolis: „Wielka Parada" 

i rewja p. t. „Wiosna, mi­
łość i... bociany“.

Odeon: Tragedja domu Habs­
burgów (Tajemnica śmier­
ci arcyksięcia Rudolfa). 

Renaissance: „Złoto Kalifor­
nii“.

Słońce: „Rycerze miłostek“. 
Stylowy: „Owoc zakazany“. 
Tęcza: „Zatracona ulica“, 
Wilsona: „Melodja Serc“.

Ogłoszenia do 30 'ló\ dla poszu 
kujących pos. Jy w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Osoba
średniego wieku, inteligentna, z 
dobrej rodziny, znająca się do­
brze na wszelkich pracach kobie­
cych. poszukuje posady jako za­
rządzająca u pana, wyższego u- 
rzednika. przemysłowca lub księ­
dza. Oferty Kurjer zdw 78 234

Kupiec
2 000 gotówki później więcej 
przyjmie jakąkolwiekbadź posa­
dę. Oferty Kurjer zdw 77 758

Elew gospodarczy
rolnik, parktyka. szkoła rolnicza, 
poszukuje posady we wzorowym 
majatku od zaraz. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 78 367

Szofer
trzeźwy i sumienny, dobry kie­
rowca poszukuje posady z kaucją
1 000. Oferty Kurjer zdw 78 413

Szofer - książkowy
z 5 letnią praktyką, ukończoną 
szkoła rolnicza, dobremi świade­
ctwami pragnie objąć zaraz po­
sadę. Oferty proszę pod! 

zdw 78 549
Podróżujący

(branża czekolady), dobrze zapro­
wadzony w Poznańskiem zmieni 
posadę. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 78 563
Sekretarka

książkowa z dłuższą praktyka w 
większych majątkach poszukuje 
od 1 lipca posady w majatku. 
Łaskawe zgłoszenia proszę skie­
rować do ekspedycji Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 78 518

Biuralistka
z praktyka szuka posady. Ofer­
ty Kurjer zdw 78 221

Buchalter
z kwalifikacjam- dobremi refe­
rencjami kilka lat samodzielnej 
pracy w dużych uprzemysłowić-, 
nych majatkaeh ziemskich leś­
nych i handlu, poszukuje posady , 
do dóbr ziemskich lub miasta. — 
Zgłoszenia- Poste restante Słom­
niki Miechowskie. Kordas

zdw 78 278
Panienka

wykształcona z roczną nauką i 
praktyka b eliźniarstwa oraz haf­
tu poszukuje posady. Miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłoszenia M. 
Tucholska. Inowrocław, ulica
Młyńska 23 zdw 78 280

Panienka
z wykształceniem szkoły handlo­
wej. roczna piaktyką w biurze 
Wójtostwa i w majątku pisząca 
biegle na maszynie poszukuje po­
sady aajchętnc-j w mn.iątku Ła- 
skawe zgłoszenia M. Tucholska. 
Inowrocław ul. Młyńska 28.

zdw 7S2S1
Osoba

wiek średni, pracowita, sumien­
ne. dobrze gotująca, poszukuje 
posady za skromnem wynagro­
dzeniem najchętniej na probo­
stwo. Oferty Kurjer zdw 78 212

Szofer
mechanik i dobrem poleceniem, 
dzielny, wielce zaufany, wielo­
letnią praktyką. przyjmie posa­
dę. Łaskawe zgłoszenia K. Le- 
siezka. Sulęcinek, powiat środa. 
Wielkopolska. zdw 78 647

Praczka
młoda silna bardzo akoratna, 
poleca się. Oferty Kurjer

zdw 78 668
Freblanka

dobre referencje, młoda, pomoc 
w nauce, szycie, wolna od maja. 
Zgłoszenia do Kurjera zdw 78 664

Krawcowa krojczyni
pierwszorzędna poszukuje posady 
Kurjer zdw 78 666

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer zdw 78 005

Który
z pp. kupców dopomoże byłemu 
pomocnikowi handlowemu deko­
ratorowi do wprneowania się w 
ekspedycji Czas próbny darmo, 
później skromne wymagania. Po­
ręczenie majątku ziemskiego. — 
Oferty Kurjer zdw 78 690

Służąca
uczciwa, czysta poszukuje posa­
dy do wszystkiego z gotowaniem 
zaraz lub. 15. Oferty Kurjer 

zdw 78 672

Starsza
dziewczyna uczciwa, z dobrem go­
towaniem poszukuje posady do 
wszelkich prac domowych do 
mniejszej rodziny. Oferty Kurjer 

zdw 78 706

id* 78 741
Służąca

z gotowaniem poszukuje zaraz 
posady. Oferty Kurjer zdw 78 779

Książkowy

Czysto
akuratnie tamo przyjmuje pranie 
,w dom. A-dret Kurjer zdw 78 802

Młynarz
dzielny w swym zawodzie poszu­
kuje zaraz posady, obojętnie w 
jakiej okolicy, najchętniej w po- 
znańskiem lub w Małopołsce. W 
razie potrzeby kaucja niewyklu­
czona. W Pałczyński. Dorotowo. 
poczta Sypniewo, p. Sępólno, 

zdw 78 811
Biegła

retnszerka fotografka poszukuje 
zaraz posady Oferty Kurjer 

zdw 78 827
Ogrodnik

kawaler z kilkuletnia praktyka, 
obeznany z wszelkiemi pracami 
w zakres ogrodnictwa wchodza- 
ccmi poszukuje posady zaraz lub 
później ewentualnie jako pomoc­
nik. Oferty P Bartkowiak. Choj­
nice. ul. Szewska 4. zdw 78 810

Fryzjerka
kursistka 4 miesięczna, przyjmie 
posadę. Na wynagrodzeniu nie 
zależy, tylko dla pierwszej prak­
tyki. Łaskawe zgłoszenia do Ku­
riera zdw 78 898

KSIĄŻKI DO

I. Komunii św.
KSIĘGARNIA i ANTYK W AR JAT 

Ponuuś* Podgórna 10

zw 28 654

Przyj mą
pracę bez wynagrodzenia za do­
brem wichtt-in w większej po­
siadłości ziemskiej do pomocy 
ekonoma w k-aju lub zagranica. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań 
skiego zdw 78 376

Biegła stenotypistka
polsko-niemiecka obznajmiona z 
wszelkiem pracami biuroweini. 
pragnie zmie.iić posadę. Zgłosze­
nia pod zdw 78 814

Osoba
w średnim wieku, samodzielna, 
poszukuje posady do jednej oso­
by. Oferty Kurjer zdw 78 812

Biegły książkowy
bilansista poszukuje posady. 
Oferty Kuijerzdw 78 815

Służąca
wierna, uczciwa poszukuje posady 
z gotowaniem od 15. Oferty Ku­
rjer zdw 78 719

Młoda
inteligentna osoba, średnie wy­
kształcenie z dłuższa praktyka, 
pierwszorzędne świadectwa po­
szukuje posady do dzieci star­
szych. pomoc w nauce Zgłosze­
nia Kurjer zdw 78 825

Bieliźniarka
poszukuje posady, szyje i sporzą­
dzą. Kto? wskaże ekspedycja

zdw 78 818
Dziewczyna

sierota poszukuje posady zaraz. 
Oferty Kurjer zdw 78 751 

Dziewczyna
lat 30 szuka posady od 16. 4. do 
samotnej osoby albo posługi. — 
Oferty Kurjer zdw 78 744

Dzielny destylator
z długoletnia praktyka poszukuje 
posady albo jako kierownik. 
Oferty Kurjer zdw 78 797

Dziewczyna
skromna i czysta poszukuje sta­
łej posady od 15. IV lub 1. V 
z praniem i cośkolwiek gotowa 
mera. Oferty Kurjer zdw 78 360

Sierota
młodsza, sumienna, pracowita z 
dobremi świadectwami poszukuje 
zajęcia jako slużaca zaraz. Zgło­
szenia Kurjer Poznński

dw 78 710

Inteligentna

Pomocnik handlowy
z branży maszyn rolniczych i że­
laza. znajacy artykuły elektro 
techniczne poszukuje posady eks­
pedienta lub magazyniera zaraz 
lub później. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer zdw 78 599

1 000 zł
kaucji złoże za otrzymanie sta­
łej posady woźnego lub inka­
senta. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 78 385

Blacharz
(drykicr) poszukuje posady od za­
raz Oferty Kurjer zdw 78 587

Bufetowa
inteligentna sumienna poszukuje 
posady za ma leni wynagrodze­
niem. z dobrem poleceniem. Ofer­
ty Kurjer zdw ¡H 443

Cukiernik laborant
samodzielny r kilkuletnią prnk- 
tyką poszukuje posady. Zgłosze­
nia do Kurjera pod zdw 77 742

Ogrodnik
poszukuje posady jako pomocnik 
ogrodniczy do większego zakładu 
zaraz lub od 15. 4 Łaskawe zgło 
szenia Kurjer zdw 78 431

Ogrodnik
pomocnik ogrodniczy szuka posa­
dy od 15 4 lub też samodzielnej, 
wiek 23. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 78 430
Emeryt nauczyciel

szkól zawodowych z Poznania 
przyjmie zatrudnienie jako ad-' 
ministrami kamienicy kasjer, na­
uczania jeżyka niemieckiego itp. 
Zgłoszenia K irjer zdw 78 344

Żelaźniak
dzielny ekspedjent specjalność 
części, maszyuy rolnicze, żelazo 
wszechstronna znajoni iść księgo­
wości wszelkich prac biurowych 
poszukuje posady zaraz lub póź­
niej. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 78 490
Kawaler

uczciwy i sumienny, obecnie w 
bardzo ciężkich warunkach życio­
wych bez zajęcia poszukuje za­
raz posady do lekkich prac biu­
rowych. woźnego, inkasenta wzgl. 
innego zajęcia. Łaskawe oferty 
upraszam do Kurjera Poznań­
skiego zdw 78 502

Młody
człowiek z ukończoną szkoła han­
dlową i półroczni praktyka kaso­
wą w administracji miejskiej pi- 
szacy biegle na maszynie i steno­
grafujący, poszukuje posady od 1. 
5. 31. Łaskawe zgłoszenia z wa­
runkami Kurjer zdw 78 531

Inteligentna
początkująca stenotypistka po­
szukuje posady za malein wyna­
grodzeniem. Łaskawe ofetry Ku­
rjer zdw 78 564

1 000 zł
kaucji dam za otrzymanie jakiej- 
kolwiekbądź posady Oferty Ku­
rjer zdw 78 561

Uczciwa
dziewczyna szuka posady do 
wszystkiego zaraz lub 15 kwiet­
nia. Oferty Kurjer zdw 78 466

Szofer mechanik
poszukuje posady Poznaniu pro­
wincji lub przyjmie posadę szo­
fera wojaże a wolnych chwilach 
zajmie się korespondencja oraz 
ksiażkowóścia Zgłoszenia Pate- 
rek Poznań Chwaliszewo 78. u 
Tomiaka, te. 51-43. zdw 78 416

Poszukuję
posługi lut prania. Oferty Ku­
rjer zdw TS4i2

Pomocnik biurowy
dwuletnia praktyką znający ję­
zyk niemiecka początki angiel­
skiego posiadający własny mo­
tocykl poszuk ue posady. .Oferty 
Kurjer zdw 78188

Panienka
inteligentna, sumienna poszukuje 
posady jaku począłkująca bufe­
towa. Oferty Kurjer zdw 78 444

Poszukuję
posługi czyś a. uczciwo, dobre 
świadectwa. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 78 472

28 WOLNE MIEÎSCA BB
Posługaczki

młodszej poszukuję, ewentualnie 
może zamieszkać. Ofetry Kurjer 

zdw 78 645
Chcesz

otrzymać posadę? Naucz się pi­
sać na maszynie ..Remington". 
Zapisy codziennie w firmie Block- 
Brun w Poznaniu. Plac Wolno­
ści 8. I piętro. Pw 9545-11 77

Magistra
z jednoroczna praktyką przyjmie 
Apteka na prowincji. Proszę po­
dać referencje i warunki Kurjer 
Poznański dw 31-32

Panienka
z ukończona 2 letnia szkoła han­
dlowa poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdw 78 3S1

Były
właściciel składu kolonialnego 
poszukuje posady jako magazy­
nier lub inne’ t gwarancją. Ofer­
ty Kurjer zdw 78 379

Była

Agentom
prowincjonaluym i wiejskim da- 
jeiny najkorzystniejsze warunk 
pracy przy sprzedaży styryjskich 
kos stalowych oraz innych narzę­
dzi roln czych. Do każdej kosy 
pisemna gwarancja Napisać na- 

liast. .Stalkos" Lwów Pia 
2 zdwp 75 536

Dziewczyna
do dsieci, zdrowa, czysia i religijh 
na. umiejącą szyć i prasować po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia z ży­
ciorysem. fotograf ja i podaniem 
wysokości uposażenia do Kurjera 

zdw 78 752

Służącej k
młodszej poszukuję Oferty Ku- 1 
rjer zdw 78 644 |

Panie
do pokupnych nowości poszuki­
wane. Pocztowa 14 mieszkanie 2 “ 

zdw 78 671 8
Służąca

z gotowanien- do wszystkiego po­
trzebna. Pólwiejska 2 mieszk. i. 

zdw 78 734
Przyjmę

trzech pomocników obuwniczych 
na reparacje zaraz. Fredry 5. 
Kamiński. zdw 78 657

Służąca
uczciwa do lekkich prac t dwojga 
dzieci, znająca gotowanie po- ' 
trzebna zaraz Dutkiewiczowa. 
Chwaliszewo 70 front zdw 78 654

Tancerki
parkietowe potrzebne zaraz. — 
Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. Pomor­
ska 12. Kabaret zdw 78 653

Bufetowa
z obsługa gości potrzebna a kau­
cja i dziewczyna do kuchni. Ofer­
ty Kurjer zdw 78 087

Kierownik
kupiec z branży delikatesowej 
z gotówka potrzebny od zaraz. 
Oferty Kurjer zdw 78 08®

Dziewczyna
do wszystkich prac domowych 
potrzebna za az. J. Piątkowski, 
św. Marcin 31 1. piętro.

zdw 78 696
Bufetowa

biegła ekspedientka w sprzedaży 
ciast i bufetu potrzebna. Cukier­
nia Pawlarczyk. św Marcin 39. 

zdw 78 704
Panienkę

do biura poszukuje. Zgłoszenia 
od 5—7. Wilanowski. Wielka 22.

zdw 78 705 [
Uczennica

do stroju potrzebna na kurs. — 
Adres Kurjer zdw 78 7.17

Szofer
wspólnik od ciężarówki 1 500 zł 
gotówki Adres Kurjer zdw 78 713

Prasowaczka 
potrzebna. Prasowalnia. Kreta 22 

zdw 78 730

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych, 
zdrowa, młoda i czysta z prowin­
cji potrzebna zaraz Zgłoszenia z 
życiorysem, fotografia i podaniem 
wysokości wymacanej pensji do 
Kurjera dw 78 753

Służąca
.młodsza potrzebna taras. Pan- 
kiewiczowa Wielkie Garbary 42 

zdw 78 703

Kucharka
z dobremi świadectwami n« wy­
jazd do Warszawy poszukiwana 
Zgłaszać się Marynarska 12.. E- 
vert. parter zdw 78 738

Krawcowa
na fartuchy potrzebna. Górna 
Wilda 13, Organistka.

zdw 78 698

Krawcowa
krojczymi tylko pierwszorzędna 
siła potrzebna zaraz. Salon Mód 
Lucyna, u! Młyńska 4, parter. 1. 

dw 78 699

Czeladnika
szewski może się zgłosić« Kai- 
miorczak (Dębiec) Dęhiccka 2.

zdw 78 772(3

Student
to korepetycji chłopczy- 
chodzącemu do Szkoły

zdw 78 661
Fryzjerów

Sta- 
zdw 78 801

Dziewczynka
a godzin do dziecka. 
11. skład pieczywa, 

zdw 78 809
Panie — panowie

zdw 78 724
Dziewczyna

skład

J. Ja-

potrzebna zaras, 
’apicerski Wały 

zdw 78 702
Dziewczyna

4 11. zdw 78 795
Służąca

potrzebna zaraz do
Wro-

Dziewczyna
i zaufana gotowaniem 
3» Pocztowa 21 mieszka- 

zdw 78 783
Samodzielny

Iowy, kawaler potrzebny na 
. tek zaraz Zgłoszenia K. 

Przybyła Fabryka Konserw i 
Wyrobów Mięsnych. Poznań, św, 
Marcin 24 Pw 10 398-14.4

Wymownych

zdw 78 786

Ekspedientki
zdoitue tylke z branży kapeluszy 
potrzebne Stanisz Nowa 2. 

zdw 78 787

Podróżującego
rowizje poszukuje hurtownia 

papieru i artykułów pisemnych. 
Oferty pod ,.N S. 300” do ..Par*'. 
Bydgoszcz. Dworcowa 72.

Pw 10 396-63 157
Uczeń, uczennica

fryzjerscy ewentualnie utrzyma­
niem z prowincji. Kanałowa 3.

zdw 78 748

Odciski można usunąć, 
i lecz użyć trzeba najlepszy śro- 
f dek, istotnie skuteczny

CORNOPLAST
| aptekarza L Sikorskiego.

Przed nałożeniem Cornoplastu 
i wykąpać nogi w rozezynie soli 
’ „ Su d O rai zmiękczającej.
f Źąd ać w aptekach i drogerjaeh 

zważając na markę ochronną
„CHEMERGON"

dw 3191

Humor zagraniczny

300 zł miesięcznie
zarobi każdy kto bez pracy na 
maszynie pończoszniczej Exprès" 
Towary wyrobione n? tej maszy­
nie skupujemy. Jeszcze dziś zwró­
cić się po bezpłatne informacje 
do naszego przedstawiciela. Fir­
ma „Perła" Poznań. Śniadeckich 
3, lub wprost do Fabrycznego 
Składu Maszyn Pończ. Exprès, 
Cieszyn, skrzynka pocztowa 156. i

zdp 6i 661
Magistra

panienka, znająca wszelkie prace właścicielka nleresu kolonialne- z jednoroczna praktyka przyjmie 
domowe poszukuje posady u star- go szuka jakiejkolwiek posady z Apteka na prowincji. Pytiszę po- 
szej osoby. Ofprty Kurjer ¡gwarancja Oferty Kurjer Idać referencje i warunki. Kurjer

zdw 78 798 zd»- 78 378 i Poznański dp3482 / ><

— Przychodzę do pana, mistrzu, by zamówić portret 
mojego męża.

— Olejny?
— Oh! nie — jest już aż nadto tłusty!

(London Opinion). S. F.

Pr-,ori nł-iło na kwiecień 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
m iZCUpidla datku ilustr. ...Ilustracja Poznańska" i ..Nowiny Sportowe" w Po-
n ........... znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zJ 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5 01 
kwartalnie z! 15.03. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaską w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie inaja prawa domagania 
się niedostarozonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątectnych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

rrł r-k e *7 ó» rt i» °* stronie 64amowej 80 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu \_ZylUoicniu redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej---- '■ — „■■■■■■ 1KD —- ____□ . s — : 04 A __ «.«a 1 »«¡lim150 gr. przed wiadomościami potocznemu 240 gr od 1-lamowego milim- 
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłi-ch wypadkach do godz 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę miedzy zeptawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjai poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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